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Hlfllin WARSZAWSKI
Prenumerata Miejscowa:

be*' odnoszenia:
Na rok . . .  8 rs r.

„ 6 miesięcy A, „
„ 3 miesiące 2 „
„ 1 miesiąC — 67 k.

Za odnoszenie dopłaca 
się 5 kop. miesięcznie.

•
P r e n u m e r a t a  n r z y j m u j e  s i ę:  w Warszawie, w głównym W o r z e  Dyrekcji
przy dlicy Miodowej N. 478 i w innych jej, kantorach miejpk,ch;^ w  St-Petersburg. 
w księgarni M. W olfa w Gościnnym dworze N r. 1 8 , 19 . 20 . w lo sk w ie  w księ­
ż n i  tegoż w domu Rudukowa na Kuźnieckim moście. -  Za ogłoszenia poh.era s.ę. 
za ieden raz 6 kop. od wiersza druku lub jego m iejsca,_ za dwa razy 9 kop., za trzy 

razy 12 kop.— Oddzielne numera sprzedają się po 5 kop.

Prenumerata Zamejseowa:
z o d s y ł k ą  

p o c z t ą :
N a rok 10 rsr.

6 miesięcy 5 „
3 miesiące 2 „ 50 k .
1 miesiąc ■ ,84

Artykuły nadsyłane bez warunków ze strony autora, stają się zupełną własnością Dy­
rekcji. Artykuły nieprzyjęte będą zwracane tylko na osobiste żądanie i zachowywana 
trzy miesiące; przyjęte, w razie potrzeby podlegają skróceniu.. Artykuły i O głosze­
nia nadsyłane do umieszczania tegoż samego dnia, 'powinny być złożone w D yi ek- 
cji niepóeniej jak o godzinie 9-ej rano. — Listy przyjmują się tylko frankowane.

Redakcja otwarta jest dla interesantów, codziennie od godziny 11 do 12 i  rana.

WYCHODZI CODZIENNIE, PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I ŚWI4TECZNYCH.

S P I S  R Z E C Z Y .
Działania rządu: R o z p o r z ą d z e n i e  p. o. prezydenta m.

W a r s z a w y . — W arszawski o b e r - p o l i c m a j s t e r . — Kasa oszczę­
dności.—  Dyrekcja drogi żel. warsz.-wiedeAskiej. — Zarząd
d r o g i  ż e l .  w a r s z a w s k o - t e r e s p o l s k i e j .  ̂ P negląd polity-
czny — Telegramy i wiadomości telegraficine. —
Dzidł mieiSCOWy: Uroczystość. —  Sprostowanie. —- Dr. 
A. Lutze.    Sprawa kryminalna. — K urjerek. —  Pogo­
d a .— K ursa monet. — Wiadomości wewnętrzne: Loko­
motywa z fabryki p . S truvego.— Akwarjony.— Ubezpiecze­
nie pracy. — Opera ruska w Odesie. — Korespondencja
Dziennika Warszawskiego: że Lwowa. — Wiadomości
zagraniczne: A ustrja. —  Francja. — Hiszpanja. — T ur­
c j a . — Grecja. —  Ameryka. — Przewodnik Warszawski:
Insty tu t leczniczy drów Podowskiego i K adlera, i t. d. —  
Fejleton: H rabina de Chalis (d. c.).

Z  rozporządzenia p . o. Prezydenta miasta W arszaw y, 
mianowani zostali : pomocnik buchaltera sekcji inżymerji 
Aleksander Styczyński — młodszym sekretarzem magi­
stratu; urzędnik do pisma Leon Papuziński —  pomocni­
kiem buchalterji sekcji inżynierji; aplikant sekcji inżyme­
rji W ładysław C hudzyński— urzędnikiem do pisma, z pła­
cą 16 0 rs. rocznie; Edmund Kopczyński ■— pomocnikiem 
dyspozytora w drukarni miejskiej, od 1 ( 1  3) kwietnia.

W arszawski Ober -  Policmajster. —  Zgodnie z przed­
stawieniem Warszawskiego O ber-Policm ajstra, .IW . Jen e ­
rał Feldmarszałek H rabia Namiestnik w Królestwie, zezwolić 
raczył na udzielanie podobnie jak  lat zeszłych, mieszkań­
com tutejszym, mającym zamiar wyjeżdżać na letnie miesz­
kanie, w okolice Warszawy, stosownych na pobyt tamże bi­
letów O czem podaje się do wiadomości mieszkańców 
Warszawy z nadmienieniem, że bilety wspouinione, wyda­
wane będą w kancelarji dyrektora zarządu Warszawskiego 
O ber-Policmajstra, z terminem nie dłuższym, jak  na 4 letnie 
miesiące i że dla uzyskania biletu, należy przedstawić świade­
ctwo właściciela domu, zatwierdzone przez komisarza poli­
cji właściwego cyrkułu, na dowód że do wyjazdu interesan­
ta żadne nie zachodzą przeszkody.

K asa Oszczędności M iasta W arszawy z kantorem  po­
mocniczym w gmachu szkolnym za kościołem św. Aleksan­
dra przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu u- 
płynionym do dnia 11 (2 3) Kwietnia roku bieżąc, włącz­
nie, wydała książeczek nowych 22, na które, tudzież na da­
wniejsze w 93 wnioskach, złożono rub. sr. 1 ,817 kop. 
11. Na żądanie 7 5 uczestników (próez procentu rub. sr.
7 kop. 4 6 ^  należnego za rok bieżący od całkowitych od­
biorów) wypłaciła rub. sreb. 2,751 kop. 3 6 %  i umorzyła 
książeczek 2 7; przeto uczestników 2 0 ,24  7, pbśiada kapi­
ta ł rs. 751 ,555  kop. .2 8

Dyrekcja D róg Żelaznych Warszawsko -  H tedeńskiej
; i  Warszawslco-Bydgoskiej, —  podaje do wiadomości, że od 
! d. 1 9 ' kwietnia (1 maja) r. b. zostaje oznaczony na czas 
j  trwania s e z o n u  kąpielowego w Ciechocinku, następujący bieg 
j pociągów kursujących w obu kierunkach pomiędzy stacją 
i Aleksandrowem i Ciechocinkiem, mianowicie : 1) z Ale-
1 ksandrowa wyjazd o godzinie i-e j minut 50 po południu,
,) przyjazd, do Ciechocinka o godz. 2-ej min. 5 po południu; 
j  2) z Aleksandrowa wyjazd o godz. 8-ej wieczorem, przy­
j a z d  do Ciechocinka o godz. 8-ej min. 15 wieczorem. 3) 
i Z Ciechocinka wyjazd o godz. 8-ej z rana, przyjazd do Ale- 
■ ksandrowa o godz 8-ej min. 15 z rana; 4) z Ciechocinka 
; wyjazd o godz. 12-ej min. 45 w południe, przyjazd do Ale- 
I ksandrowa o godz. 1-ej po południu. W szystkie wyżej o- 
j  znaczone pociągi, komunikować się będą z pociągami wy- 
! cliodzącemi z Warszawy o godz. 7-ej min. 16 z rana i o 

godz. 2-ej min. 19 popołudniu, a przy bywaj ącemi doW ar- 
; sławy o godz. 2-ej min. 18 popołudniu i o godz. 8-ej min.
I 48 wieczorem.

Dyrekcja D rogi Żelaznej Warszawsko -W iedeńskiej. 
Podaje do wiadomości: że od włącznie d. 19 kwietnia (1 
maja) r. b ., sprzedawane będą w Warszawie w każdą nie­
dzielę i dni świąteczne, bilety dzienne 2-ej i 3-ej klasy 
z powrotem bezpłatnym, na spacery Zamiejskie do Skier­
niewic i stacij pośrednich, a to na wszystkie pociągi oso­
bowe, wychodzące z Warszawy o godzinie 7-ej minut 1 6 o- 
raz ń  11-ej min. 20 z rana i 2-ej min. 19 po południu. 
B i l e t y  spacerowe, ważne są jedynie na dzień ich wykupienia, 
powrót więc bezpłatny, nastąpić winien w tymże dniu po-

ciągami, przychodzącemi do Warszawy: o godz. 2-ej min. 
18 i 5-ej min. 14 po południu, oraz o 8-ej min. 48 wie­
czorem, lub ekstrapociągiem, który w razie zwiększonej li­
czby pasażerów, będzie wyprawiany ze Skierniewic o godz.
7 min. 30 wieczorem.

Z arzą d  D rogi Żelaznej Warszawsko-Terespolskiej,—  
podaje do wiadomości, że pociski artyleryjskie przewożone 
Drogą Żelazną W arszaw sko-Terespolską, zaliczone zosta­
ły na rok bieżący 18 7 0 , ' do klasy Ii-e j opłat Taryfą dla 
tejże drogi objętych.

W a r s z a w a  

dnia 1§ fSOj K w ietn ia .
W  Wiedniu głównie zajmują, się przewidy- 

wanemi działaniami gabinetu w celu przepro­
wadzenia porozumienia z narodowościowemi 
opozycjami. Głównie chodzi o porozumienie z 
Czechami i w tym celu, przed zapowiadaną, 
naradą ze znakomitościami różnych stron­
nictw, których nazwisko podała już Tagespres­
se, oznajmiając rychłe ich przybycie do Wie­
dnia, naczelnik gabinetu, hrabia Potocki, bę­
dący zarazem ministrem rolnictwa, miał się 
udać do Pragi na wystawę rolniczą, i tam 
zbadać usposobienia przewódców różnych od­
cieni opozycji czeskiej. Czesi jednak jeżeli bę­
dą chcieli porozumieć się, będą musieli uczy­
nić pewne ustępstwa, a głównie uznać cią­
głość konstytucji. Poprzednio dzienniki prag- 
skie nie chciały ani słyszeć o tern, ale teraz 
okazują już pewne dążenie do ustępstw, o- 
świadczając, iż zgoda z Węgrami nie będzie 
przez ezechów kwestjonowaną, a zgoda ta jak  
wiadomo, stanowi jedną z głównych podstaw 
konstytucji grudniowej. Correspondance .slave

F E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K I E G O .

h r a b i n a  d e  c h a l i s
(Dalszy ciąg; N r- * 5 - 8 3 ) .

Po skończonym obiedzie dzieci powróciły do 
mnie -  dobrzy malcy usiłowali mnie pocieszyć w
smutku. . . .

Już w tej porze uspokoiłem się był nieco i roz­
ważniej zacząłem przypatrywać się mojemu opłaka­
nemu położeniu. .

Już to w części największej przypisywałem je  
k s i ę c i u  Tycjanowi. _ U.i,

Niepodobna mi by ło teraz wątpić, ze ten nędz­
nik został znowu kochankiem hrabiny-

Przypomniałem sobie mnóstwo drobnych zna­
ków porozumienia pomiędzy niemi...

Wszvstko to przywodziło mnie do wściekłości— 
Ohadwai chłopcz.yk‘.,uściskawszy mnie z tysiącz- 

nemi nrzymileniaim’ któremi pragnęli wynagrodzić 
m i  s p r a w i o n e  pfzeZ , ę zmartwienie—odeszli do
swego pokoj nje przestałem wciąż myślą pod- 

• S i  wyobrazui i nakoniec doszedłem do 
niecąc mojej J zastanowiłem 8ię z;mno nad
tego, ze po laz p _ r0ZStama z hrabiną.
zamiarem zupę neg^ ^  tak cich0;

Lecz nie chciał . k ; miaj;em na sercu p otrze_ 
bez ulżenia ciężarowi j

ba mi było „wyjaśnienia.”
Przekonany jednak, że hrabina odmówi mi osta­

tniej rozmowy poufnej, postanowiłem zmusić ją do 
wysłuchania mnie.

Przedsięwziąłem uczynić to zaraz, tegoż jeszcze 
wieczoru... i dla spełnienia zamiaru oczekiwałem 
tylko na oddalenie się wszystkich gości z pałacu. ’ 

Ponieważ okna mojego mieszkania, wychodziły 
n a  podwórze pałacu, siadłem przy jednem z nich i 
patrzyłem spokojnie w oświetlony jeszcze salon
hrabiny. . .

W krótce turkot powozów i wreszcie zamknięcie 
głównej bramy na rygle, oznajmiły mi oddalenie się 
gości—światła pogasły też niebawem w pałacu— 
zgaszono nawet gaz na schodach. _

Po omacku prawie postępując, zszedłszy na pier- 
wszć piętro, spostrzegłem dwóch lokai śpiących na 
ławce w przedsionku. Przedpokój wiodący do bu­
duaru hrabiny był pusty—przeszedłem go i otwo­
rzyłem drzwi buduaru.

Tam ujrzałem, zdziwiony pokojówkę hrabiny, 
która z ręką opartą na kłamcę drzwi wiodących do 
salonu, zdawała się słuchać czegoś, pełna niepo­
koju.

Ta pokojówka, niemka rodem, miała poetyczne 
imię Gretchen i postępowaniem swojem potrafiła 
wzbudzić, szacunek wszystkich domowników. W  isto­
cie była zdolną, dyskretną i serdecznie przywiązaną 
do swoich państwa.

Ponieważ jednak zazwyczaj, każdego wieczoru

oczekiwała ona na hrabinę w jej gabinecie toaleto­
wym dla rozebrania do łóżka—dziwną mi się wy­
dała obecność jej w buduarze—a dziwniejszą jeszcze 
żywa niespokojność jaką okazywała w tej chwili.

Gretchen spostrzegłszy mnie, krzyknęła lekko i 
w tejże chwili po cichu, na palcach prawie wybiegła 
żbuduaru, nie wyrzekłszy do mnie ani jednego 
słowa.

Zdumiony coraz bardziej, przysunąłem się do 
drzwi salonu, po za któremi dawały się słyszeć wy­
raźnie jakieś stłumione jęki i odgłos kroków męz- 
kich.

Otworzyłem drzwi śmiało—fi... cóż ujrzałem przed 
sobą? .• .

Oto, hrabina była sam na sam z księciem lyc ja- 
nem, który ją  bił szpicrutą!

Nędznik ten, bił ją  na prawdę—widocznie nie 
miał zamiaru poniżyć ją jedynie, lecz sprawić ból
istotny. . .

Pani de Chalis zdawała się zdziwiona, wzburzona 
i przerażona—nie śmiała jednak krzyczyć, zapew­
ne obawiając się wywołać skandalu.

Co takiego zaszło pomiędzy niemi? nie wiem do- 
tąd— domyślam s i ę  jednak iż to sprawa naszyjnika 
była przyczyną takiej okropnej sceny.

W  chwili gdy wszedłem do salonu, pani de Cha­
lis leżała przewrócona na kanapie, z ustami pokrwa- 
wionemi, z rozpuszczonym włosem i suknią rozdar­
tą na piersiach.



donosząc o wyjeździe do Wiednia dla wzięcia
udziału w naradach znakomitości, pp. Riegera i 
Sladkowskiego, powątpiewa o pomyślnym skut­
ku układów, ponieważ obectiy gabinet nie zgo­
dzi się na podstawy przyjęte w czeskiej'dekla­
racji z 1867 r., a czesi i morawcżycy od tych 
zasad odstąpić nie mogą. Prager Abendblatt, 
wbrew doniesieniom z innych źródeł, zapewnia, 
że gabinet przedlitawski, nie myśli zwołać kon­
ferencji znakomitości różnych stronnictw, ale 
pragnie za pomocą narad pojedynczo z tymi 
znakomitościami, zbadać usposobienia i zamiary 
stronnictw i stosownie do tego działać. —  N . 
f r .  Presse, organ poprzedniego gabinetu Ha- 
sner-Giskra, wystąpił znowemi zarzutami prze­
ciwko kanclerzowi państwa hr. Beustowi, a 
przypisując wszystko co się stało w ostatnich 
czasach w Austrji, jego działaniom, zapewniał, 
iż hr. Beust teraz prezyduje zwykle na posie­
dzeniach rady gabinetowej, dodając do tego 
złośliwą uwagę, iż pożądanemby było, aby 
stale objął te obowiązki. Wiener Abendpost 
zaprzeczając temu stanowczo, twierdziła, że 
hr. Beust nietylko nie prezydował na posie­
dzeniach rady gabinetowej, ale nawet ani ra ­
zu na nich się nie znajdował.

Przed niedawnym czasem, prawie wszystkie 
dzienniki półurzędowe w różnych stolicach 
zaprzeczyły wieściom o toczących się układach 
pomiędzy Francją a mocarstwami katolickie- 
mi, w celu wyjednania ze strony tych ostatnich 
poparcia kroków, jakie gabinet paryzki zamie­
rzał zrobić w Rzymie w przedmiocie uchwał 
soboru. Wieści te jednak musiały nie być bez­
zasadne, skoro obecnie, jak  donosi organ gabi­
netu berlińskiego Pro uinzional- Correspondenz 
nota francuzka doręczona papieżowi 11 (23) 
b. m., miała być poparta przed przedstawienia 
innych mocarstw. Podług naszego telegramu, 
reprezentanci mocarstw katolickich już doręczy­
li papieżowi noty swych rządów, kardynałowie 
zaś radzili ojcu św. aby noty francuzkiej nie ko­
munikował soborowi. Czy kroki te przerwą 
bieg prac soboru, niewiadomo, ale tym  czasem 
paryzki Univers donosi, że na przedstawienie 
niektórych biskupów, papież miał polecić przy­
spieszenie rozpraw nad szematem „de ecclesia,” 
obejmującym, jak  wiadomo, i uznanie nieomyl­
ności papieża.

Pośrod mnóstwa proklamacij, okólników, 
odezw w przedmiocie głosowania powszechne­
go we Francji, zwrócił uwagę list ministra 
Olliviera do jego wyborców w departamencie 
Var, wykazujący jego osobisty pogląd na zna-

Książę chwiał się na nogach, jak  człowiek pi-
j an ^ ‘Rzuciłem się pomiędzy nich, jak  strzała.

Hrabina poznawszy mnie, porwała się,: szybko na 
nogi z gestem pełnym wściekłości.

Co do innie, jednym zamachem lewej ręki odtrą­
ciłem księcia o jakie dziesięć kroków na bok i po­
chwyciłem hrabinę w objęcia.

Byłem szalony ze wstydu, rozpaczy, gniewu i li­
tości nad nią... -

Lecz hrabina, z siłą jakiej się po niej nie spodzie­
wałem, wyswobodziła się z rąk  moich i natychmiast 
potem ukazując mi drzwi, zawołała:

— Wychodź pan!
— Osłupiałem z podziwienia i zaledwie zdoła­

łem wyjąkać:
— Jakto?... mam wyjść, gdy ten nędznik panią 

bije!
Pani de Chalis odpowiedziała mi na to słowami 

Moliera:
— A jeżeli ja  chcę być bitą przez niego!
O! usłyszawszy z jej ust te wyrazy, doznałem 

uczucia wstrętu. Nie mogłem znalezć słów na odpo­
wiedź żadną!

Myśl, że nademnie, tak ją  kochającego, ta kobie­
ta przeniosła człowieka którego za zwierzę uważa- 
łem, a który w tej chwili skrył się gdzieś za meble 
nikczemnie—myśl taka, zbyt bolesną była.

Cała istota ludzka oburzyła się we mnie.
— W yjdź pan! wyjdź natychmiast! zawołała zno-

czenie uchwały ludowej, która według niego 
stawia do wyboru tylko cesarstwo lub rzecz­
pospolitą.

Zamordowanie angielskich podróżnych przez 
rozbójników w Grecji, czego następstwem by- 

, usunięcie się ministra wojny p. Sutzos z ga­
binetu ateńskiego, i powołanie na jego miejsce 
dowódcy załogi w Korfu, Bolgarisa, wywołało 
w dziennikach angielskich energiczne skargi, 
posuwające się nawet do żądania interwencji 
wojsk angielskich w celu wykorzenienia roz- 
bójnictwa w Grecji. Times utrzymywał, że 
kilka pułków angielskich, byłyby dostatecz­
ne do spełnienia tego zadania. Pomijając już 
tę okoliczność, że trzeba by zezwolenia innych 
mocarstw na podobną interwencję, a takowe 
nie tak łatwo dałoby się uzyskać, Jffordd. Mig. 
Ztng. robi uwagę, że chociaż zapewnienie bez­
pieczeństwa na drogach publicznych, jest m ię­
dzynarodowym obowiązkiem cywilizowanego 
rządu, to jednak dziennik londyński dobrze by 
zrobił, gdyby radził użyć wspomniane kilka 
pułków angielskich dla zapobieżenia tak  czę­
sto ponawiającym się agraryjnym  zbrodniom 
w Irlandji.

T e l e g r a m y  
D ziennik a  W ar szaw sk ieg o .

M a d r y t ,  28 (16) kwietnia. Za­
przeczają w ieści o kaudydaturze na­
stępcy tronu pruskiego, księcia F ry ­
deryka Karola do tronu hiszpań­
skiego.

B e r l i n ,  28 (16) kwietnia. Hr. B is­
marck wyzdrowiał, i jeszcze przez  
następny tydzień pozostanie w Var- 
zin. — Prov. Corr. donosi, że  zrobio­
ne przez Francję przedstawienia 
w Rzymie, mają wkrótce być po­
parte przez resztę mocarstw.

A t e n y ,  28 (16) kwietnia. Z po­
woda sprawy rozbójników, minister 
wojny, Sutzos, w ziął dymisję.

A t e n y ,  28 (16) kwietnia. Dowód­
ca załogi w Korfu, Bolgaris, miano­
wany został ministrem wojny.

P a r y ż ,  28 (16) kwietnia. Biskupi 
francuzcy upoważnili duchowień­
stwo franeuzkie do udziału w g ło ­
sowaniu powszechnem. — Reprezen­
tanci mocarstw katolickich dorę-
wu hrabina, zakrywając rękami nieład swojej toa­
lety...

Doprawdy, wyglądała tak, jak  by się wstydziła 
obnażyć ramion przy mnie!

Parsknąłem śmiechem szalonym i wybiegłem 
szybko.

. LVII.
Nazajutrz rano, podczas gdy zajęty byłem pako­

waniem moich rzeczy—dzieci weszły do mego po­
koju pytając, czy prędko zaczniemy lekcję.

—■ Niestety! moje biedne dzieci! odrzekłem.—Nie 
będziemy już dłużej pracować razem. Oddalam się 
z tego domu i zapewne nigdy już nie zobaczymy się 
z sobą.

Usłyszawszy te słowa dzieci rozpłakały się gło­
śno.

— I  dla czegóż pan nas opuszczasz? zapytał 
młodszy z chłopczyków. Czy nie jesteś z nas zado­
wolony?

Uścisnąłem obydwóch w moich objęciach i rze­
kłem, do łez wzruszony:

— Przeciwnie, jestem wam rad z duszy i kocham 
was tak jakbym ukochał moje własne dzieci. Nie 
znam milszych i lepszych od w as!

— Pocóż więc opuszczasz nas pan, jeżeli prawdę 
mówisz że nas kochasz ? Nie trzeba nas porzucać— 
my tego nie chcemy—my nie pozwolimy na to!

— Cóż poczniemy bez pana? wtrącił się znowu 
młodszy.

czyli papieżom  noty swych m o— 
carstw, popierające kroki ambasa­
dora francuz ki ego. Kardynałowie 
radzili papieżowi, aby nie zakomu­
nikował noty francuzkiej soborowi, 

P a r y ż ,  17 (20) kwietnia. Pogłoska  
krążąca na giełdzie o zamachu na 
życie cesarza, nie miała żadnej pod­
stawy.

K o n s t a n t y n o p o l ,  17 (29)  
kwietnia. Sułtan przyjął sprawozda­
nie rady stanu za zesz ły  rok, i w mo­
w ie swej uwydatnił widoczne po­
stępy i ciągle naj przyjaźniejsze sto­
sunki z sprzymierzonesni mocar­
stwami, oraz zwrócił uwagę rządu 
na rozmaite gałęzie postępu pozosta­
jące jeszcze do osiągnięcia.

( Correspondenz Bureau).

W iad o m o śc i te le g ra f ic z n e .
* Wiedeń, 26 (14) kwietnia. W  tutejszych sferach 

dobrze poinformowanych zapewniają, że z powodu 
wypadku pod Marathonem, mocarstwa mają wystą­
pić z notą zbiorową. ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 27 (15) kwietnia. Królowa belgów przy­
jechała dziś do W iednia i powitaną została w ban- 
hofie przez cesarza, arcyksiążąt i arcyksiężne. K ró­
lowa zajęła mieszkanie w pałacu arcyksięcia A l­
berta. (Tamże).

* Wiedeń, 28 (16) kwietnia. Minister sprawiedli­
wości wystosował w przedmiocie amnestji prasowej 
okólnik do prokuratorów naczelnych. Powiedziano 
wrnim, że po okazaniu łaski co do przeszłości, prawo 
mą być stosowane na przyszłość z całą ścisłością. 
Minister sprawiedliwości wynurza w końcu nadzie­
ję, że przysięgli potrafią pojąć należycie swe pow o­
łanie. {Tamże).

* Peszt, 27 (15) kw ietnia. Dzisiejsze pismo urzę­
dowe ogłasza reskrypt królewski, uwalniający hr. 
Miko od obowiązków ministra dróg komunikacji i 
mianujący ministra handlu Gorowe’go tymczaso­
wym kierownikiem ministerstwa dróg komunikacji. 
(Tamże).

* Paryż, 27 (15) kwietnia. Komisja budżetowa 
wykreśliła dodatki do budżetów wszystkich wielkich 
komendantur militarnych, z wyjątkiem Paryża, Ljo- 
nu i Nancy. (Tamże).

* Perpignan, 25 (13) kwietnia. Aresztowano kilku 
przewódców karlistowskich w chwili, gdy chcieli 
oni przekroczyć granicę hiszpańską; internowano 
ich w Bourges. ( Cor. Bur.)

* Florencja, 26 (14) kwietnia. Gazetta di Popolo 
donosi, że komisje parlamentarne, wyznaczone do 
zbadania projektów do praw o wychowaniu i o ar- 
mji, objawiać mają zamiar odrzucenia niektórych 
części projektów ministerjalnych. Komisja armji

— Macie przecież matkę...
Milczenie jakie nastąpiło po tych wyrazach, mia- 

coś strasznego w sobie...
Dodałem więc natychm iast:
— Macie także i ojca, który niebawem już po­

wróci do kraju i nie rozłączy się z wami nigdy.
, — Ale my jednak nie chcemy abyś pan odje­

chał ! zawołali obadwaj.
Zsadziłem ich z kolan i począłem znowu pako­

wać rzeczy—za chwilę jednak spostrzegłem że star- 
szy gdzieś zniknął.

— Gdzież twój brat? zapytałem młodszego.
Biedny malec który płacząc dopomagał mi je ­

dnak, podając to szczotki, to pantofle—odpowie­
dział :

— Pewnie poszedł uwiadomić mamę że pan 
chcesz odjechać. O! ona pewnie sprzeciwi się 
temu...

— Niestety! wyszeptałem.
W  tej chwili weszła Gretchen, prowadząc star­

szego chłopczyka za rękę.
1 ona także zadała mi to okrutne py tan ie:
— Jakto? pan oddalasz się! Ach. jakież to nie­

szczęście !..
Gretchen jednakże wiedziała dobrze dla czego 

oddalam się z tego domu.
— I  cóż na to powie pani ? dodała jeszcze po 

chwili.
— Albo-ż syn nie uwiadomił ją o niczem ?

A  flwlMiB Mj (d .c .n .)



odrzucić ma mianowicie pro jek t zmniejszenia k a ­
drów’ i zaproponow ać utrzym anie czterech klas pod 
bronią. O bie komisje zresztą nie ukończyły jeszcze 
swoich prac. ( Cor. II. B .)  _ .

* Madryt, 25 (13) kwietnia. Papież utrzym ał in ­
strukcje dane we w rześniu 1869 r. duchowieństwu 
co do form uły przysięgi, upoważniające duchow ień­
stwo do składania przysięgi, ja k  skoro rząd oswia _- 
czy, że konstytucja nie zaw iera w sobie nic przeci­
w nego praw u B oga i kościoła, ja k  to miało miej­
sce w 1815 r. —Pueblo powiada, że na wczorajszem 
zgrom adzeniu progresistów  m arszałek P u m  za 
wiadomił o uwieńczeniu gm achu rządowego prz 
końcem  maja, nie wskazawszy jed n ak  sposobu te0
uwieńczenia. (Cor. II. B .)  . ,

* M adryt, 26 (14) kwietnia. Imparcial Pot™iel 
wiadomość o blizkiem  zgrom adzeniu wszys 
putow anych nieprzyjaciół statu quo. Dzis, _ p - 
l i e  pierw szej, odbyło się zgrom adzenie mniejszości

ponownie pogłosce, jakoby  prowadzone by y znowu 
układy w przedm iocie obsadzenia tronu. Toz pismo 
oświadcza, że nie postawiono jeszcze dotąd żadnego 
rozwiązania w przedmiocie kandydatury  do tronu. 
Jakko lw iek  uznaw ana jest powszechnie niezbędność 
wyjścia nareszcie z tymczasowości, pomimo to nale­
ży przyznać, że niemożebnem jest na teraz w ybrać
króla. ( Wolffs T .B ). , .

* Madryt, 27 (15) kwietnia. O dpow iadając na in ­
terpelację deputowanego Rubio w przedm iocie ro z­
ruchów  w Sewilli z powodu poboru do wojska, R i­
vero oświadczył, że wojska były prowokowane. 
P rim  zaprzeczył wiadomości, jakoby  jeden  z ofice­
rów  od arty lerji odmówił posłuszeństwa.— W e w to­
rek  wieczorem  m iały miejsce rozruchy w A lcala, 
Selva (w prow incji T eruel) i Santiago (w prow incji 
Galicji); znaczna liczba osób odniosła rany, liczba 
zaś aresztowanych wynosi przeszło 100. — Jen era ł 
Balderich spodziewany je s t ju tro  w M adrycie. — 
lmparcial powiada, że wczorajsza konferencja rządu 
z komisją roztrząsającą prawo^ wyborcze w przed­
miocie artyku łu  dotyczącego niezgodności m andatu 
z pewnemi urzędam i publicznemi, nie doprow adziła 
do rezultatu . — Bayon, k tó ry  zam ordował Luban- 
skiego, skazany został na śmierć. (Corr. B ur.)

* Madryt, 27 (15) kwietnia. _ W czoraj odbyły się 
dwie d ługie konferencje pomiędzy Prim em  i Sei ra­
no; 30 deputow anych esparterystow skich postano­
wiło także postawić w kortezach kandydaturę E sp ar- 
tery , w razie gdyby stronnicy księcia M ontpensier 
robili na jego korzyść jakiekolw iek usiłowania.

( Wolff s

Lizbona, 27 (15) kwietnia. M inister spraw  za­
g r a n i c z n y c h  zakom unikował kortezom  telegram , do- 
noBzący, żekw estja  statku Bolama, k tó ra  by ła  w za- 
wieszeniu pomiędzy P o rtu g a lją  i A nglją, rozstrzy­
gniętą została na korzyść P ortugalji. (Tamte).

*  K o n sta n tyn o p o l, 26 (14) k w ie tn ia . Turquie dono­
si że M ustafa-Fazyl-pasza mianowany został p reze­
sem najwyższego trybunału , na miejsce D żew ded- 
paszy, mianowanego jenera ł-gubernato rem  Brussy.
(Cor. IIav. Bul.)

* Ateny, 25 (13)  kwietnia. Dziś odbył się pogrzeb 
zam ordow anego przez rozbójników sekretarza po­
selstwa włoskiego. K ró l i poseł w łoski szli na cze­
le orszaku pogrzebowego, do którego przyłączyli 
się ciało dyplomatyczne i m inistrowie. K rólow a 
znajdow ała się w kościele na nabożeństwie żało- 
bnem. ( Wolffs T. B .)

* Berlin, 27 (15) kwietnia. Neue Breus. Z . donosi: 
Pow iadają, że k ró l baw arski przyjedzie w krótce 
w odwiedziny do dw oru tutejszego, (łam że).

* Londyn, 25 (13) kwietnia. W  izbie gm in p. 
O tw ay w yrzekł, że rząd angielski czynił wszystko 
co m ógł dla uniknienia m orderstw a jeńców  w G re ­
cji; wezwał on gabinet ateński, ażeby zgodził się na 
amnestję dla rozbójników i nierobił żadnych tru ­
dności co do w ypłaty okupu. (Cor. 12- 23-)

* Londyn, 26 (14) kwietnia. Morning Ęost powia­
da, że grecy nie m ieli n igdy zdolności do samoistne­
go rządzenia się. Times przew iduje, że smutny wy­
padek W G recji pociągnie za sobą ważne następ­
stw a polityczne. C ierpliw ość E uropy  została wy­
czerpaną. W ypraw a zagraniczna przeciw ko rozbój­
nikom G recji byłaby łatwiejszą niż w ypraw a abi- 
syńska. D a i l y  News powiada, że byłoby rzeczą n ie­
spraw iedliw ą ganić ̂  rząd g recki za to, że w tym  
w ypadku stosował się do przepisów  praw a; n iesłu- 
gzną. byłoby rzeczy osłabiać przez podobne napaści 
pow agę tego rządu. (Cor. 22. B .)

* Nowy Jork, 26 (U )  kwietnia. P o d łu g  o trzy ­
m anych tu  wiadomości, 20,000 indjan z plem ienia 
S ioux grozi Wtargnięciem; rząd przedsięw ziął przez

posłanie wojsk należyte środki ostrożności
7. B .)  • r

* Nowy Jork, 27 (15) kwietnia. W czoraj zawaliła
się w kapitolu (ratuszu) w Richm ond w M irg in ji 
podłoga, k tó ra  pod naciskiem  pełnej sali sądowej, 
zapadła się na znajdującą się na dole s a l ę  posiedzeń 
izby prawodawczej W irg in ji. L iczba osob zabitych 
wynosi 40, ranionych zaś około 156. (Tamże).

      -

* W czoraj, jako  w uroczystym  dniu urodzin 
Jego Cesarskiej Mości, Głównodowodzący, Je- 
nerał-Feldm arszałek, Namiestnik w Królestw ie 
raczył o godzinie 10 ‘/l z rana przyjm ować w 
Zam ku powinszowania jenerałów , sztabs iober- 
ołicerów, duchowieństwa wszelkich wyznań, 
urzędników Najwyższego D w oru, urzędników 
wojskowych i cywilnych, obyw ateli ziemskich 
i m iejskich, oraz konsulów  zagranicznych.
0  godzinie 11-ej odprawione było przez naj- 
przewielebniejszego arcybiskupa Joarncjusza 
w prawosławnej katedrze, pontyfikalm e u ro ­
czyste nabożeństwo, podczas którego z dział 
n aw ałach  A leksandrowskiej cytadeli dano 21 
wystrzałów. Jednocześnie odprawione by ły  
dziękczynne nabożeństwa, we wszystkich świą­
tyniach wszelkich wyznań. Po nabożeństwie 
w prawosławnej katedrze, arcybiskup Joani- 
cjusz daw ał u siebie w ykw intne śniadanie.
W  sali ruskiego k lubu , by ł obiad składkow y, 
na k tó rym  raczył znajdować się Nam iestnik 
w Królestwie. W ieczorem zaś b y ł dany przez 
JW . Jenerał-Feldm arszałka N am iestnika wspa­
niały  ba l w pałacu Łazienkowskim. Podczas 
lezpłatnego przedstaw ienia w wielkim teatrze, 
w ykonany był przez wszystkich artystów  
hym n narodowy, powtórzony na jednom yślne 
żądanie publiczności, przy okrzykach nieumil- 
kającego: „hura!” O zm roku miasto zajaśniało 
rzęsistą ilum inacją.

(S p r o s t o w a n i  ć). W  artykule z ezasopi 
sma liusskaja Stańna, k tóry  podany był w num erze 
77 naszego D ziennika, i w którym  przytoczony je s t 
z pam iętników  adm. Kołzakowa^ epizod z b itw y 
kulm skiej, dotyczący wzięcia do niewoli Y andam e a, 
dowódcy oddziału francuzkiego, jen era ł ten nazy­
wany jest ciągle m arszałkiem . Vandame nie był 
nigdy m arszałkiem . W iadom o, że był on wówczas 
starym  jenerałem  dywizji (nie pod względem  wie­
ku, m iał on bowiem wówczas tylko 42 la ta  wieku), 
lecz nie uzyskał on buław y m arszałkowskiej, jed y ­
nie z powodu niem iłych dla Napoleona 1 zajść tego 
jenera ła  z królem  westfalskim. Sam zaś Napoleon 
musiał uznawać w nim zdolności m ilitarne, kiedy 
pow ierzył mu spraw ę tak  ważną jak  bitwa kulm ska. 
P od ług  podania krążącego pomiędzy wojskiem, 
Vandam e otrzym ał od Napoleona I , w chwili uda­
wania się do oddziału, kopertę opieczętowaną, z 
prawem odpieczętowania je j w razie powodzenia; 
koperta  zaś ta  m iała obejmować w sobie patent na
godność m arszałka. ,

* ( t  D r .  A r t u r  L u t z e ) .  D nia  11-go b. m. 
zm arł w K ótten  D r. A rtu r  L utze, najznakomitszy 
z hom eopatów naszych czasów, w 59-m ro k u  życia. 
B ył on rodem  z Berlina, przechodził przez rozm aite 
koleje, będąc to robotnikiem , to żołnierzem , to kan­
celistą i urzędnikiem  na poczcie. Nareszcie poświę­
cił się on całkiem  homeopatji, i w charakterze leka­
rza zyskawszy sławę i m ajątek, założy w  K ótten ko­
losalny szpital i aptekę, z której rozsyłał na cały 
świat swoje lekarstw a w drobnych pigułeczkach i w 
stanie płynnym , k tóre  wchodziły do składu domo­
wych apteczek homeopatycznych.

I * (S p r  a w a k r y m i n a l n a ) .  W dniu 10 (22)
I  października r. z. ogłoszoną była w piśmie naszem 

i innych wiadomość o dokonanem w przeddzień w 
nocy m orderstw ie na osobie zamożnego obywatela 
z C esarstw a przesiedlonego, K aro la  W ychowskiego, 
zam ieszkałego w domu przy ulicy K rólew skiej obok 
skw eru przed  kościołem ewangelickim . Dom ten 
dokoła zam knięty i ciągle przez stróża dozorowany, 
przedstaw ia wszelkie rękojm ie spokoju i bezpieczeń­
stwa. Zaraz więc w pierwszej chwili podejrzenie, sil- 
nemi poszlakam i wzmocnione, padło na domowni­
ków, a mianowicie na dwóch subjektow  cukierni 
czych, M ichalskiego i K apuścińskiego, z fabryki cu­
krów  w tymże domu, lokalowi W ychow skiego przy­
ległej. O tóż ważna spraw a ta  w tutejszym  sądzie 
krym inalnym  sądzoną będzie pojutrze, w poniedzia­
łek; za podsądnymi wnosi obronę adw okat W ede-

man; wnioski praw ne przedstaw iać będzie podpro­
kura to r królew ski p. L utostański; do sali audjencjo- 
nalnej wejść ty lko będą m ogły osoby posiadające bi- 
leta, k tó re  przez prezydjum  sądu krym inalnego są 
wydawanemi. <&.

* ( M .tsrJ erek). Dzień wczorajszy z pow o­
du przypadającej w nim uroczystości dw orskiej, był 
jakby  świątecznym dla W arszaw y — widać to  było  
po niepowszednim ruchu ulicznym i zgoła po całej 
fizjonomji miasta. I  pogoda nawet, rozkapryszona 
od nowej kw adry, wczoraj jednakże dotrw ała  do 
końca, a chociaż powietrze wciąż jeszcze chłodne, 
przecież wieczorem nieprzeszkodzilo tłum om  wi­
dzów napełnić sali w ielkiego tea tru  podczas bez­
płatnego widowiska, bawić się na niem wybornie, a 
potem  przechadzać się po rzęsiście uilluminowa-
nem mieście. ■

 A le i w teatrze „Rozmaitości napiyw  _ pupłi-
czności wczorajszego wieczoru był tak  w ielki iż 
wszystkie miejsca, od góry  do dołu, zajęte zostały.
X nic dziwnego! albowiem w „ fo rtep ian ie  J3eity 
w ystępow ała pani Bakałow icz, a w następnej ko - 
medji „Ciężka próba” pani M odrzejew ska z p. R a ­
packim  grali.

O  „Fortepianie B erty  jak o  o sztuce znanej 
oddaw na a przedstaw ianej często w tern samem ja k  
wczoraj ról obsadzeniu — mówić nie będziem y, za 
to o „Ciężkiej próbie” koniecznie słow kilka po­
wiedzieć wypada.

W praw dzie, pan R apacki g ra ł był już  dawniej tęż 
samą rolę klnącego m arynarza, podcza« pierwszego 
u nas pobytu, lecz wczoraj wziął ją  daleko lepie) i 
widocznie uw zględnił to, że w tem  ciele szorstk ie- 
go m arynarza, m ieszka zarazem  postać szlachcica 
wysokiego rodu. B y ł też w ybornym  od początku 
do końca i ty lko w sam opis bitw y pod N aw ary- 
nem  m ógł był włożyć więcej zapału—więcej czucia 
wcielić— co zresztą było logiczną koniecznością je ­
żeli miało wywołać łzy w słuchającej go hrabinie, 
które  też z tego czy z innego powodu, nie ukazały 
się wcale na uśmiechniętej tw arzy pow abnej da-

Pani M odrzejew ska pierw szy raz u nas przedsta­
w iła postać tej hrabiny.— Nie jest to rola ani w ielka 
ani tru d n a—w ym aga ty lko dystynkcji w m anjerach 
i pewnej, acz bardzo delikatnej i wielce w ytwornej 
zalotności. N ie potrzebujem y mówić, że znakom ita 
artystka obadw a te  przym ioty, czy właściwości sw o­
jej ro li uw ydatniła doskonale.

Publiczność, tak  panią M odrzejew ską ja k  i R a ­
packiego pow itała przy  wejściu na scenę salwami 
grzm iących oklaskow a po skończeniu kom edji k il­
kakro tn ie  przyw ołała. Podobnego-ż przyjęcia do­
znała i pani Bakałow icz w „Fortepianie B e rty ’

 K oncerta  ciągle jeszcze są na porządku dzien­
nym  artystycznego życia W arszaw y. O prócz dzi- 
sieiszego, w sali w ielkiego teatru , na k tórym  p. 
ry k  W ieniaw ski czarować nas będzie smyczkiem 
swoim, w krótce nastąpi także koncert na korzyść 
tanich kuchen — a jako przeznaczony na poparcie 
tak  pożytecznej instytucji, niezawodnie powodzenie 
mieć będzie, tem  bardziej, że o ile nam  wiadomo 
pani M odrzejew ska przed blizkim już swoim na 
urlop  wyjazdem, w tym koncercie udział mieć bę-

Jeszcze jed en  koncert podobno urządzić zamyśla 
także, pierw szy tenor opery tutejszej. Szczegółów 
ani term inu tego koncertu nie znamy dotąd — to 
wiemy przecież, że serdeczna sym patja tak  dla ta ­
lentu  artysty  ja k  dla osobistości śpiewaka, zapewnia 
ju ż  z uóry jego  koncertow i świetne powodzenie.

 W kró tce  też i widowisko am atorskie w resur­
sie kupieckiej, ju ż  przyjdzie do skutku  — o ile nam 
mówiono uroczystość ta nastąpi w przyszłą śro­
dę. Niebawem  także i d ruga serja am atorskich 
przedstaw ień na ubogich, w sali dobroczynności, roz­
pocznie się znowu. _

— A rtyści sceny tutejszej obecnie mysią o te- 
rjach. Podobno, oprócz pani M odrzejewskiej k tóra  
na trzym iesięczny urlop wyjeżdża i oprocz p . ro- 
likow skiego ,'k tóry  juz  za urlopem  do Lw ow a wyje­
chał — mają ferjować także, pani Bakałowicz oraz 
Żółkowski. W praw dzie podczas ciepłych m iesięcy 
tea tr zazwyczaj nie przynęca widzów, a w tym  roku  
zastąpi go letni w Saskim ogrodzie, gdzie zapew nie 
repertuar składać się będzie przeważnie z operetek  
wesołych i baletów krótkiego rozm iaru z dołącze­
niem pewnej liczby krotochwil zabaw nych _  więc 
też i oddalenie najpierwszych obojej p łci koryfeu­
szów sceny dramatycznej, me zrobi kasie uszczerb­
ku Nakoniec, trzeba-ż każuem u, a artyście b a r­
dziej niż każdemu, odświeżyć się nieco w wycieczce 
pomiędzy innych ludzi i w śród odmiennej natury- 
Takie wycieczki są jak b y  kąpielam i dla duszy i



880

myśli, z których one wychodzą lekkie i rzeźwe
znowu! _ . - i

— Ju tro  tedy  p. Komana Pop ie l ukaże się w ko- 
m edji „Pociecha R odziny.” D ebiu t ten, budzi w iel­
k ie w publiczności zajęcie a i sztuka sama, nie g ra ­
n a  już  od lat 18-stu, dla w ielu całkiem  będzie 
nową.

— Dziś odbędzie się druga prelekcja D ra  S ikor­
skiego, na dochód szpitali dla dzieci. Przedm iotem  
tej prelekcji, również ja k  pierwszej, zeszło-w torko- 
wej, bedzie nauka o pielęgnow aniu dzieci. M am y 
nadzieję że teraz, gdy już świąteczne uroczystości 
i gw ary nie absorbują tak  pań naszych, raczą się o- 
ne w większej zebrać liczbie, niż na pierw szym  od­
czycie tegoż doktora. T rudno-ż bowiem przypuścić, 
aby  sławne z poświęcenia dla dzieci i cnót rodzin­
nych warszawianki, pozostały obojętne dla takiego 
przedm iotu.

— W arszaw ianie zajęci są obecnie wyborem, je­
dni do K arlsbadu na wodę m ineralną, drudzy na 
letnie mięszkania, k tóre pomimo ty lu  niedogodno­
ści i am barasu, znajdują corok licznych zwolenni­
ków. _ .

D la  tych, mniej szczęśliwrych, którzy nagleni obo­
w iązkam i muszą pozostać w m ieście— gotują się in­
ne  znowu przyjem ności i n ietylko artystyczne n a ­
w et ! M ówimy tu  o zakładach podw ierczokow o- 
m ajówkowych, k tórych  w ostatnich latach praw ie 
wcale nie było! Szczęściem, tego roku, oprócz pana 
A bla, k tóry  w D olinie szwajcarskiej urządza wy­
tw orną z nowaljam i kuchnię, odżył także sławny 
dawniej zakład pod firmą Glińskiej na P ra d z e , za 
starym  mostem, gdzie obecnie nowy dzierżawca już 
urządził podwieczorki kurczętow o-rakow e, k tóre- 
mi raczy licznych amatorów tego wiosennnego 
przysm aku. Zakład ten ©dresfcHWOwany starannie, 
jeżeli tylko będzie dawał duże frąk i za niew ielką 
cenę, znajdzie tłum y zwolenników i zwolenniczek 
łakom ych na te czerwone rooaki. W praw dzie i 
dzis już, gdy trw ające jeszcze zimna zatrzym ują nas 
w mieście, można z łaski pp. Stępkow skiego i Bo- 
quett’a, dostać wszystkich trzech wiosennych nowa- 
lij: raków, kurcząt i szparagów, w ich gościnnych 
zakładach—lecz później, gdy ciepło i słońce wezwą 
warszawian na spacery— wracający z Saskiej kęp) 
lub z kąpiel wiślanych goście, naw iedzać będą o w 
sław ny tradycyjnie ogródek P ragsk i.

  O b o k  zak ładów  g as tronom iczno -spacerow ych
uśm iechających się na sezon letni, o jak ich  juz 
wspomnieliśmy, i P rado  za rogatkam i VV olskieun 
z całym zasobem miejscowych przyjem ności i nie­
spodzianek je s t uporządkow ane i już  ju tro , w nie­
dzielę, jako w dzień 1 maja, ot wart em zostaje, i  o 
południu  grać będzie dzieła wyborowe kom pletna 
orkiestra. G im nastyka, czółna i gondola, ja k  daw ­
niej, do użytku gotowe. D la  welocipedów przezna­
cza sie część parku  po za w erendą, tudzież alea o- 
rzechowa. W  istocie kołopędzistom  miejsca tu  nie 
zabraknie, — ale i pod tym  względem  spotkam y się 
z rzeczywistą nowością. Ze słynnej bowiem fabryki 
powozów p. Rom anowskiego, którem u winni je s te ­
śmy zapoznanie się z tak  rozpowszechniającem i się 
welocypedam i, pojawi się nowo przez tęż fabrykę, 
wedle pom ysłu p. Rom anowskiego, zbudowany om­
nibus welocyped na cztery osoby, z k tórych dwie 
ten dziwny* powóz w szybki ruch w prow adza, a 
dw ie z zupełną w ygodą i bez trudu  używa rozkoszy 
welocypedowej jazdy.

— W  num erze 84 K ur jera Codziennego był<> za­
mieszczone, że p. Józef K oprow ski, m ajster lak ie r­
niczy, powróciwszy z W iednia, robi p róby  lak ie ro ­
w ania tafli asfaltowych na rozm aite kolory i desenie, 
W  N r. 88 tegoż pisma, dom handlowy G ąsiorow ski, 
Ćwierćzakiew icz i spółka, zajmujący się robotam i 
asfaltowemi u  nas i w St. P etersburgu , oświadcza na 
to iż to do czego p. K oprow ski stara się dopiero 
dojść przez próby, było już przez ten dom z najpo­
myślniejszym skutkiem  w prow adzone w użycie, po­
m iędzy innemi, w S t. P e te rsb u rg u  w gmachu fabry­
k i p a p i e r ó w  publicznych, gdzie wyasfaltowane po ­
d łogi w kilku pokojach, pow ierzchni przeszło 2,000 
stóp kw adratow ych, zostały pom alowane, a w \ \  ar- 
szawie w domu inżyniera O konia przy  u 'icy » SP°*' 
riej, gdzie także w kilku pokojach podłogi asfalto­
we zostały pomalowane. O bok tego w kantorze

praw ą. N ap ars tek  odesłany na ku rację  do szpitala  s ta ro -  
zakonnych.

  W  cyrku le  Jerozo lim skim , w dom u pod N r. 1 2 4 4 b ,
C yprjan  N ow icki em ery t, nagle zm arł. O cźem w eelu  wy­
prow adzenia śledztw a sąd  zawiadomiono.

—  W cyrkule  Now oświetskim , w domu pod N r. 2 4 2 7 ,  
F ranciszka  K alinow ska służąca, przechodząc około ry n sz to ­
ka upad ła  i złam ała sobie nogę lewą. Po udzieleniu  je j  p o ­
mocy lek a rsk ie j, pozostaw ioną została n a  ku rac ji w m iesz­
kaniu.

—  W dniu zaonegdajszym , w cy rku le  Zam kowym , K on­
stanty D ąbrow ski pom piarz, w k łó tn i z Józefem  D utkiew i­
czem w yrobnikiem , uderzył tego  osta tn ieg o  k ilk a  razy sto ł­
k iem  w głowę i ram ię. Dutkiew icz odesłany do szpita la , a 
D ąbrow ski przyaresztow any.

* ( P o g o d a ) .  Pow ietrze tak  się oziem biało, że 
zaczęły już  się ukazyw ać futra. Było to zapewnie 
następstw em  g radu  spadłego w  okolicach W arsza- 
szawy. Dziś z rana było 6 stopni c iep ła , a 
wczoraj nie było  i 4, jednakże przy  przepadującym  
deszczu roślinność powoli się rozw ija. W  niedzielę, 
12 (24) b. m. u  nas było -j- 8°, w S t. P e te rsb u rg u  
-j- 7,2U, w M oskwie -j- 6,4°, w K onstantynopolu  
+  6,4,u, w P aryżu  +  6,4U, w Rzym ie +  8,8C; w 
poniedziałek, 13 (25) t. m. było: u nas + 7 ,2 ° ,  w St. 
P e te rsb u rg u  +  2,6°, w M oskwie +  8°, w K ijowie 
+  12°, w Odesie +  3,2°, w P o ti +  7,2U, w Tyflisie 
+  8°. . .

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za ta la r  wczoraj rs. 1 kop. 2 2 dziś rs . 1 kop. 2 2.
Za frank  „ „ — „ 3 3  „ „ —  „ 3 3 -
Za złoty re ń .„  „ — „ 66 „ „ — „ b b -
NiB. W iadom ość ta  nie pochodzi z urzędowego źródła 

m oże.ty jko służyć za wskazówkę.

wspomnionego domu przy ulicy N iecałej A i. , są 
do obejrzenia codziennie tafle asfaltowe m alowane 
tak  lakieram i w różne desenie i kolory nie wyłącza­
ją c  najjaskrawszych, ja k  i farbam i asfaltowemi (ani 
linoWemi).

— Dnia 14 (2 6) kw ietn ia r .  b ., w cyrkule Pow ązkow ­
sk im , w fabryce garbarskiej pod N r. 7 0 In ,  starozakonny 
Id e i N ap ars tek , term inato r b lacharsk i, p racu jąc  około r e ­
pa rac ji ru r  parowych, w sku tek  nieuw agi pochwycony zo­
s ta ł p rzez  maszynę, k tóra zgruchotała mu obie nogi i rękę

* ( L o k o m o t y w a  z f a b r y k i  p. S t r u v e  gó).' 
Gobs donosi, że lokomotywa zbudow ana na fabryce 
p. S truvego w K ołom nie i przeznaczona na w ysta­
wę, przyw ieziona została do P e te rsb u rg a  8 (20) 
kw ietnia. Znajduje się ona obecnie w banliofie d ro­
gi żelaznej M ikołajewskiej. Nadano jej nazwisko 
„M oskwa”.

* ( A k w a r j u m y ) .  P od ług  B ir t. Wied.. jedno z 
tow arzystw  pryw atnych podjęło się urządzenia na 
przyszłej wystawne w P e te rsbu rgu  akwarjum ów, 
które pod względem rozm iarów i w ogóle pom ysłu, j  
m ają przewyższyć, ja k  pow iadają, te  akw arjum y, 
które  widziano na wystawach powszechnych. Za 
wejście do tych akw arjum ów , które znajdow ać,się 
będą w podziemiu, na rozległość całego praw ie 
w nętrza gm achu wystawy, służyć będzie gro ta  z ka­
skadą.

‘ ( U b e z p i e c z e n i e  p r a c y ) .  Kijeio. Tel. po­
daje pogłoskę, ,że przedłożony został jenera ł-guber- 
uatoro ‘ kijowskiemu pro jek t założenia przez mie­
szkańców K ijow a tow arzystw a ubezpieczenia pracy , 
w celu udzielania zapom óg tym z członków tego to ­
warzystwa, którzy  na skutek okoliczności n iepo­
myślnych, pozbawieni będą możności pracow ania.

* (Ó  p e r  a r u s k a  w O d e s i e ) .  Noworos. Wied. 
donoszą, że trupa  opery ruskiej, złożona z 70 osób, 
przybyła  już  do Odesy. W  liczbie pom ienionych 70 
osób znajduje się orkiestra i ćały  skład  tru p y .

'' 1   : 1
KORESPONDENCJE DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

L w ó w , 25  k w ie tn ia .
Nową amriestją prasow ą teru je  sobie m inisterstwo 

Potocki—-Taaffe drogę do porozum ienia z czecha- 
rai. Pogłoski o zam ierzonych przez hr. Potoekiego 
odwiedzinach P rag i, najpraw dopodobniej spraw dzą 
się. J 1

Słychać dziś za rzecz pewną, że już  postanow io­
no radę państwa rozwiązać. O rozw iązaniu spodzie- 
wanem sejmów dotąd nic pewnego. Tymczasem p. 
Grocholski zaprosił rady  powiatowe do w yboru de­
legatów, którzy zjechawszy się do Lw ow a, mieliby 
utworzyć ciało kierujące wyborami.

D zienniki nasze spierają się o to obecnie, kto o- 
bejmie posadę nam iestnika w Galicji. K raj i Gazeta 
Narodowa oświadczają się za lir. Go fucho wskim, 
w czem te dzienniki wyjątkowo popiera organ  h ra ­
biego „Dziennik P olski” Dziennik Lwowski znów , 
wolałby widzieć nam iestnikiem  p. Possingera. I  Czas 
krakow ski, ma swego kandydata na namiestnictwo, 
nie w yryw a się jednak  przedwcześnie.

W  ychodzący w K rakow ie Włościanin, k tóry  ze­
brał w pierwszym kw artale przeszło 400 abonentów , 
przestał na czas nieoznaczony wychodzić, gdyż ztej 
sumy pierw szokw artalnych abonentów ledwo k ilk u ­
nastu odnowiło przedpłatę-

gesbóte aus Mohrem donosi, że za k ilka dni przybę­
dzie do W iednia znaczna liczba przew ódców  stron­
nictw  ze wszystkich krajów  koronnych P rzed lita - 
wji, dla wejścia w układy z hr. Potockim . M ają 
przybyć mianowicie^ z M oraw ji D r. P rażak  i D r. 
JSchrom; z Czech D r. R yger, D r. Słodkowski r  D r. 
Bielski; z G alicji h r. Gołuchowski, hr. W odzicki i 
D r . Sm olka; z Bukow iny baron P etrino ; z T yro lu  
hr. B randis; z K ra in y  D r. Toman: i D r. Costa; z 
G orycji, Is trji i T rjestu  hr. G ariboldi i D r. D om in- 
kusic; z D alm acji p. Ljubissa; z W iednia D r. F isch- 
hof i p. Schuselka; ze S tyrji D r. Reehbauer, i z 
wyższej A ustrji D r. E igner. O prócz tego, tak  zw a­
ne „stronnictwo ojczyste” będzie naradzać się i ma 
pozostawać, zapomocą kom itetu ’złożonego z hr. 
L eona Thuna, hr. C lam -M artinitza, księcia Jerzego  
Lobkow icza, hr. Belcredego i barona S tillfried’a, 
w nieustannej styczności z kom isją mężów zaufania, 
do składu której wejdą wyż wyszczególnieni p rze- 
w ódcy stronnictw . K om isja ta  odbywać będzie swe 
posiedzenia w hotelu zur Stadt Frankfurt, rozpraw y 
toczyć się mają w języku  niemieckim, referentem  
zaś ma być D r. K ajetan  M auer. (N ordd: A . Z.)

* (A  m n e s t j  a, m i n i s t e r s t w o '  i k  we- 
s t j a  c z e s k a . -  H r .  B e u s t .  — A r c y k s i ą ż ę  
K  a r  o 1 - F  e r  d y  ń  a n  d). Wiedeń, 25 kwietnia. 
J a k  przew idyw ać należało, ainnestja, po której m i­
nisterstwo spodziewało się w rażenia nadzwyczaj ko­
rzystnego na opozycję narodow ą, nie zadowolniła 
właściwie nikogo; zw łaszcza pism a czeskie pow sta­
ją  ńa to, że ak t łaski nie został rozciągnięty do 
wszystkich przestępstw  i przekroczeń politycznych. 
Przeciw nicy centralistyczni m inisterstw a wystąpili 
by chętnie z podobnym  że zarzutem ; ponieważ atoli 
nie ma wcale żadnych innych więźniów politycz­
nych, za którym i m ogliby oni wstawiać się, przeto 
przem aw iają oni na korzyść socjalistów aresztowa­
nych, pomimo iż kilka tygodni temu, pisma cen tra­
listyczne dowodziły, że przez zrobienie socjalistów 
nieszkodliwymi, pp. H erbst-G isk ra  dali dowody 
roztropności mężów stanu i energji prawdziwie męz- 
ldej. Zresztą tutejsza prasa codzienna prow adzi da­
lej ź niezłom ną siłą spór co do kroków , jak ie  mińi-

Austrja.
( U k ł a d y  w k w e s t j i  p o j e d n a n i a ; )

śterstw o ma w krótce przedsiewziąść; wszelakoż n a ­
wet te pisma, k tó re  okazują ciągle wątpliwość ja k  
najzawziętszą, widzą się zmuszonemi do oswojenia 
sie z myślą, że z a p o w ia d a n a  o d  n ie ja k ie g o  c z a s u  
konferencja znakomitości z rozm aitych krajów  ko­
ronnych, zgrom adzi się wkrótce w W iedniu. Zdaje 
się atoli, że mieć będzie miejsce poprzednio narada 
pomiędzy h r. Potockim  i przewódcami- czeskimi, 
powiadają bowiem, że z okoliczności w ystaw y ro l­
niczej, k tó ra  ma być otw artą w krótce w P radze, 
prezes m inisterstwa przedlitaw skiego uda się p ier­
wszych dni przyszłego tygodnia do stolicy Czech, 
przyczem  nie obejdzie się zapewne bez w idzenia się 
jego  z przewódcam i stronnictw  czeskioh. Tym cza­
sem rozm aite organa półurzędow e zapew niają nie­
ustannie, że czesi nie mogą liczyć na zadosyć uczy­
nienie wszystkim ich żądaniom, i że mianowicie 
muszą oni uznać ciągłość praw ną konstytucji, w 
przeciwnym  bowiem razie pojednanie przyjdzie 
do skutku bez nich lub nawet przeciw  nim . 
P rzed  kilku  jeszcze dniam i, dowodzenia podobne 
byłyby w yw ołały w obozie czeskim odpowiedź ja k  
najgwałtowniejszą: zdaje się atoli, że w  przekona­
niach czeskich zaszedł pod pewnym  w zględem  
zw rot, albowiem dzisiejsze Narodni L isty  oswajają 
się naw et z myślą, że Czechy nie mogą woale m y­
śleć o zakwestjonowaniu pojednania z W ęgram i; 
Pojednanie zaś to stanowi poniekąd podstawę, w 
każdym  zaś razie bardzo ważny rozdział konstytu­
cji grudniow ej, i ja k  skoro czesi dojdą w swych 
ustępstwach tak  daleko, iż uznają bez zastrzeżeń 
część tej konstytucji, to dadzą się może także na­
kłonić do ustępstw  w przedmiocie _ innych rozdzia­
łów tejże konstytucji.— W ielce ciekawa polem ika 
prow adzona jest obecnie pomiędzy Wiener Abend- 
postem i Neue freie  Dresęe co do wpływu kanclerza 
państw a na teraźniejsze przesilenie konstytucyjne. 
N e m  freie P ressf obwinia oddawna hr. Beusta o 
przyćzynienie się do wszystkich kłopotów, jąk ie  
spotykają stronnictwo konstytucyjne od zeszłej je- 
sichij upatru je  ońa w lir. Beuście właściwą głow ę 
tali zwanego m inisterstwa pojednania i u trzym yw a­
ła  nawet \v jednym  ze swoich ostatnich num erów , 
że gabinet prźodlitaw ski odbywa obecnie swe^po­
siedzenia zwykle pod prezydencją kanclerza pań­
stwa. Przeciw  tem u ostatniem u tw ierdzeniu Wie­
ner Abendpost protestuje w sposób stanowczy, mó­
wiąc, że kanclerz państw a nietylko n ie^ rezy d u je  
na posiedzeniach m inisterstw a p i'zed '.pw skiego, 
lecz naw et nie znajdow ał się na nich ani^:;azu. Do 
tego zaprzeczenia dodaje pismo połurzęaow e obraz 

Ta- postawy kanclerza państw a w ogólności, lecz wy-
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stylizowanie tego artyku łu  nie je s t szczęśliwsze od 
dwóch ostatnich oświadczeń tegoż pism a.— N iektó­
re  gazety tutejsze donoszą, że arcyksiążę K arol- 
Ferdynand, stryj cesarza, udał się ztąd do K arlsba­
du. Pism a te atoli nie um ieją powiedzieć, czy cho­
dzi o powitanie bawiącego obecnie w tym  zakładzie 
kąpielowym księcia następcy tronu  pruskiego, lub 
też czy arcyksiążę udał się do K arlsbadu  na ku ra­
cję. (Nordd. A . Z .)  _

* ( D e p u t a c j a ) .  P o d łu g  wiadomości ze lawo­
wa z 19-go kwietnia, deputacja złożona z księcia 
K onstantego Czartoryskiego, hr. F red ry  i hr. ą- 
czyńskiego, ma udać się w krótce do W ledma dla 
uzyskania zniesienia przyw ileju nadanego prze się 
bierstw u tea tru  niem ieckiego we Lwowie. (Jour.
de St. Pet.) OA

* ( S p r a w y  c z e s k i e ) .  Tagespresse z 20-go 
kw ietnia pisze: „Konferencja z przewodcam i stron­
nictwa staroczeskiego, pp. R ygrem  i Palackim , zo ­
stała postanowiona. P . Palacki ma przybyć dziś 
wieczorem z Nicei, przez Trjest, do \Yiedm a, gdzie 
D r. R yger oczekuje na jego  przyjazd. Bardzo być 
może, że stronnictw o młodoczeskie zostanie także 
wezwane do wzięcia udziału w konferencjach ’.
(Jour. de St. Pet.) . .

( D ą ż n o ś ć  d o  p o j e d n a n i a . )  Wiedeń

czy. G łów ne miejsce w śród tych zmyśleń zajm uje 
opowiadanie ó mniem anych nieporozum ieniach po - j A . Z.) 
m iędzy hr. Potockim  i h r. Taaffe, które podawane : 
jest jako  w arjant do nieporozum ień pomiędzy p ie r­
wszym z tych m inistrów  i kanclerzem  państwa. W e 
wszystkich tych opowiadaniach nie ma ani słowa 
prawdy; nie ma najm niejszego powodu, któryby u- 
pow ażniał do podobnych dom ysłów. W  rzeczy sa­
mej, fantazje te  w zm iankowane są tu  dla tego jedy­
nie, że w styczności z niemi pozostaje tak tyka cał­
kiem  nowa, zależąca na podaw aniu takich w iado­
mości, z nadmienieniem, że pochodzą one jak o b y  
ze źródła półurzędow ego, a to dla tem pew niejsze­
go i gruntow nieiszego obałam ucenia opinji p u b li­
cznej. D la  nadania tym  nieporozum ieniom  pomiędzy 
m inistram i większych pozorów praw dopodobieństw a, 
pism a pomienione pow iadają, że niektórzy m inistro­
wie, urzędnicy i dziennikarze odbyli konferencję 
im prowizowaną, w przedm iocie założenia dzienni­
ka  krajcarow ego, podczas gdy  konferencja podobna 
nie m iała wcale miejsca, i naw et niektóre^ osoby, 
o k tórych powiadają, że brały  w niej udział, nie j 
znajdow ały się w W iedniu w chwili, w której kon­
ferencja ta  m iała jakoby  odbyć się. Nareszcie nie 
możemy nie wspomnieć o tem, że zgrom adzenie 
mężów zaufania, k tórego  zaniechanie uważane jest

został 22-go b. m. 96 głosam i przeciw  81. (Nordd*

* ( D ą ż n o ś ć  d o  p o j e d n a n i a . )  Wiedeń, 26  mężów zaufania, k torego  zaniechanie uważane jest 
kwietnia. W  przedmiocie dążności m inisterstw a do j dziś jako  niepowodzenie dla m inisterstwa, nie było 
 „to mn ieszcze dotąd wiadomości a u t e n - ! nigdy wynikiem myśli lub zamiarów rządu, leczpojednania, nie ma jeszcze dotąd wiadomości auten 
tycznych. Zdaje się, że nie porozum iano się jeszcze 
co do kwestji rozwiązania sejmów. Tym czasem  od­
bywają się konferencje pryw atne z nielicznymi prze- 
wódcami stronnictw, bawiącym i na teraz w W ie­
dniu. T ak  między innem i powiadają, że pp. Zeit- 
ham m er i K laudy  konferow ali wczoraj po południu 
z hr. Potockim . Dziś tenże przyjm ow ał słoweńca 
D ra  Tomana. B aron Petrino. przybył także wczo­
raj do W iednia. II o* •

• ( K o n f e r e n c j a  c z e c h ó  w .—Z a m i a r y  
r z ą d  u). Praga, 20 kwietnia. S tronnictw a staro i 
młodoczeskie odbyły dziś przed południem , w obe­
cności Palackiego, w lokalu  resursy obywatelskiej, 
konferencję kilkogodzinną, dla naradzenia się nad 
p r o g r a m e m ,  k tóry  ma być postaw iony ministerstwu. 
Prager Abendblatt podaje wiadomość z W iednia, że 
rząd niezam ierza zwołać zgrom adzenia mężów zau­
fania, lecz chce jedyn ie  wejść przy nadarzonej spo­
sobności w stosunki z pierwszorzędnym i przew ódca- 
mi stronnictw, dla wysłuchania ich życzeń lub dam a 
wyjaśnień co do własnych zamiarów. (IS/ordd. A . Z .)

* (U  k ł a d y  z p r z e w o d c a m i  s t r o n n i c t w ) .  
Correspondance slave donosi, że pp. R ygier i Slad-

_-gdy wytókieim .myśl: 
obowiązane jest swojem pochodzeniem jedynie do­
mniemaniom politycznym  dzienników, zkąd okazu­
ję  się, że dziennikarze ę i obliczyli się błędnie, pod­
czas gdy  w postawie m inisterstw a nie zaszła żadna 
ęhwiejność” ,

* ( S ł o w e ń s k i e  t a b o r y  i c z a s o p i s m a ) .  D o 
Narodnich Listów  piszą z L ubiany: Z nadchodzącą 
wiosną ożywia się nasze polityczne życie we w szy ­
stkich krainach porozryw anej Słow enji. W szędzie 
czynią się przygotow ania ku  nowym objawom sta­
rych życzeń i dążeń ludności słow eńskiej, i w tym 
celu zapowiedziane są tabory  w K rainie, G orycji, 
K oru tanach  (K aryn tji). i S tyrji. P ierw szy tabor 
ma się odbywać w goryckiem  miasteczku Talm inie 
1-go maja. O prócz głównej spraw y wszystkich ta ­
borów, t. j. zjednoczenia wszystkich słoweńców w 
jeden kraj koronny i przeprow adzenia zupełnego 
rów noupraw nienia językow ego w szkołach i u rzę­
dach, roztrząsane będą i inne liczne kwestje m iej­
scowego interesu. W  K orutanach  tabor naznaczo­
no na dzień 25 czerwca. — C zasopisarstw o słoweń­
skie wzmogło się w tym  roku Kilkoma czasopism a­
mi. O prócz belletrystycznego i dobrze prowadzo

kowski, na skutek zaproszenia ze strony hr. Po toc- 1 nego Dzwonu, k tó ry  wychodzi w W iedniu od no- 
udali się 27-go b. m. z rana z P rag i do W ie- wego roku , p rzybyły  dwa pisma hum orystyczne,kiego,

dnia. H r. H arracli i  pp. P rążek  i Schroni ze stron­
nictw a narodow o-m oraw skiego, wezmą udział w u- 
kładach, tak, iż wszystkie frakcje opozycji czesko- 
m ó r a w s k i e j  będą reprezentow ane. P ierw sza konfe­
rencja miała odbyć się 27-go b. m. -wieczorem. 
C orrespondance slave nie spodziewa się atoli po tych 
k o n f e r e n c j a c h  żadnego rezultatu , albowiem m inister­
stwo nie okazuje się skłonnem  do porobienia us­
tępstw' w duchu deklaracji z roku  1867, stronnictwo 
zaś cześko-morawskie nie może odstąpić od sposo­
bu zapatryw ania się objętego tą  deklaracją. (N o r d d .

Z- Z .)
* ( R a d a  n a r o d o w a ) ,  blowo lwowskie pisze 

między innemi: „Na skutek teraźniejszej zmiany
ministerstw a wiedeńskiego, zajdą widocznie zna­
czne zmiany w bycie politycznym Galicji. Ze w zglę­
du na tak  ważne wypadki, gorliw i reprezentanci 
narodowości rusińskiej wre Lw ow ie postanowili u- 
rżeczywistnić myśl pożądaną oddaw na przez całą 
Rus, ażeby zawiązało się towarzystwo polityczne, 
W rodzaju „rady głównej narodowej . N arady w 
tym względzie odbywają się w domu narodowym , 
i  spodziewamy się, że po świętach wielkanocnych, 
tow arzystw o nasze zdoła uorganizować się ostate­
cznie.” . ,

* ( K s i ą ż ę  S a n g u s z k o ) .  Czytam y w *  Iowie 
lwowskiem: W  Cannes, we Francji, zm arł w za ­
przeszłym  tygodniu książę W ładysław  Sanguszko, 
deputowany na sejm miejscowy i członek austrja- 
ckiej izby panów. Pojechał on był tam niedawno 
dla odwiedzepH chorego syna swego Paw ła. Zm ar­
ły  książę był z początku wielkim antagonistą rusi- 
nów, lecz w końcu oświadczył się na korzyść tak 
zwanego „pojednania”, zaprojektow anego przez de­
putowanego rusińskiego Ł aw row skiego, i popierał 
ten projekt dość szczerze.

* ( Z a p r z e c z e n i e . )  Wiener Abendpost z 28-go 
e: „M ała kronika kłam stw , k tó rą  część

podaje na wzór Figara, zbo 
•asach całym szeregiem  tak 

ńa le rja łu , iż uważamy z a  stosowne objaśnić jeszcze 
faz publiczność co do praw dziw ego położenia rze-

if.rórCnia pif5 
prasy tutejsz 
w ostatnich •

aciła się 
obfitego

tak  że ich teraz wychodzi w krainach słoweńsKich 
aż cztery. Najlepszem jest Parlika (Paw ica), red a ­
gowane przez znanego lite ra ta  Lew stika. W  lipcu 
deputow any R azlag  zacznie wydawać praw nicze pi­
smo Slovenski prawnik. P od  względem społecznym 
zaznaczyć należy, że coraz chętniej słoweńcy przy­
kładają się do zak ładania  czytelni, rozum ie się po 
miastach i m iasteczkach.'

Francja.
* ( L i s t  p. O l l i v i e r ’a). W  przedm iocie ag ita­

cji wywołanej obecnie we F rancji głosowaniem  po- 
wszechnem, najciekawszym jest na teraz list preze­
sa m inistrów, p. O lliv ier’a, do jego  wyborców w 
pierwszym  okręgu  wyborczym departam entu du 
Y ar. P . O llivier w ybrał bardzo szczęśliwie wielce 
lubiony przez mieszkańców F rancji południowej, 
ton odznaczający się obrazowością, tak , iż list jego  
w yw rze niew ątpliw ie dobre wrażenie. P . O llivier 
dowiódł w ten sposób, że pojmuje wymowę zaró­
wno popularną, ja k  i parlam entarną. (Nordd. A . Z .)

* ( R e f o r m a  s ą d o w a  w E g i p c i e . )  Memo­
rial diplomatique donosi, że kom isja ustanowiona 
przez p. D aru  w celu złożeńia spraw ozdania z wnio­
sków komisji międzynarodowej^ w K airze, dotyczą­
cych reform y sądowej w Egipcie,^ ukończyła swoje 
obrady, i zgadza się na te wnioski.

Hiszpanja-
* ( P r a w o  w y b o r c z e ) .  Na posiedzeniu z 22-go 

b .m .,ko rtezy  powzięły dość ważną decyzję w przed- 
miocie oddawna roztrząsanego praw a wyborczego. 
Chodziło o dwunasty artyku ł tego praw a, stanow ią­
cy, zgodnie z projektem  komisji specjalnej, że man­
dat na członka kortezów  nie ińoże się pogodzić z u -  
rzędem  publicznym . Co do w yborów do kortezów  
ustawodawczych, taka niezgodność przyjęta była 
w praw dzie za zasadę, lecz porobione były bardzo 
znaczne w yjątki na korzyść tak ich  urzędników , 
których pow ołanie nie zmusza do nieprzeby wania 
w M adrycie. P o d łu g  p ro jek tu  kom isji, w arunek 
ten  m iał być także uchylony obecnie. P o  niejakiem  
wahaniu, rząd  oświadczył się nareszcie przeciw  te­
mu projektow i, i a r ty k u ł pom ieniony odrzucony

Turcja.
* ( L i s t  w i e l k i e g o  w e z y r a . )  T elegram  z 

K onstantynopola donosi, że w ielki w ezyr przesłał 
do B ukaresztu  list, w którym  zaprzecza rządow i 
rum uńskiem u praw a bicia monety. Czyżby na w i­
dnokręgu wschodnim nowa m iała w ypłynąć tru ­
dność? (L a  kr .)

* (R  o z r u c h y ) .  JSordd. A . Z . pisze: G odne 
pożałow ania rozruchy miały miejsce w drugie świę­
to w ielkanocne wmieście ru inuńskiem Tekutsz. B y­
ły one skierow ane przeciw  żydom. Zrabowano d o ­
my i zbezczeszczono synagogę. Zapewniają, że roz­
ruchy  te spowodowane zostały namową cudzoziem­
ców / Poniew aż rozruchy wznowiły się, przeto po­
słano 25-go b. m. wojska do Tekutsz. — W  tymże 
przedm iocie N o r dr podaje następujące wiadomości 
z B ukaresztu, datowane 26-go kwietnia: „Rozruchy 
w T ekutsz wywołane zostały przez namowy cudzo­
ziemców, przy  spółudziale najniższych w arstw  lud­
ności miejscowej. Z powodu nieobecności gw ardji 
narodowej i wojsk, nie zdołano je  poskrom ić w nie­
dzielę. G dy rozruchy wznowiły się’W poniedziałek, 
przybyła  m ała  liczba żołnierzy, k tórzy  musieli po­
przestać na stanięciu pod bronią i na wezwaniach 
do spokojności, k tóre  atoli pozostały bezowocnemi. 
K ilku  żołnierzy zostało ranionych, lecz żydzi znale­
źli opiekę co do swych osób. W ojska przybędą nie­
zwłocznie. W inni stawieni będą przed sądem .’

Grecja.
* ( W y p a d k i  p o d  M a r a t h o n e m ) .  P od ług  

korespondencji zamieszczonej w gazecie Parlement 
w przedm iocie m orderstw  dokonanych pod M ara­
thonem, wymienione zostały następujące listy p o ­
między rozbójnikam i i lordem  Erskine. Rozbójnicy 
pisali: „Do panów posłów angielskiego i włoskiego. 
Panow ie (jeńcy) mają się bardzo dobrze, lecz pod 
względem um ówienia się z tymi panami co do wy­
kupu w wysokości 25,000 fun. ster., dopominamy 
się jeszcze o ainnestję ze strony rządu greckiego i 
o zaniechanie ścigania nas nie tylko w  A ttyce, lecz 
także we wszystkich innych prowincjach; ja k  skoro 
bowiem dowiemy się, że jesteśm y ścigani, wówczas 
panowie ci znajdować się będą w niebezpieczeń­
stwie. O czekujem y na waszą odpowiedź ju tro  bez 
odmowy.” N a to posłowie odpowiedzieli: „Posło­
wie angielski i włoski otrzym ali wasz list. Go się 
tvczy w ypłaty pieniędzy, nie natrafi to na żadne 
przeszkody; lecz nie powinniście nalegać na am ne- 
stję, której rząd  nie może udzielić. Posłane zostaną 
osoby, k tóre  w ejdą z wami w układy, tymczasem 
zaś k ró l i prezes ministrów' dali posłowi angielskie­
mu zapew nienie, że nie będziecie niepokojeni. 
Zróbcie dla waszych jeńców  co tylko jesteście 
w stanie. M ożecie przenieść ich nawet bez obawy 
do jak iego  m ieszkania w iejskiego.” (Nordd. Ą  Z.)

Ameryka.
* ( K w e s t j a  p a r a g w a j s k a ) .  Ponieważ przez 

śmierć L opez’a ukończona została wielka wojna w  
A m eryce południowej, zachodzi przeto pytanie, jak i 
los spotka P aragw aj, którego on by ł władcą. T ra ­
k ta t przym ierza z roku 1865 stanowi w tym  wzglę­
dzie, że ma nastąpić uregulow anie granic dla B ra- 
zylji i dla rzeczpospolitej argentyńskiej. Te części 
terytorjum , k tó re  mają odpaść od Paragw aju, przed­
staw iają przestrzeń więcej niż w yrównywającą po­
zostałym  częściom rzeczpospolitej. Zresztą, podług 
brzm ienia tegoż trak tatu , Paragw aj ma pozostać na­
dal niepodległym . D ają się atoli słyszeć zdania, że 
B razylja nie wypuści ze swoich rąk  zdobyczy, k tó ra  
kosztowała ją  tak  drogo. Lecz nie ma żadnego po­
wodu słusznego do przypuszczania, ażeby taki był 
rzeczywisty zam iar rządu brazylijskiego. Brazylja 
posiada już  i tak  bardzo znaczne przestrzenie, k t ó ­
rych  nie może zużytkować, z postępem zaś czasu, 
utrzym anie za sobą Paragw aju  zdobytego może ją  
kosztować więcej, niż tylko co ukończona wojna; 
pominąwszy bowiem opór ze strony wszystkich
rżeczpośpolitych południow o-am erykańskich i b ar­
dzo możliwy protest ze strony Stanów Zjednoczo­
nych przeciw  takiem u zwiększeniu terytorjalnem u 
cesarstw a brazylijskiego, P aragw aj jest taką posia­
dłością, k tó ra  w kłada na jej władcę praw ie same 
tylko ciężary i ofiary. Ludność, k tóra była i bez te ­
go bardzo nieznaczna, zmniejszyła się na skutek 
wojny praw ie o jedną trzecią część, ta  zaś reszta 
sk łada się w trzech czwartych częściach ze starców, 
kobiet i dzieci. Adm inistracja, k tó ra  skupiała po­
przednio te żywioły, musi być zreorganizow aną na 
nowo. Paragw aj czy cy, k tórych  ich rządy poprze­
dnie przyzwyczajały do działalności, spodziewaliby 
się obecnie, kiedy są doprow adzeni do nędzy, wszy- 

od nowego rządu. B razylja przeto, w razie
utrzym ania P aragw aju  za sobą, musiałaby w ka-



żdym razie zacząć od zaforszusowania miljonów dla 
zabezpieczenia pierwszych potrzeb życia dla ludno­
ści, i przystąpić potem do kłopotliwego zadania 
przygotowania zwolna resztek ludu niedojrzałego 
pod względem politycznym do życia samoistnego. 
Stosowniejszem zapewne wyda się rządowi brazy­
lijskiemu, włożyć ciężar i kłopoty teraźniejszego po­
łożenia rzeczy na ustanowiony przezeń wAssuncion 
rząd tymczasowy, który atoli musiałby działać tym­
czasowo jedynie podług wskazówek, któreby były 
mu dawane z Rio-Janeiro. Powodzenia ostatniej 
wojny stanowią rękojmię dostateczną, że Paragwaj 
nie prędko stanie się takim sąsiadem niebezpiecznym, 
jakim  był przed wojną. (N orid . A. Z.)

* (P  o w s t a n i e w U r u g w a j u ) .  Zaledwie 
ustała wojna pomiędzy Urugwajem i Paragwajem, 
a już donoszą znowu o powstaniu w samym U ru­
gwaju. Jak  w kwietniu 1863 roku, gdy jenerał F lo­
res wylądował z Buenos-Ayres z nielicznymi stron­
nikami na terytorjum Urugw aju i rozpoczął działa­
nia, tak samo i teraz, podług korespondencji z Mon­
tevideo, zamieszczonej w Neue Preus. Ztng, caudil- 
los’y Aparicio i Benitez wkroczyli na północ od 
Rio negro i wypowiedzieli jenerałowi Battle wojnę 
gerylasowską. Z początku uwijały się jedynie małe 
bandy, złożone raczej z flibustjerów, niż z ludzi z 
wyraźnym celem politycznym. Obecnie atoli bandy 
te wzrosły do liczby 400 ludzi i poważyły się nawet 
wejść do miasta Floridy. (Nordd. A. Z.)

PRŻiwÓDŃlK WARSZAWSKI
Warszawa, 

dnia 18  i30p Kwietnia. 
INSTYTDT LECZNICZY PRYWATNY

DLA CHORYCH SYF!LITYCZNYCH I SKÓRNYCH, 
i l - r ó n  F o d o » ! « h i r s »  i  H iu i l e r - t ,

ulica Mokotowska, Nr 1671, 
przyjmuje chorych z tak zwanemi chorobami sekre- 
tnemi, jako też dotkniętych cierpieniami skóry, jak: 
liszajem, świerzbą, wypryskiem, i t. p. Opłata ta 
za utrzymanie, leczenie, kąpiele, etc., wynosi na do­
bę od rsr. 1 kop. 50 do rsr. 3 od osoby.

Ambulatorjnm zakładowe, W którem chorzy przy­
chodni z miasta, otrzymują pomoc lekarską, odby­
wa się codziennie do godziny 10-ej z rana i od 4-ej 
do 6-ej po południu, w mieszkaniu d-ra Kadlera, 
przy ulicy JNowo-Senatorskiej , pod Nr. 63.46.

Tamże dowiedzieć się można o warunkach przy­
jęcia do zakładu.

K a l e n d a r z .
W niedzielę 19 kwietnia ( l  maja), — śśw. Filipa i Jakó- 

ba apostołów. —  Słońce wsch. o godz. 4 min. 3 2; zacb. o 
godz. 7 min. 23.

W  poniedziałek 20 kwietnia (2 maja), — śśw. Anastazego 
bisk. i Zygmunda króla. —  Słońce wscb. o godz. 4 min. 30; 
zacb. o godz. 7 min- 24.

S t a n  p o g o d y , .

Dziś z rana Ciepła * 6.°0 8. ł” TórTi  't.o poł~.~ 
W c z o r  aj.

746.4 
+  3.7

Barometr w milimetrach 
Termometr Reaumura . 
Stan nieba . . . .

I 746 4 
j +  8.°5 

pogodny, j pochmurny.

Największe ciepło 4- 9,*7 R. Najmniejsze ciepło — S M  B

Wysokość wody na Wiśie stóp 4 cali 4.

W i d o w i s k a -
W IE L K I T EA T R .— Dziś, w sobotę, krotochwila w 1-m 

akcie, PafnUCy i Narcyz-— Osoby: Pafnucy— p. Chomiń- 
ski; Aurelja, jego żona— pani Ostrowska-, Narcyz— p. Żół­
kowski-, Małgosia, służąca A urelji— panna Żółkowska; — 
drugi i ostatni K o n ce rt na skrzypcach p. Henryka Wie­
niawskiego. — Program: Uwertura N. 3 z op. „Leonora’ , 
Beethovena; Koncert (E  moll), Mendelsohna-Bartholdy (p . 
H. Wieniawski); Romans z op. Ż ydów ka’, Halevego (pan­
na Kwiecińska); a) Romans F -dur, Beethovena i b ) 1-y po­
lonez, H. Wieniawskiego (p. H . W ieniawski); A rja z opery 
„Niema z Portici”, Aubera (p. Filleborn); na żądanie: fan­
tazja na tem ata opery „Faust” , H . Wieniawskiego (autor). 
Jutro, w niedzielę, opera Piękna Helena- — Wczoraj, w 
piątek, na W id o w isk u  b ez p ła tn e m  dawano: 2 -gi akt ope­
ry Orfeusz w Piekle; balet Wesele w Ojcowie, Hymn,
było osób 107 9 . —  Onegdaj, we czwartek, dawano dram at
Salomon, byio osób 473.

TEA TR ROZMAITOŚCI. — Dziś, w sobotę, obrazek 
dramatyczny w 1 akcie, Raj Miltona — Osoby: John  M il­
ton, poeta— p. latarkiewicz-, M arja —  pani Rakiewiov; 
Rejnolds, młody lord, syn lorda M ortona— p. Kioieciński;

W alter, muzyk— p. Piasecki-,— komedja w 3 aktach, Do­
żywocie-— Osoby: Leon B irbancki— p. Swieszewskr, D o­
k tór H ugo— p. Kwieciński; O rgon— p. Grzywiński; R ó- 
zia, córka; Orgona — pani Ostrowska; Ł a tk a — p. Rapacki-, 
Twardosz— p. Adler-, Rafał Łagena— p .Ostrowski-, Michał 
Łageną— p. Panczykowski; F ilip — p. Damsej Służący w 
oberży p. Jejde-, Skrzypek— p. Karnowski-, B asetlista— 
p. Kruszewski-, Dwóch żydów —  pp. Eibl i Marczewski; 
Stróż— p. Krupiński. —  Jutro, w niedzielę, komedja Po­
ciecha rodziny (występ panny Romany Popiel). —  Wczo­
raj, w piątek, dawano komedje Fortepjan Berty, Ciężka 
próba, Listy miłosne Larkinsa, było osób 484 .

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Kazimierow- 
skim ).— Otwarty w N iedziele i C z w a rtk i.

MUZEUM SZTUK PIĘKNYCH (w pałacu Kazimierow- 
skirn), w pawilonie na lewo, we C z w a rtk i i N iedzie le  bez­
płatnie, od godz. 1 O-ej rano do 2-ej po południu.

WYSTAWA TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ - 
KNYCH (w hotelu europejskim). — Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ALKAZAR (przy ulicy K rólewskiej). — Dziś i codzien­
nie, przedstawienia izraelskiej trapy dramatycznej,
W języka niemieckim. — Początek o godzinie 7 ‘/a wie­
czorem.

* Przyjechali do Warszawy: tajny radca Markus, 
z Petersburga; kamerjunkier Nelidow, z Wiednia.

* Listy niewlaścitoie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 17 (2 9 ) b. m .,a  mianowicie pod adresem: z używa- 
nemi markami: Flaumerbaum w Zawichoście, Je lska  w 
Mińsku, Olszewski w Strzegą wie, Uljanów w Syczewce, 
Brodę w Grodnie, Lidzberski w Mławie, Echanst w Kaliszu; 
Wełowzor w Pepłówku, Łącki w Żytomierzu, Gajewski w 
Suchodole, Dorantowicz w M ińsku, Sobotowski w Kowalu, 
Bieliaew w Lichowinie, Hendzelman w Bałutach, listy na 
którech nieoznaczone je s t m iejsce wysłania: do Nawikowa, 
Szebaejewoi, Kraszewskiego, Rojewskiego, M enasse, Foth 
Schaerfer i Sieradzkiego— banderoli sztuk 5 z mało nakle- 
jonem i markami, dwa listy bez oznaczenia miejsca, —  
listów miejskich sztuk 9, wyjętych ze skrzynek pocztowych, 
jako na koszt, doręczone nie będą, — oraz 13 sztuk listów na 
koszt dla wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z niena- 
klejonemi markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w 
kancelarji pocztarotu do odebrania.

* W  dniach 1 6 i l 7  ( 2 8 i  2 9 ) b. m., chorych w 8 -u  cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 7, wyzdrowiało 81 , umarło 8, po ­
zostało 1606 (mężczyzn 791, kobiet 8 15 ), z nich w szpi­
talu starozakonnyeh mężczyzn 13 6, kobiet 1 33 .

'D n ia  1 7 (2 9) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  S ię : chrze­
ścjan: płci męzkiej 7, płci żeńskiej 7; starozakonnyeh: 
płci męzkiej 4 , płci żeńskiej 3, razem 2 1 ; — Z a w a r ł o  
Ś lu b y  m a ł ż e ń s k i e :  par: chrześcjan —; starozakm- 
nych — ; u m a rło : chrześcjan: p ł.i  męzkiej 8, płci 
żeńskiej 7; starozakonnyeh: płci męzkiej 3, płci żeń­
skiej 2, razeą* 20.

RODZAJ PRODUKTÓW

Pszeniea..............................
Żyto................. .............
Jęczmień. ...............
Owies. . . . . . . . . . . .  . .
Groch polny 
Kartofle. . . .

Ceny Targowe.
dnia lb ' (28) Kwietnia 1870 roku.

'Ozetwert Korzec od - do 
j rsr. kop. ! ruble sr. i kopiejki

11 52 6 45 7 20
6 72 4 5 4 20
b 52 3 15 3 45

8 2 40 2 55

1 1 68 190 1 , 5
Pud siana od kop. 40 45. Pud słomy od kop. 27 % — 30.
Dowozy: Pszenicy 200; Żyta 514; Jęczmienia 429 

Owsa 685 ozełjwerti.
' 1 • ........

KURSA TELEGRAFICZNE 
i j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t

Petersburg, d. 17 (2 9 ) Kwietnia 1870 r.

Weksle na Londyn 3 mies. . . . . . .
,, Amsterdam „ . . .  . .
„ Hamburg „ ...........................
„  Paryż  ...................................
» Berlin 15 dni za 100  Rs...................

5% Bilety B a n k o w e .................................... 1-m
5%  „ „  2-m
5%  „ „ 3-m
3 /(, Pożyczka Premjowa wewnętrzna z r. 1864 
5% „ „ „ z r. 1866
“ /o i, Rus. Aug. z r. 18 7 0 .....................
5% Listy Zastawne Ruskie . . . . . . .
Akcje W-go Tow. dróg żelaz. za 125 Rs. . .
Akcje Drogi Żelaz. Warszawsko-Terespolskiej 

„ „ „ „ Wiedeńskiej .
Obligacje W-go Tow. dróg żelaznych . . .

„ Terespolskiej......................................
„ Nikołajewskiej . • • •

Imperjały. • .....................
Dyskonto. ......................

29 28'*/,,

2 6  % 6  
304

90'A 
89 7s
91’A

152 
149'A 
109 
111 */* 
1491A 
116 */»

113%
676

5%

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
dnia 18 (30) Kwietnia 1870 r.

MONETY Żądano j Płacono

Poł-Imperjały Rosyjskie . . . .
Rs. K.  | Rs. K.

r , I __ 6 75
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 3 82.
Frydrychsdory Pruskie . . . .
Pruski kurant za 100 tal. . • — j ;

PAPIERY
(bez wartości kuponów

Obligi Skarbu za rs. 100. ... i 90 _
Bilety Skarbu Król. Pol. za rs. 100 — -

Obligacje eząstk. z r. 1835 po złp. 500 za
sztukę. ............................... . — 116 50

Certyfikaty Banku na Oblig. czastk. 1. A.
po złp. 300 za sztukę . . . — 58 25

Lit. B. po złp. 200 za sztukę z kHpon. . — — 38 33
„ „ „ bez kuponu . —

Listy Zastawne IH-go Okresu Serji 1-ej
za rs. 1 0 0 ........................... 94 34 94 9

Listy Zastawne Iii-go Okresu Serji 2-oj
za rs. 100*)........................... 94 34 94 9

Listy Zastawne nowe 5% z r. 1869 )-’ i 95 17 94 66
Obligi Towarzystwa Kredyt. Ziemskiego. 101 100 75
Listy likwidacyjne za rs. 100 ) .  . 76 85 76 65
Dowody Kom. Centr. Likw. za rs. 100 . 40 _
5 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1854 za

rs. 1 0 0 ................................ 86
6 pożyczka rosyj. Stiglitza z r. 1855 za

rs. 1 0 0 ................................ . 1

Bilety Banku Ces. Ros z r. 1860 sa rs.
1 0 0 ..................................... 90 50

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . _ _ 101 1?
„ Sierpniowe za rs. 100  . . .  . — 101 50

Rosyjska pożycz, prem. z 1864 rs. 100 . 152 50 . .  .

„ „ „ z 1866 rs. 100 151 _ _

5% Listy Zastaw. Rosji . . . . , 111 _ OVf
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskie­

go dróg żelaznych rs. 125 . ___ __ 148 * 0
Obligacje Głów. Tow. Ros. Dróg Zel. po

Irank. 2,000 za rs. 100 . .
Akcje Drogi Zel..War.-Wied. za sztukę. 70 ___ 69 50
Obligacje Drogi Zel. War.-Wied. po 100

talarów za 3ztukę. . . . ___

Akcje Drogi Żel. War.-Bydg, za rs. 100. 73 _ 72
Akcje Żeglugi Parów. Kraj. rs. 100 — Ą , .

Akcje Drogi Zel. War.-Terespolskiej za
rs. 1 0 0 ............................... 115

Obligacje Kolei Zel. War.-Terespolskiej. _ 108 —;
Akcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs. 100 . 108 -

WEXLE.
Berlin . . .  100 Tal. 2 m. 121 35 121 20

99 * 79 99 k. t. _
“Wrocław . . 2 m.

Gdańsk . . .  „ „ 2 m.
Hamburg . . 300 B. Mk. 2 m. 184 20 - -
Londyn . . .  1 Ft. St. 3 m. 8 29 8 26
Paryż. . . .  300 Frank. 2 m. 98 85 98 70
Wiedeń . . 150 Zł. W A. 2 m. 99 90
Petersburg . 100 Rsr. 3 na. 98 66 98 33

99 •  •  19 79 k. t. 100 99 75
Moskwa . . .  „ „ 1 m. 99 25 99

• 99 99 k. t. -

I kuponu < ---  —- j  ----  - / i o-
od Listów Likwidacyjn. rs. 1 k. 65%

KURSA TELEGRAFICZNE 
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  
z Berlina, d. 17 (29) Kwietnia 187Or.

Z BERLINA. 
Bilety Banku Rosyjskiego. . . .
Weksle na W arszaw ę.....................

„ Petersburg 3 tygodn. .
,, „ 3 miesięczny
„ Londyn 3 „
„ Paryż 2 „
„ Hamburg 2 „
„ Wiedeń 2 ,,

4%  Listy Z a s ta w n e .....................
4°/o » Likwidacyjne. . . .
4% Obligacje Skarbowe . . . .  
5% Listy Zastawne Ruskie . . .
5-ta Pożyczka Stieglitza 
5% „ Rus. Ang. z r. 1870 . . .
5%  1° „ Premiowe „ 1864 . . •
5% 28 „ „ „ 1866 ■ • ■
Akcja dróg żelaznych Wielk. Towarz. .

Warsz.-Wiedeńskiej 
;; ;; » Bydgoskiej

„ „ „ ^  >> Terespolskiej
Fabryczno-Łodzkiej 

Warszawsko-Wiedeńskie 
Terespolskiej

Obligacje Dr. „

Żyto w miejscu
„ na dostawę . . . .

Z WIEDNIA.
Weksle na Londyn . , .

„  Paryż . . . .
„ Hamburg . . ,

Akcje Banku Kredytowego .
„ ,, Anglo-Austr. .

Pożyczka Narodowa . . .
Lombardy...............................
Losy z roku i860 . . . .

„ „ 1864 . . . .
Z PARYŻA.

Renta 3°,/o
Renta W ło s k a ...........................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

Z LONDYNU. 
3°/o Papiery (Consols) . . •

żądają | płacą
73%
73%
81%
80%

01 /s 
69 Vs
56-A
69%
84%
667s 
84’/» 

116% 
113'A
91 %
55 %

88
82
84%
81%
48
48%

i 123 60 
i 49 10 
i 91 40 
;248 20 
294 50 

! 69 80 
i 193 20 
! 95 50 
117 -

74 10
56 80 

240

9 3 1 % !
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_V. D. 3106. Dyrekcja Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego.

 ------------- «r P łocku .----------------------- ~ “
7awiadamia Członków Towarzystwa Kredy- 

, ‘ vn Ziemskiego, it na debra niżej wy 
S o n o  zażądane zostały potyczki Towarzy- 

obciążyć mające pierwszą onycb hypo- 
f v »  do wysokości sum poniżej przy Katdycb

zamieszczonych, jako  to:
Dobra Unikowo Unikowko, w Powiecie 

Ciechanowskim, ^m ierzone obciąteme poży-

* * £  Dobra Mokrzk L it. A, B, w Powiecie ̂ ;  
ekirn zamierzone obciąteme pozyczką wynos

ł T  Dobral Babos’zewo ^ ^ J Z e ^ z o n e
Scie Lit. b , w Powiecie Płońskim, 
obciatenie potyczką wynosi rs. , [ j0ścia-

5 Dobra Rembielino A, B * PR/ mbfeliÓ3ka 
mi Rembielinko A, _ , . . ; Moczydja
czyli Przątalino, y „  g  w p 0wiecie 
oraz część dóbr Lipo „bciątenie poży-
Przasnyszskim , ^m ierzone
czką wynosi rsr. • » ńwiechy Lit. A i Ko- 

6. Dobra g  w Powiecie Przasnysz-
skim t^m ieTzońe obciążenie potyczką wynosi

”  7 ^Dobr* Adamki, w Powb cie Rypińskim, 
zamierzone obciąteme pożyczką wynosi rsr.

5’2a 0ńnhra Bachorzcwo, z przyległościami 
w » Dobrzyńska mała i Kępa Kuski, tu . 
f® mp rrP ĉią "nomenklatury Tłustoch, »  Po- 

■ r innowskim, zamierzone obciążenie po- 
* iecf  wvnosi rsr. 9,000.
Zyq Dobra Kambrzyce i Wólka Brzezińska, 
w Powiecie Ostrołęckim, zamierzone obciąte-

D11 0 ° X b kr l  G łutek, w Powiecie Mławskim, 
zamierzone obciążenie potyczką wynos. rsr.

l5 l l 5°Dobra Zawady część L it. B, do których 
należy crzyiegłość Gołeniwy, w Powiecie Ma 
kowskim, zamierzone obciąteme potyczką wv-
nosi rsr. 7,^00 ^ u

J2. Dobra W łoczewo L it. C, S, D, K» w r o -  
w ecie płockim, zamierzone obciążenie poży-

CZkTV 'D o °b ra 'llin k o  Gotardy, Ilinko Szyjki, 
z ‘rzyległościami Bobuchy, w Pow iece 1 łon- 
skim, zamierzone obciątenie pożyczką wyno-

“  .” r 'DÓbM'Opatowiec, w Powiecie Płockim, 
zamierzone obciążenie potyczką wynos. rsr.

u lopkowo Lit. A i B, tudzież Ja - 
23. Do ra poWiecie Pułtuskim, zamie- 

Ckowo lit. D, *  P0 ”.caką wynos. rsr. 9,100.
”  Ib" Debra^Leszczyno Szczyt czyli Józinek,

„ •  m  i zamierzone obciążeniew Powiecie Płockim, *
potyczką wynosi rs 4,3W

17 Dobra Grzybowo: ” x •
ckirn, zamierzone obciążenie potyczką wynos.

” 'l8  T / b r a  Wiłdno z osadą młynarską Nie- 18. Dobra R i , u'im zamierzone ob­ie zeba, w Powiecie RypinsKim, _^
ciążenie potyczką wynosi rs. “ i ■

19 U .b , .  O .ojoo, ° " i “ ‘

5 ' t ó ‘S K S T . ^
„ożyczką wynosi rs. 8,300. ,.■ >■; ,

20 Dobra Przezdziecko Grzyniki ■ , 
z przyiegłościami Dworaki, Pi«rzcbały»

Przezdziecko Grzymki Bo, z przyleg 
na Przezdziecku, Opatach, Pierzchałach 

iZaręoach W ar chałach, w Powiecie Ostrow­
skim zamierzone obciążenie pożyczką wynosi
rsr. 5,600.

21. Dobra ło s tm ż e  W ielkie z łąką na tych- 
»e dawniej w księdze dóbr Skwary Dąbrowa 
. V  ca w Ppwiecie Płońskim, zamierzone ob­
ciążenie potyczką wynosi rsr 6,350.

22 Dobra Kmielewo, w Powiecie Sierpe- 
ekim, zam ieito“e obciątonie potyczką wynosi

rB •'s'^Dobra Sokołowo, w Powiecie Ciecha­
nowskim, zamierzone obciątonie pożyczką wy-

* ° 2 V  D o b ^ ś tra c h a c z  czyli nowego nazwiska
Pawłowo, w
Obciątenie pożyczką wyuu

25. Dobra Strzałkowe.
do których należą 0 wyciętym lesie
oraz w ieś aiiw oerygow sna,^^ Mtaw3kim> za
nazwana Mórawy, w , wynosi rub. sr.
mierzone obciążenie pożyczsą J

26. Dobra Arciszewo część lik A
czyli całkowite dobra z gruntem 8 ^
prętów 236 miary nowopolskiej o J  p j wiec;’
®d dóbr Cióćkowo odłączonym, ,
Płockim, zamierzone obciążenie poty
oosi rsr. 9,800.

Zarzuty, iakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych, czy­
nione być mogą przez Stow arzysz,nvch, roz­
trząsane będą, jeśli nadesłane zostaną do D y­
rekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, lub do 
Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygodni czte­
rech iicząc od daty niniejszego ogłoszenia.

Piock dnia 14(26) Kwietnia .1S70 roku. 
Prezes, CzapsUi.

Pisarz, Skonieczny.

A. D. 3072. Dyrekcja Szczegółowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Suwałkach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego Ziemskiego, iż na dobra mżej wy­
mienione zażądane zostały pożyczki Towa­
rzystwa obciążyć mające pierwszą onych 
hypotekę do wysokości sum poniżej zamiesz­
czonych, jako to:

1- Dobra Nieckowo, w Powiecie Szczu- 
czyńskim, zamierzone obciążenie pożyczką 
wynosi rsr. 9,700

2. Dobra Cjszewo, w Powiecie Szczuczyń- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 13,600.

3, Dobra Witynie, w Powiecie Kolnień- 
skim, zamierzone obciążenie pożyczką wyno­
si rs. 5,750.

Zarzuty, jakie przeciwko obciążeniu w po­
wyższej wysokości dóbr tu wymienionych 
czynione być mogą przez stowarzyszonych, 
rozstrząsane będą, jeśli nadesłane zostaną 
do Dyrekcji Głównej w ciągu tygodni pięciu, 
lub do Dyrekcji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni czterech, licząc od daty niniejszego ogło­
szenia. . „

Suwałki d. 11 (23) Kwietnia 1870 r.
Prezes Sobolewski- 

Pisarz, Swiętosławski.

N . D. 3100. Urząd Loterji lt> Królestwie 
Dolskiem.

Stosownie do §. 5 przepisów i objaśnień 
piana 114 Loteryi Klasycznej; ciągnienie^ 4-ej 
klasy tejże Loteryi Odbywać się będzie w 
dniach 24 i  25 Kwietnia (6 i 7 Maja) r. b. ód 
godziny 10-tej ż rana, :w sali Banku Polsk ie­
go o czem Urząd Loteryi podając do wiadomo­
ści, uprzedza zarazem wszystkiech w tęż  Loteryę 
grającyh, aby z odmianą swych losów pospie­
szali, gdyż wygrana jakaby pr.iypaść mogła 
tylko okazicielowi losu z klassy właściwej pła­
coną będzie.

W arszawa d. 14 (26) Kwietnia 1870 r.
Naczelnik Urzędu, Loeschern.

Sekretarz, J. K. Noiński.

N. D. 3101. Hu, -13 u partit, ib l-?o 0>;p’/?a
Bup'uaticKaeo Aif-itit.nrmo y n p u o M H iK .
C h m t j  r o b o J u t t ,  j o  oóinaro cBUgliHia, 4 t o  

naxeHTt na Ai 1120 , BsiRaHHwił jleBuk 
IllnpnHr4>esepy, h o  cosbpatHKwfi h m - ł  6 y -  
4>eT-B npH TaHUtb EJraccB, b-i- Bapm ank, s i  
romU noR-b Ab 1390, yśepHHt, BCJiTiRCTnie ne­
ro JlrF.Kt. UInpHHrteROpy bwrohu j;o n ia , 
noRjmHHUfi ase niiTeiiTT, cniiTaTt HBRńncTBH- 
TeaBHbisii,. •

r . BapmuBa, 16 Anp*.m  1879 rORa. 
OKpyasHott HaR3 Bpaxeab, ( . . . . ' • . ) .

OT.WAltęiE SPADKÓW - 
0TKPMT1E ILWJITiiiOTB'I).

N . D. 3062 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Ogłasza, iż z powodu nastąpionej śmierci, 
jako to:

1. Jana Miechowicza, właściciela nieru­
chomości Warszawskiej Numerem 420 lite­
ra a, i współwłaściciela takiejże nierucho­
mości Numer 825; 2. Elżbiety z Pcrnów 
Haus, współwłaścicielki części dóbr Skoro- 
sze litera E  z Okręgu Warszawskiego; 3. 
Agnieszki z Goleńskich Smarzyńskiej wie- 
rzycielki sumy rsr. 12,000 na dobrach Wró­
blew z Okręgu Zgierskiego w dziale IV ped 
Nr. 30 wykazu hypotakowanej; 4. -Czesława 
Podoskiego, posiadacza prawa wieczystego 
kolonji Olesin na dobrach Dembe-Wielkie z 
Okręgu Stanisławowskiego w dziale III wy­
kazu pod N. 23 i 33, oraz przez zastrzeżenie, 
z aktu Nr. 3 vol. Ill zapisanego; otwartem 
zostało postępowanie spadkowe, do zam­
knięcia którego, termin w Kancelarji Zie­
miańskiej w Warszawie, przed podpisanym 
Rejentem na dzień 18 (30) Lipca 1870 r. 
wyznaczony został ^

Warszawa d. 18 (30; Kwietnia 1S70 r.
Adam Dziedzicki.

W. D. 3084. Rejent Kancelarji Ziemiańskie;
Gubernji Warszawskiej.

Z powodu zeiscia z tego świata:
1. W dniu 24 Lipca (b Siernnia) 1868 t o k u  

N ataiji Magdaleny 2 imion Burggraf, współ­
właścicielki nieruchomości Warszawskich Nr.
)448 i 14?5-

2. W d. 23 Marca (4 Kwietnia'/ 1870 r. Leona j 
W iatrowskiego, wierzyciela następujących sum: . 
a) rs. 1,500 pod. N. 11, rs. 1,000 prd N. 12 i rs. ! 
500 pod Nr. 13 na nieruchom- ści Nr. 222 Pra 
ga; b l rsr. 750 pod Nr. 6 na nieruchomości 
Nr. 121 Praga; c) rsr. 1.050 pod Nr. 2, rsr. 
1,500 pod Nr. 4 i rs. 4,050 pod Nr. 5, na nie­
ruchomości W arszawskiej Nr. 1505A, bezpie­
czeństwo których przez zastrzeżenie z wnio­
sku Nr. l l  do nieruchomości Nr. 48 Praga 
jes t rozęiągniętem; d) rs. 2.730 łącznie z po­
wyższymi trzema śum imi przez zastrzeżenie
z wniosku Nr. 11, oraz rśr. 1,200 z większej 
rsr. 7,350 pochodzących, przez zastrzeżenie 
z wniosku Nr. 11 i aktu Np. 16 na nierucho- 
mośot Nr. 45 P iaga; e j rsr. 1,200 pod Nr. 9 

: na nierućhoriiości Warszawskiej N r 1859/',
! rs r . 2.250'-/. większej sumy rsr. 4,500 pozosta- 
| łej" pod’ Sr. ’{j' na -lieiuchomości Warszawskiej 
i N r .  423 g t rs. 500 przez zastrzeżenie z aktu 
j Ńr. 95 vol II, i rsr. 100 przez zastrzeżenie 
i z aktu Nr. 113 vol. II, w Księdze osada Tar- 
i goweit na osadzie Nr. 45 A, li. rs. 500 pod Nr. 
i 3 na osadzie Targówelt Nr. .80 i rs r . 300 pod 
ł Nr. 4 na osądzie Targówek Nr. 50, działu IV,
I wykazów.hypotecznych zabezpieczonych.
! T oc/ąsię  po tychże pcWiępdwania spadkowe, 
i  do ukończenia których wyżnacżyłęm term in 
i półroczny na 'dzień  23 Października (10 L i- 
i stopad«)"l870 r., w którym spadkobiercy, le- 
I gatąriusże i wierzyciele zgłosić się i prawa 
! swe w, księgach ieczyatych r.amienionych nie- 
1 ruchofności meldować winni.
I Warszawa dnia 14 (26) Kwietnia 187d r. 
i Franciszek R apacki_________

I ,Y. D. 3090. Rejent Kancelarji Ziemiańskie] | 
j w Kaliszu.
i Zawiadamia, że po Stanisławie z Chrapowi- 

cii ich Kłobukowskiej, jako właścicielce sumy 
rs. 30 000 na debrach Powiercio, z Powiatu 
dawniej Konińskiego, a teraz Kolskiego, w 
dziale? IV pod Nr. 23 zahypotekowanej, otwo­
rzy! się spadek - 1 ze do uregulowania takowego 
termiń na dzień 2 (14• Listopada 1810 roku w 
niej Kancelarji urzędowej w mieście Kaliszu 
został oznaczony.

Kalisz dnia 11 (23) Kwietnia 1870 roku 
Edward Milewski.

N. D. 640. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Po śmierci: 1. Konstancji Uaraba3zewskiej 
współwłaścicielki domu w Radomiu pod Nr. 
hyp. >23 sytuowanego.

2. Franciszki /. Mroezkow Pplejótfskiej, 
wierzyciolki sumy rsr. 2,550 z kapitału rsr. 
4,900 i rsr- 3,560 oriiz ‘przewyżki szacunku z 
pod N ru  60, 04 i 62 działu IV  wykazu dóbr 
Bukó.ia, z Okręgu Radomskiego, tudzież w ła ­
ścicielki włóki ziemi w (. homentowie Socha 
i zabezpiecz-.nej tamże sarny rs. 444 z pod Nr. 
45 wykazu’tychż>: dóbr z Okręgu Radomskie­
go, otworzy! się spadek, do przepisania k tó re ­
go na rzecz Sukcesorów, termin prekiuzyjńy 
w K- ncelarji hypatecżńej w Radomin przed 
podpisanym Rejentem na dzień ostatni Lipca 
r. b. jes t oznaczony.

P dom .dnia 14 (26) Stycznia 1870 roku. 
Michał Nalepiński.

N . D. 3111. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Do ukończenia postępowania spadkowego 
po Ludwiku Wysockim współwłaścicielu 
dóbr Głupiejewa w Okręgu Łęczyckim poło­
żonych i wspólwierzycielu sumy rs. 3,000 na 
tychże dobrach ubezpieczonej, wyznacza się 
termin w d. 12 (24) Maja 1870 r. w Kancela­
rji hypotecznej w Warszawie.

Jan Jasiński.

W. D  569. Rejent Kancelarji Ziemańslaej 
Gubernji Siedleckiej.

Ogłasza, że z powodu nastąpionej śmierci a. 
Andrzeja Rzewuskiego, zastawnika pewnej czę­
ści -multów na dobrach Zawady Rzewuski z P o­
wiatu Siedleckiego, za sumę rs. 1,350. b. Ada- 
ma-Onufrego dwóch imion Smórczewskiego 
współwłaściciela dóbr Sabnie z Powiatu Soko­
łowskiego, i c. Franciszka Mazura, współwła­
ściciela sumy rs. 148 kop. 4 7 na dobrach 
Ćzarnowąż z Powiatu Siedleckiego zabezpieczo­
nej; odkryły się postępowania spadkowe, do u- 
regulowania których, termin na dzień 10 (22) 
Lipca 1870 r. w kancelarji Rejenta podpisane­
go, naznacza się, a to pod skutkami prekluzji. 
Siedlce d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1869/70 r.

Adam Damięcki.

N . D .5 6 8 . Pisarz Sądu Pokoju 
w Lublinie.

Po śmierci:
1 . Gdali Abramowicza L ax , w łaściciela nie­

ruchomości w mieście Piaskach W ielkich pod 
Nr. 8 położonej, i

2. Abrama Krech, w łaściciela nieruchomo­
ści w mieście Piaskach W ielkich pod Nr. 2 po­
łożonej, otworzył się spadek, termin regulacji 
dla pierwszego na dzień 9 (21) Lipca, a dla 
drugiego na dzień 10 (22) L ipca 1870 r. pod 
prekluzją w kancelarji mej oznaczam.

Lublin d. 7 (19) Stycznia 1870 r.
W . Turchetti.

S .  D. 570. P isarz Sądu Pokoju 
w Marjampolu.

P o śmierci A nny z Baranowskich Bieniesze- 
wiczowej, właścicielki nieruchomości w mieście

Marjampolu przy ulicy W ileńskiej pod Nr. 137 
położonej, otworzył się spadek, do regulacji któ­
rego, termin na dzień 10 (22) Czerwca r. b. pod 
prekluzją z kancelarji mej wyznaczam.

Marjampol d. 10 (22) Stycznia 1870 r.
B. Skłodowski.

N . D. 570. Pisarz Sąau Pokoju 
w Marjampolu.

Po śmierci Emilji z Blochów Grabowsk-ej. 
właścicielki nieruchomości w m. Marjampolu 
przy ulicy Rynek pod Nr. poi. 43 położonej, 
otworzył się spadek do regulacji którego, 
termin na d. 10 (22) Czerwca r. b. pod pre­
kluzją w K ancelarji mej przeznaczam.

Marjąmpol d. 8 (201 Stycznia 1870 r.
B. Skłodowski.

LICYTACJE. —  TO PEE,
N . D. 3089. P isarz Trybunału Cywilnego 

w We rszawie.
Stosownie do art. 382 K . P . S. wiadomo czy­

ni, iż na żądanie Aleksandra M ichaiix, urzęd­
nika b. Komisji Rządowej Spraw W ewnętrz­
nych, w Warszawie pod Nr. 614//. zamieszka­
łego a zamieszkanie prawne do tego interesu 
i całego postępowania sądowego u Juljana  
Czajkowskiego Patrona w W arszawie pod N r. 
549u, zamieszkałego, obrane mającego, w p o­
szukiwaniu sum rsr. 250 i rs. 2,250 czyli ogól­
nej sumy rsr. 2,500 z procentem od dnia 1 
Stycznia 1868 r. liczącym dsię i kosztami od 
Heliodora Józefa Grabowskiego obywatela, 
w łaściciela nieruchomości w Warszawie pod 
Nr. 2.30074. położonej, zaś w Warszawie pod 
Nr. 415 zamieszkałego, protokułem M ikołaja 
M agnuskiego Komornika przy Trybunale Cy­
wilnym w Warszawie w dniu 3 (15) Maja 
1868 r sporządzonym, w drodze sądowej przy- 
moszonego wywłaszczenia, zajęta i zaareszto­
waną została.

NIERUCHOM OŚĆ  
w Wrarszawie przy ulicy Gęsiej pod Nr. 2300  
lit. L>. w gminie Magistratu miasta W arszawy 
w cyrkule policyjnym V  i V I, administracyj­
nym IV , V  i V I pod jurysdykcją Sądu P oko­
ju W ydziału II  w Warszawie, na gruncie emfi- 
tentycznym, ź którego opłaca się rocznie czyn­
szu rsr. 7 kop. 50 położona, prawem własnośei 
do egzekwowanego dłużnika Heliodora Józefa  
Grabowskiego obywatela w Warszawie pod Nr. 
415 zam ieszkałego należąca, w dzierżawnem  
posiadaniu za kontraktem urzędowym przed 
Teofilem Brzozowskim Rejentem w W arsza­
wie w dniu 1 (1 3 ) Maja 1868 r. sporządzonym  
na lat trzy, poczynając od dnia 1 K w ietnia n. s. 
1868 r. za cenę roczną rsr. 1.000 Feliksa Ser- 
wanowicza zostająca, poszukiwaną wierzytel­
nością liypotecznie obciążona, przybliżonej 
rozległości około łokci kw. 2,770 zawierająca.

N a gruncie tej nieruchomości znajdują się 
następujące zabudowania.

1. Kamienica masir murowana o parterze 
i jednym piętrze, o 8 kominach murowanych 
nad dach blachą kryty wyprowadzonych.

2. Parkan z desek około 13 łokci długi, a 
5 łokci wysoki.

3. Komórka z desek w słupy postawiona gon­
tami kryta.

4. Budynek z desek deskami kryty, miesz­
czący w sobie 17 komórek.

5. Budynek z bali w słupy dachówką kar- 
piówką kryty, w którym 2 wozownie i 2 staj­
nie.

6. Budynek z desek blachą żelazną kryty.
7 Komórka z desek deskami kryta na 8 po­

dzielona.
8. W ozownia z desek deskami kryta.
9. K loaki z desek w slupy deskami kryte 

o 6 sedesach, a przed niemi śmietnik z klapą, 
na zawiasach.

10. Parkan z desek około 10 łokci długi, a 
4 wysoki.

11. Studnia balami ccmbrowana i kryta z 
korbą i pompą drewnianemi.

W  nieruchomości powyższej zamieszkuje 21 
lokatorów z imion i nazwisk, oraz ilości ceny 
najmu uiszczających, po szczególe w akcie za­
jęcia wymienionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości Nr. 230074, w 
W arszawie znajduje się u sprzedażą dyrygują­
cego Juljana Czajkowskiego Patrona przy 
Trybunale Cywilnym w W arszawie w W arsza­
wie pod Nr. 549u, zam ieszkałego, w akcie 
zajęcia, zaś zbiór objaśnień i  warunki sprze­
daży w Kancelarji Trybunału tutejszego w 
W ydziale I  złożone przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono.
1. JW . K alikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi M iasta W arszawy, w W arszawie pod 
Nr. 387 urzędującemu na ręce W incentego  
K ępińskiego urzędniku tegoż Magistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału II  w Warszawie w W arsza- 
wiejpod Nr. 790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 18 (30) M aja 1868 r. 
Wniesiono do księgi, wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
wie pod Nr. 230074. położej w  dniu 22 Maja 
(3 Czerwca) 1868 r. a w dzisiejszym do księgi 
zaaresztowań w Kancelarji Trybunału tutejsze-
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go  w  W y d z ia le  I .  n a  te n  ce l u trzy m y w an e j 
w p isan e  z o s ta ło .

P ie rw s z a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ­
ru n k ó w  sp rzed aży  odb ęd zie  się  n a  p u b lic zn ej 
au d je n c ji T ry b u n a łu  C yw ilnego  w  W arsz a w ie  
W y d z ia le  I  w  m ie jscu  zw y k ły ch  p o s ied zeń  p rz y  
u lic y  D łu g ie j p o d  N r. 549 o  god z in ie  10 z r a ­
n a  d n ia  1 (1 3 )  S ie rp n ia  1868 ro k u .

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  b ę d zie  J u l ja n  C za j­
k o w sk i P a tro n ,  k tó re g o  zam ieszk an ie  je s t  w y ­
że  jw sk azan e .

W a rsz a w  d. 5 (1 7 )  C zerw ca  1868 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w S a li  u s tęp o w ej 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o  w W arsza w ie .

W a rsz a w a  d . 5 (1 7 )  C zerw ca  1868 r .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

P o  o d b y c iu  w  d n ia c h  1 (1 3 )  i 15 (2 7 )  S ie rp .
1 29 S ie rp . (1 0  W rz e ś .)  1868 r. trz e c h  p u b lik a c ji 
zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  licy tacy jn y ch , te r ­
m in  do  p rzygo tow aw czego  p rzy sąd zen ia  n a  
d z ień  14 (26 )  P a ź d z ie rn ik a  t. r .  g o d z in ę  10 
z  r a n a  w yznaczony  z o s ta ł, w  k tó ry m  to  te rm i­
n ie  n ie ru ch o m o ść  N r. 230 0 JD. w  W arsz a w ie  
J u lja n o w i C za jk o w sk iem u  P a tro n o w i za  su m ę  
rs . 4 ,000  p rz y są d z o n ą  zo s ta ła . N a s tę p n ie  T r y ­
b u n a ł  w yrok iem  w  tym że  sam ym  d n iu  w ydanym  
te rm in  do  o s ta te c z n eg o  p rz y są d z e n ia  n a  d z ień
2 (1 4 ) S ty czn ia  1869 r . go d z in ę  10  r a n o  w y­
zn aczy ł, w  k tó ry m  lic y ta c ja  m ia ła  się ro z p o ­
cząć  od  %  części sza c u n k u  p rzez  b ie g ły c h  w y - 
n a le ść  s ię  m a jąceg o . T e rm in  pow yższy z p o ­
w odu  b ra k u  ta k s y  sp e łz ł b ezsk u teczn ie , po  s p o ­
rz ą d ze n iu  w szakże  ta k o w e j, T ry b u n a ł tu te jszy  
w y ro k iem  ila cy jn y m  z d . 20  S ty c z n ia  (1  L u te ­
g o ) 1870 r . z a p ad ły m  i  now y  te rm in  do  o s ta ­
te c zn e g o  p rz y sąd z e n ia  p o w o łan e j n ie ru c h o m o ­
śc i n a  d z ie ń  10 (2 2 )  M a rc a  r .  b . g o d z in ę  10 
ra n o  w yzn aczy ł, w  k tó ty m  lic y ta c ja  m ia ła  się 
zacząć  od  sum y rs . 7147 k o p . 56 ja k o  2/3 czę* 
sza c u n k u  p rzez  b ieg ły ch  w y n a lez io n eg o . G dy  
je d n a k  i  te n  te rm in  od b y ty m  by ć  n ie  m óg ł, 
p rz e to  T r y b u n a ł  w yrok iem  ila cy jn y m  z d . 12 
(2 4 )  M a rc a  r. b . n o w y  te rm in  do  o s ta teczn eg o  
p rz y sąd z e n ia  n ie ru ch o m o śc i N r. 2 3 0 0 D , w 
W arszaw ie  n a d z ie ń  29 M a ja  (1 0  C ze rw ca ) r . b .  
go d z in ę  10 ra n o  w y z n aczy ł, k tó ry  się  o d b ęd zie  
w m ie jscu  zw yk łych  p o s ied z eń  T r y b u n a łu  C y­
w iln eg o  w  W arsz a w ie  p rzy  u licy  D łu g ie j po d  
N r. 549 w W y d z ia le  I  a  lic y ta c ja  zaczn ie  się 
o d  sum y rs . 7147 k o p . 56 ja k o  %  części sza ­
cu n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  w y n a lez io n eg o .

W a rsz a w a  d. 14  (2 6 )  M a rc a  1870 r.
P is a rz  T ry b u n a łu  

R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N I D .  3 0 8 6 . P isarz Trybunatu Cyu>i nego 
w Kaliszu.

S tosow nie  tło A rt .  682 K . P .  S ., w iadom o 
czyni, iż  n a  ż ąd a n ie  S zym ona G riin fe ld  h a n d lu ­
ją c e g o  w  m ieście  K a lisz u  zam iesz k a łeg o , a  z a ­
m ie szk a n ie  p ra w n e  do  teg o  in ie re s u  i  ca łeg o  
p o s tęp o w an ia  su b h as ta cy jn e g o  u  F ra n c is z k a  
M o d rz e jew sk ieg o  P a t r o n a  T ry b u n a łu  w  K a li­
szu zam ieszkałego , o b ra n e  m a jąceg o  w p o szu ­
k iw a n iu  o g ó ln e j sum y rs . 1 ,950, z p ro cen te m  
od d . 1 G ru d n ia  n . s. 1869 r. od  S ta n is ła w a  
W ą g ro w sk ieg o  n a le ż n e j, p ro to k ó łem  R o m u a ld a  
P in o w sk ieg o  K o m o rn ik a  p rz y  T ry b u n a le  C y­
w ilnym  w  K a lisz u  w  d n iu  13 (2 5 )  L u te g o  
1870 r .  sp o rząd zo n y m , w  d ro d ze  S ądow ej p rz y ­
m uszo n eg o  w yw łaszczen ia , z a ję te  i z a a re s z to ­
w a n e  z o s ta ły  n a  sp rzed a ż

D O B R A  Z I E M S K IE  
S o b ie sęk i l i t .  C . s k ła d a ją c e  się  z fo lw a rk u  So- 
b ie sę k i C, i u w ła szc zo n y ch  w si i k o lo n ji teg o ż  
n azw isk a , z w sze lk iem i b u d y n k a m i d w o rsk iem i
i  k a rcze m n e m i, g ru n ta m i łą k a m i, p a s tw isk a m i, 
p ro p in a c ją ,  czynszam i i  w sze lk iem i u ży tk am i, 
zg o ła  z tem  w szystk iem  co ty lk o  c a ło ść  ty c h  
d ó b r stanow i, z w y łączen iem  je d y n ie  z ab u d o ­
w ali i g ru n tó w  n a  w ła sn o ść  w ło śc ia n  p rze sz ­
ły c h . D o b ra  te  g ra n ic z ą  z je d n e j s tro n y  z d o ­
b ra m i S o b iesęk i B ., z d ru g ie j z fo lw ark iem  H e ­
le n k a  d o  d ó b r P ie g o n isk a  n a leżący m , i w  czę­
śc i z tem iż  d o b ra m i P ie g o n isk o , z trz e c ie j z 
d o b ra m i B rzez in y , a  z czw arte j z d o b ram i Iw a ­
n o w ice  i w sią  N iem ie ck a  W ieś; o d leg łe  od  
m ia s t Iw a n o w ic  w io rs t 3, O p a tó w k a  w io rs t 10, 
o b y d w ó ch  n a  o sad y  zam ien io n y ch , B ła sz e k  
w io rs t 8, W a r ty  16; n a le ż ą  do gm iny  i  p a ra f ji  
Iw a n o w ic e , w po w iec ie  i g u b e rn ji K a lisk ie j p o ­
ło ż o n e  k tó ry c h  w łaśc ic ie lem  je s t  S tan is ła w  
W astro w sk i z w ła sn y c h  fu n d u szó w  się u trzy m u ­
ją c y  w  S o b ie sęk a c h  z am ieszk a ły  i w je g o  z n a j­
d u ją  się p o s iad a n iu , g ra n ic e  m c  sp o rn e  o b c ą  
d z ied z in ą  n ie p rz e d z ie lo n e , m a ją  ro z le g ło ś c i po  
u w ła szczen iu  w łó k  17, m ó rg  20 , m ia ry  N ow o- 
p o lsk ie j e ty l i  d z ie s ia ty n  26 5  n a  m ia rę  R u sk ą  
g ru n ta  n a le ż ą  do  k la sy  I I ,  H I  i IV - P o d a tk ó w  
o p ła c a  się  ro c z n ie  rs. 1 9  5  k o p .  8 8  ' / j  a  n a  L  rząd  
G m in n y  rs . 23 k o p . 68.

D a lsz y  szczegó łow y  opis b u d o w li, w ysiew u, 
g ra n ic  in w e ta rz y , i n a rz ęd z i w d o b ra c h  z a ję ­
ty ch  z n a jd u jąc y c h  się  w  a k c ie  z a ję c ia  szcz eg ó ­
ło w o  je s t  zam ieszczony  i z n ieg o  o tern, .wszyst­
k iem  p rz e k o n a ć  się m ożna .

A k t  z a ję c ia  d o rę czo n y  z o s ta ł  W ó jto w i g m i­
ny  Iw an o w ic e  A n to n ie m u  K u c za m e r w  d n iu  
16 (2 8 ) L u te g o  1870  r .  a  zaś P isa rz o w i S ąd u  
P o k o ju  w K a lisz u  A n to n ie m u  R y ch ło w sk iem u  
w  d n iu  18 L u te g o  (2  M arc a )  t. r .  obydw om  do 
r ą k  w łasnych  n a s tę p n ie  do  k s ięg i w ieczyste j 
d ó b r  S ob iesęk i C ., w  K a n c e la r j i  Z iem iańsk ie j 
d n ia  26 M arca  (7 K w ie tn ia )  t. r .  a  do k s ięg i

z a re g e s tro w a ń  T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w d n iu  8 
(2 0 )  K w ie tn ia  r .  b . w p isan y  i z a reg e s tro w a n y
z o s ta ł. , . .  , .

S p rzed aż  d ó b r ty c h  odb y w ać  się  b ę d z ie  n a  
a u d jen c ji p u b lic zn e j T r y b u n a łu  ,C yw ilnego  w 
K a lisz u  w m ie jscu  zw y k ły ch  je g o  p o siedzeń . 
W a r u n k i  l ic y ta c y jn e  o ra z  z b ió r  o b ja śn ień , w 
b ió rze  P is a rz a  T ry b u n a łu  i  u  p o p ie ra ją ce g o  
sp rz ed a ż  P a t r o n a  F r a n c is z k a  M od rze jo w sk ie - 
go, p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą .

P ie rw sz e  o g ło szen ie  w a ru n k ó w  licy tac ji i 
sp rzed aż y  d ó b r ty c h , n a  au d je n c ji p ub licznej 
T ry b u n a łu  tu te jsze g o  w d n iu  22 M a ja  (3  C zer­
w ca) r .  b . o god z in ie  10 z r a n a  n a s tą p i.

K a lisz  d. 9 (2 1 ) K w ie tn ia  1870 r.
A se so r  K o le g ja ln y , J. M ig ó rsk i.

N . D. 3070.
Na pow ództw o F ranciszka Sw ierczynsk ie-  

go P isarza  D ynaburgskiej Kom endy, w forte­
cy Dynaburgskiej P aństw ie R osyjskim  konsy- 
stującego i zam ieszkałego, przeciw ko w spół- 
następcom  K azim ierza Jaw orskiego, z a o c z ­
nym wyrokiem  T rybunału K alisk iego z dnia 
19 (31) Październ ika 1866 r. wyrokam i T ry­
bunału  K alisk iego  z  opozycji dnia 24 Sier­
pnia (5 W rześnia) 1867 r. i Sądu A pelacyj­
nego z d .|2 3  L ipca (4 S ierpnia) 1868 r_ zapa- 
dłem i potw ierdzonym , nakazany został d zia ł 
m ajątku po K azim ierzu Jaw orskim  pozosta­
łego. M ajątek ten sk łada się  z nieruchom o­
śc i w m ieście Z łoczew ie leżących , m ianowi­
cie: domu drewnianego Nr. 78 przy ulicy  
Targowej z chlew ikiem  na rs. 503 oszacow a­
nego, z domu drewnianego Sr. 99 przy ulicy  
F arnej wraz z obórką, kurnikami, stodołą  i 
ogrodem  na rsr. 635 oszacow anego, w reszcie  
z  roli sk ładów  17 w różnych  kaw ałkach p o­
łożonych , niemniej łąk i nazw anej k o ło  S go 
Jana, na rsr. 619 oszacow anych. L icytacja  
odbywać się  b ęd zie  w trzech  oddziałach: 
w szczegó ln ości, a j  n ieruchom ości Nr. 78 
z ch lew ikiem  przy u licy Targowej w Z ło c z e ­
wie, b) n ieruchom ości Nr. 99 z  przyległem i 
budynkami i ogrodem , c)  ro le składów 17 
z łą k ą , w m iejscu zw yk łych  posiedzeń  T ry­
bunału K alisk iego w m ieście  K a liszu , przed  
W ielm ożnym  S ęd zią  delegow anym  F ranci­
szkiem  Sulimierskim. T erm in przygotow aw ­
czego przysądzenia  odbył s ię  w dniu 5 (1 7 )  
L istopada 1869 r. i  n ieruchom ości te  tem cza- 
sow ie Patronow i O stapow iczow i za sumy 
oszacow ania zasądzone zosta ły , dalszy je 
dnak p ostęp  sprzedaży skutkiem  sporów  
o zm ianę warunków w strzym any zosta ł. Gdy 
obecnie spory te wyrokiem  Sądu A p elacyj­
nego z dnia 27 Grudnia (8  Stycznia) 1869/70  
roku prawom ocnie rozsądzone zosta ły , w y­
rokiem  Trybunału z dnia 31 Marca (12 Kwie- 
tu ia) 1870 r., term in do stanow czegp p rzy są ­
dzenia w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  Trybu­
nału na dzień 12 (24 ) Maja r. b. godzinę 3 
z  p o łu dn ia  oznaczony zosta ł.

K alisz d. 1 (13 ) K wietnia 1870 r.
Roman O stapow icz, Patron.

N . D. 3U18. Rejent K ancelarji p rzy  Sądach  
Pokoju w W arszawie.

Zawiadam ia, że  na żądanie Henryka Hej- 
bergier z ło tn ik a , tudzież w m oc rezolucji 
P rezesa  Trybunatu Cywilnego w W arszaw ie  
z dnia 21 S tyczn ia  (3 L utego) b. r. Nr. 1403 
sprzedane będą przez publiczną licy tację , w 
d. 21 K w ietn ia  (3 Majai b. r. od godziny 3-ej 
po południu  rozpoczynającą się , a to w domu  
pod Nr. 495 przy u licy M iodowej, m eble j e ­
sionow e, garderoba, b ielizna i  różne p rzed ­
m ioty, n a leżą ce  do spadku po K arolu H ej- 
bergier.

W arszawa d 14 (26) Kwietnia 1870 r.
H enryk M arkowski.

N .  Z>. 3 058 . Syndycy tymczasowi masy 
upadłości F ranciszka Sandeckiego.

‘Podają do powszechnej wiadomości, że z 
in'ocy uchwały wierzycieli pod p. zewodmitwem  
W -go Simmier Sędziego Komisarza d. la  (26) 
Kwietnia r. b. nastąpionej, sprzedane będą ry­
czałtowo przez publiczną licytacją w dniu 23 
Kwietnia (5 Maja) r. b. o godzinie 5 z połu­
dnia w Trybunale Handlowym w Warszawie, 
przed W-vm Sędzią Komisarzem odbyć się ma­
jącą, różne towary w sklepie galanteryjno-no- 
ryinbergskim upadłego Franciszka Sandeckie­
go, w domu Nr. 496 istnbjąeym , znajdujące 
się, spisem  inwentarza przez Syndyka sporzą­
dzonym objęte, a mianowicie: od poz. 1 do 
2485 włącznie, w tymże spisie w yszczegól­
nione.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 3,500, a 
na vadium złożyć potrzeba rs. 750.

B liższą wiadomość o warunkach licytacyj­
nych i innych szczegółach, powziąść m ożna w 
Kancelarji Obrońcy Sądowego A p o lin a re g o  
Sadowskiego, w W arszawie przy ulicy Miodo­
wej pod Nr. 490 m ieszkającego.

W celu obejrzenia towarów, chęć kupna ma­
jący, mogą się zgłosić w dniach 20 i 22 Kwie- 
tnia (2 i 4  Maja) r. b. między godziną 3 a 5 Z 
południa do sklepu pod Nr. 496, w którym' to 
czasie sklep ten otwartym będzie.

W arsz a w a  d. 16  l2 8 )  K w ie tn ia  1870  r.
A. Sadowski, Obrońca Sądowy.

A. Hummel.

N .  O. 3 094 . Rejent Kancelarji w Petrokowie.
Z  m ocy  w y ro k u  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w 

K a lisz u  z p o w ó d z tw a  Jó z e fy  z R o s tk o w s k ic h  
Z aw ad zk ie j R o m a n a  Z aw ad zk ieg o  żo n y  p rzez  
W ła d y s ła w a  R u tk o w sk ie g o  P a t r o n a  T r y b u n a ­
łu  w K a lisz u  czyn iącej w P e tro k o w ie  zam iesz ­
k a łe j ,  p rz e c iw k o  J o a n n ie  z R o s tk o w sk ic h  J a ­
n u szew sk ie j, B ła że ja  Jan u sz ew sk ie g o  żo n ie  w 
P e tro k o w ie  z am ieszk a łe j, a  u s tan o w io n eg o  
O b ro ń c ę  w  oso b ie  F ra n c is z k a  M o d rze jo w sk ie - 
go  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w K a li­
szu  m a ją c e j w  d n iu  26 S ty c z n ia  (7  L u te g o )  
1867 r . z a p d łe g o  sp rz ed a n ą  z o s tan ie  w  d ro d ze  
dzia łów ,

N IERUCH O M O ŚĆ,
w  m ieście  g u b e rn ja ln e m  P e tro k o w ie  p o d  N r. 
238 p o ło ż o n a , m ianow icie  dom  m u ro w an y  z 
z ab u d o w an iam i ty ln em i i p la c em , w sp ó łw łas­
ność  Jó ze fy  Z aw adzk iej i J o a n n y  J a n u s z e w ­
sk iej s tan o w iąca .

P o  o d b y c iu  p rzygo tow aw czej l ic y ta c j i w  d n iu  
8’ (2 0 )  K w ie tn ia  r .  h . lic y ta c ja  s tan o w cz a  i o - 
s ta te c z n a  odbędzie  s ię  w  k a n c e la r j i  p o d p is a n e ­
go R e je n ta  w  d n iu  7 (1 9 )  M a ja  r .  b . o  g o d z i­
n ie  3 po  p o łu d n iu .

W a ru n k i  sp rzed aży  i  ta k s a  w  k ażd y m  czasie  
w  k a n c e la r j i  teg o ż  R e je n ta  p rz e jrz a n e  być 
mogą. ' - - : 1

L ic y ta c ja  w yw ołaną  z o s ta n ie  od  sum y  r s .  
4 ,8 9 5 , k .  4 9 ., ja k o  od  sza c u n k u  ta k s ą  b ie g ły c h  
w y k ry teg o .

P e tro k ó w  d n ia  9 (2 1 ) K w ie tn ia  1870 r .
J ó z e f  G udysz S ie rak o w sk i.

N. D . 3 0 3 3 . Komornik p rzy  Trybunale 
Cywilnym w W arszawie.

P odaje do wiadom ości publicznej, iż  pra­
w nie zajęte  dochody nieruchom ości N r 676  
w W arszaw ie przy u licy L e iz n o  p o łożon ej, 
na la t 3 poczyn ając od d. 1 L ipca n. s. 1870 
do tegoż dnia i m iesiąca 1873 r. przez licy ta ­
c ję  g ło śn ą  w ydzierżaw ione będą Term in  
do odbycia licy tacji, przed podpisanym  K o­
m ornikiem , na gruncie tejże n ieruchom ości 
na d. 18 (30) M aja r. b. o godz. 11 rano ozna­
czony zosta ł.

L icytacja  rozpoczn ie się  od sumy rsr. 900  
za ca łe  la t 3  warunkami postanow ionej, a 
vadium do licytacji z ło ży ć  potrzeba rs. 300 .

W arunk' licytacyjne m ogą być przejrzane  
w mojej K ancelarji w W arszaw ie pod Nr. 
549a utrzym ywanej, w zw ykłych  godzinach  
biurowych.

M arkiewicz, Kom ornik.

N. D. 3083. W iadom o czyn ię , iż  praw nie  
za jęte  ruchom ości- jako to, różne m eble, j e ­
sionow e, m achoniowe, lustra, lam py, dywany, 
garderoba damska i m ęzka, oraz inw entarze  
żyw e i m artwe, oraz sp rzęty  gospodarskie, 
w ozy, uprząż na konie i t. p., w d. 20 K w iet­
nia (2  Maja) r. b. na M uranowie w W arsza­
wie, w d. 21 K wietnia (3 M aja) r. b. o godz. 
10 rano na gruncie dóbr Z astaw  w zabudo­
w aniach dw orskich, a w dniu 22 K wietnia (4 
M aja) r b o godz. 10 rano za Ż elazną  B ra  
mą w W arszawie, przez publiczną licytację  
sprzedane będą.

M arkiew icz, Komornik.

N. D. 3112. W dniH 20 K w ietnia (2 Maja) 
1870 r. o godzin ie 10 z rana na targu M ura­
nów praw nie za jęte  ruchom ości, ja k o  to: m e­
ble jesionow e, garderoba m ęzka, b ielizna , 
naczynia m iedziane i m osiężne, lustra, zeg a ­
ry . d. 21 K wietnia 3 Maja) r. b. o godzinie  
12 w połu dn ie na targu Grzybów, m eble j e ­
sionow e, m achoniowe. krowy, o s ły , gardero­
ba i b ie lizn a  m ęzka i dam ska, naczynia m ie­
dziane i m osiężne i t. p., d. 23 Kwietnia (5 
M aja) r . b. o godzinie 12 w połu dn ie na ta r­
gu G rzybów, m eble jesionow e, rysunki i ta ­
pety  m alarskie, przez publiczną licytację  
sprzedane zostaną

Pawłowski, Komornik.

N . D. 3113. W dniu 21 K wietnia (3 Maja) 
1870 r. o godz. 11 z rana na placu przy u licy  
C hłodnej, w d. 24 Kwietnia ;6 Maja) r. b. o 
godz. 11 na targu N ow ego M iasta w W a rsza ­
w ie praw nie zajęte  m eble jesion ow e, przez  
p u b liczn ą  licytację sprzedane będą.

A- M arkow ski, Komornjk p. S. A .

N . B. 3079. Podaję do wiadom ości, że  
prawnie zajęte  ruchom ości, jesionow e, m a­
choniowe i palisandrow e, jako to: szafa, s to ­
lik i, kozety , fotele, kredens, łó żk a , kom ody, 
szafy i t. p. różne przedm iota, w W arszaw ie  
na targu publicznym  za Ż elazną Bram ą zw a­
nym, w d. 20 K w ietnia (2 M aja) r. b. o godz. 
12 w pełudnie, przez publiczną licytację  
sprzedane zostaną.

J. Kurman, Komornik.

w dniu 23 K w ietn ia (5 Maja) r. b. o godzin ie  
10 z rana, na targu muranów zwanym  w W ar­
szaw ie, h ż k i .  w idelcel kubek srebrne, im bry- 
ki platerow ane, podśiaw ka k ryształow a do  
fruktów, rądle m iedziane, sam owary m o się ­
żne, k siążk i hebrajsk ie, m eble palsandrow e, 
m achoniowe. jesionow e, lu stra , w azon, obraz  
olejny, garderoba m ęzka, że lazk o  ' m ożdzież  
m osiężne, kandelabry, lich tarze , srebrne i  
t. p . przez publiczną iicytację' sprzedane zo ­
staną.

W arszaw a d. 18 (30) K w ietn ia  1670 r„
A . Gawryłow. Komornik.

N. D. 3126. W  dniu 21 K wietnia (3  M a­
ja) r. b. o god zin ie  10 z rana na p lacu  przy  
T rzech  K rzyżach w W arszaw ie , sp rzed aw a­
ne będą zajęte  przedm iota, jako to: korale, 
brożka koralowa i granatki z krzyżykiem , 
oraz w tym że dniu na targu z a  Żelazną-bra- 
mą o godz. 12 w południe, m eble jesionow e, 
zaś w dniu 24 K wietnia (6  M aja)r. b. na ta r ­
gu S tare m iasto o godz. TO z  rana i na targu  
za Ż elazną  bramą o godzinie 12 w południe, 
m eble jesionow e, garderoba i b ielizna m ęzka , 
samowary, żegary, lustra, lam py i t pi przez  
publiczną licytację.

W arszaw a d. 16 (28) K w ietnia 1870 r.
Ruszczykow ski, Komornik 

pod Nr. 557 zam ieszkały .

N . D. 3121. W dniu 20 Kwietnia (2  Maja) 
r. b. o godzinie 12 w południe na Muranowie: 
meble jesionowe i sosnowe i t. p., w dniu 21 
Kwietnia (3 Maja) t. r. o godzinie 10 z rana  
na Starem  Mieście: meble machoniowe i j e s io ­
nowe, lustro i t. p., w 0. 23! Kwiem ia (5 Maja) 
1870 r. od god zn y  10 z rana poczynając na 
placu targowym Stary Grzybów zwanym, gar­
nitur mebli orzechowych, meble różne macho­
niowe, orzechowe i jesionwwe, kozeta, 2 fote­
le, komoda, stoły, stoliki, łóżka, krzesła, szaf­
ki, biórka, klęcznik, toaleta i inne sprzęty go ­
spodarskie kuchenne i t. p. w W arszawie, 
jako prawnie zajęte ruchoinośei, przez publi­
czną licytację sprzedanemi będą.

Jan Orłowski, Komornik.

N . D. 3,120. W dniu 21 Kwietnia (3  Maja) 
1870 roku, poczynając od godziny 12 w p o łu ­
dnie na gruncie dóbr P iekary, w Pow iecie  
Błońskim  położonych, zajęte w drodze egzeku, 
cji sądowej: kartoila, żyto w snopie, owies w 
snopie, woły, krowy, jałow izna i konie różne, 
przez publiczną lo-ytacis sprzedane będą.

W arszawa d. 16 ;28j Kwietoia 1870  r.
Anteni Tymecki, Komornik.

N. D. 3 U 9 . Prawnie zajęte: zegarek złety  
ankier o 15 kamieniach, meble machoniowe, 
jesionowe, sosnowe, garderoba męzka i b ieli­
zna, rądle m iediian , naczynia mosiężne, pa­
rasol i t. p. w dniach 14 (2 6 ) Kwietnia r. b.
0 godzinie 9 rano na Starym M ieście i o 10-ęj 
pod Trzema Krzyżami, dnia 23 (5) t. m. i r. 
ó godzinie 11 rano na targu W itkowskiego w 
'Warszawie i w dniu 21 Kwieim a (3 Maja) 
r. b. o godzinie 10-ej rano na targu W olowym  
zwanym na Pradze pod Warszawą, przez pu­
bliczną licytację sprzedane zostaoą.

H . K ietliński, Komornik.

N. D. 3123. Prawnie zajęte ruchomości w 
egzekucji sądowej w dniu 20 Kwietnia (2 Maja) 
r. b. o godzinie 9 rano za Że azną Bramą: me­
ble jesionowe, obrazki olejne, futro, lichtarze,.
1 t. p., przez publiczną licytację sprzedane zo­
staną.

S. Naw rocki, Komornik przy S. Ap.

N. D . 3124. Prawnie zajęte  ruchom ości w 
egzekucji sądow ej, iako to: m agiel kręcony, 
bufet i sza fa  sosnow e, oraz rozm aite n a czy ­
nia do piekarni słu żą ce , w dniu 20 K wietnia  
(2 Maja) r. b. o godzin ie 10 z rana, w domu  
pod N r. 896 przy u licy  Chłodnej w W arsza- 
wie, w dniu 21 K w ietn ia (3  Maja) r. b. o g o ­
dzin ie  10 z rana w rynku Starego m iasta m e­
b le  m achoniow e, orzechow e, jesionow e, so ­
snow e, b r z o z o w e ^ o lsz o w e ^ n r a z  parawan i

N. D . 2319.
Zawiadam iam  nin iejszem  strony in tereso ­

wane, że  L eopold  Szym anow ski, K om ornik  
Sądowy Okręgu naprzód K alw aryjskiego, a  
następ n ie  D ąbrow skiego, życie  zak oń czy ł, i  
że  Sukcesorow ie jego  wyrokiem Trybunału  
Cywilnego w Shw ałkach  daty 21 S ierpnia (2  
W rześn ia) r. z. upow ażnionem i zosta li do o-  
g ło szen ia , że  kaucja za tym że K om ornikiem  
w sum ie rs. 900, w dziale IV  w ykazu hypo- 
teczn ego  dóbr ziem skich  N ow inka w P ow ie­
cie K alw aryjskim położonych, p o d N . 9, przez; 
Abraham a L edziń sk iego  aktem  urzędow ym  
daty 18 30i Czerwca 1846 r. zap isana, po  
upływ ie trzech  m iesięcy  od daty og łoszen ia  
nin iejszego z h ypotek i tych dóbr w ykreśloną  
zostan ie, je ś li n ikt do rzeczonej kaucji e i  
re Hrzędowania Kom ornika Szym anow skiego  
nie poda p retensji i przeciw ko w ykreśleniu  
z hypoteki opozycji czyn ić n ie będzie. K aż­
dy w ięc in teresen t w pow yższym  przeciągu  
czasu , z pretensjam i swemi zg ło s ić  się  j e s t  
obow iązany pod prekluzją

Suw ałk i d. 11 (23) L istopada 1869 r.
Edw ard Aw ejde, Patron Trybunału.

Dalszy ciąg Ogłoszeń w dodatku.

w Drukami Rządowej Okręgu Naukowego Warszawskiego. — ôSBOJieHO U,eH3ypOtO. D y r e k t o r ,  ffl. P a w l is z c z e w .
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l i c y t a c j e . —  T o r n i .

N. D. 2SQ7. Dyrekcju Szczegółowa
T o w a rzy s tw u  K r e d y Ic r e jo  Z iem skiego  

w Kaliszu.
Z a w ia d a m iii  w s z y s tk ic h  in te r e s o w a n y c h ,  a  

s ło w n ie  w ie rz y c ie li  h y p o te c z a y c h  n ie m a ją -  
c y c h  o irra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o , a  z 
p o b y tu  n ie w ia d o m y c h , p o n iż e j  p rz y  k a ż d y c h  
d o b r a c h  n a  k tó r y c h  ic h  w ie rz y te ln o ś c i  p r a ­
w a  lu b  o s t r z e ż e n ia  s ą  z a m ie s z c z o n e  im ie n ­
n ie  w y s z c z e g ó ln io n y c h , ż e  o o b r a  ta k o w e  ja k o  
z a l e g a ją c e  w o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K r e ­
d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h ,  w y s t a n o  
n e  s ą  n a  p ie r w s z ą  p rz y m u s o w ą  sP ” “ aZ 
p r z e z  l ic y ta c ję  p u b l ic z n ą  w m . 
g m a c h u  s ą d o w y m  p r z y  u lic y  J ó z e f in y  po«> 
ż o n y m , w K a n c e la r j i  R e je n ta  w y z n a c z o n e g ^  
lu b  je g o  z a s tę p c y  o d b y ć  s ię  m a .ą c ą ,
s z c z e g ó ln o ś c i  co  do  dóbr*.  ̂ . WR„V-

1 . B e le ń  z  p tz y le g lo ś c ią  Z a g o rz y c  y
s tk ie m i  p rz y n a le ż y to ś c ia m i  w  t
s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c h  w o p Ą w e a t  
T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  , 
p r z y n a le ż n y c h  r s r .  63 9  kop- ■ '* 'm  J 6 z e fe m
o d b y w a ć  s i ę  b ę d z ie  p r z e d  R  J p a ź d z ie r n ik a
B iałobrzew skim  dnia o 1 on0
1 8 7 0  r . ,  v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  
ł o  n a  r s r .  l ,2 0 o ,  l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  o d

to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia -

a o K t f t a K ?  s s ' s ówW a le n te g o  A d a m a  2  im io n  B e m  A s e s o r a  S ą  
d u  P o p ra w czeg o , w ierzycie la  h y p o teczn eg o
d ó b r  B e leń .

2 C iss ó w  i Z a b o ró w  z w s z y s tk ie m i  p rz y  
l ć e ło ś c ia m i  i p r z y n a le ż y to ś c ia m i  w O k rę g u  
P c tro k o w  s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c h  w 
n n ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h  r s .  6 8 6  k o p . 7 4 , s p r z e  
d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z e d  R e je n te m  W il 
c h e lm e m  G ra b o w s k im  d n ia  5  ( 1 7 )  P a z d z i e r  
n ik a  1 8 7 0  r  , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  
z o s ta ło  n a  rs;  1 ,2 0 0 , l i c y ta c j a  r o z p o c z n ie  s ię

° d S d ro m iM ie ' to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia  
d o m y c h  z  p o b y tu  i n ie m a ją c y c h  w h y p o te c e  
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o :  1. M ic h a ­
l in y  J ó z e f y  M a r j i  3  im io n  M ą c z y ń s k ie j  n i e l e ­
tn ie j ;  2. S S -ró w  M a r ji  M ą c z y ń s k ie j ,  t. j .  K u- 
s ta c h i i  D o b rz y c k ie j ;  3 . z m a r łe j
s io s t r z e  n ie b o s z c z k i  K a ta r z y n ie  G rliń sk ie j. a '  
T e r e s y  W o d z iń s k ie j ,  b )  K le m e n ty n y  h r .  M ą -  
c z y ń s k ie j ,  c )  J a n a  G liń s k ie g o ; 4 . D z ie c i  p o  
z m a r łe j  s io s t r z e  n ie b o s z k i  R o m o c k ie j:  a j
T n d w ik a  R o m p c k ie g o , b) K a z im ie r z a  R o m o - 
c k ie e o , c) K o rn e le g o  R o m o c k ie g o , d ) J u l ju -  
s z a  R o m o c k ie g o , e j J ó z e f a  R o m o c k ie g o , f) 
W ład y s ław a  R o m o c k ie g o , g) H e le n y  P is s a -  
n o w s k ie i ,  h ) Z o f ji  W a le w s k ie j; i 5. P o  z m a r-  
łe i  M a łg o r z a c ie  d w ó c h  c ó re k :  a l  M a r j i  K r ą -  
k o w s k ie i  b) M a łg o r z a ty  S u l im ie r s k ie j .  w ie ­
r z y c ie l i  h y p o te c z n y c h  d ó b r  C issó w  i Z a b o -

T  D zierlin  A- B- « wszystkiem i przyle- 
rfościam i i przynależytościam i w O kręgu 
Sieradzkim  położonych, zalegających w opła 

• T^wirTvstw u Kredytowem u Ziem skie-
m u  n a J ż n y c h  r s  45 2  k o p . U ,  s p r z e d a ż  o d ­
b y w a ć  s ie  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  E d w a rd e m  

I ' l T r ' V m i  P a ź d z i e r n ik a  1870 r . ,  
yac.fum  do l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s .  
9 0 0 , l i c y ta c j a  ro z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s r .

" ’ Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  uiew*m ; 
d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  i  P ° J  w ła ś c ic ie lk i  
z e fy  z K o rn e c k ic h  B r z e z iń s k ie j ,  w ła ś c ic ie lk i  

d ó b r  D z ie r l in .  . ,
4. G ą s k i ,  s k ł a d a j ą c y c h  s ię  « W ‘ 1 J f * « ;

k u  G ą s k i,  o r a z  o s a d y  M a r y a n k a ,  ^  y 
k ie m i p r z y n a le ż y to ś c ia m i  w O k rę g  
k o w s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a leg a ją cy m h  w o p ła ­
c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  K ie 
m u  n a le ż n y c h  r s r .  5 4 2  k o p .  7 5 1/ *  ®Pr *e “ * *  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  A n  • 
n e m  L o p u s k im  d n ia  5  (17 ) P a ź d z i e r n ik a  lont  
ro k u ,  v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  
n a r s -  1-050 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  s u ­
m y  r s -  5 ,7 0 0 .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  m e w ia  
d o m y c h  z  p o b y tu  i  n ie m a ją c y c h  w h y p o te c e  
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o : i .  I z y d o ­
r a  B zo w s k ie g o , ’ Z. A n to n ie g o  P a w ło w s k ie -  
„ n  » n o w o d u  w p isó w  n a  r z e c z  ic h  w d z ia le  
8 —’ ?  l l  i 12 w y k a z u  h y p o te c z n e g oTTT A N r  l l  1 wy k a z i

m u  n a le ż n y c h  r s r  d  R e je n te m  J ó z e fe m
b y w a ć  s ię  b ę d z ie  Pr  p a ź d z ie r n ik a  1 8 7 0  r ,, 
J e z ie r s k im  d n ia  5 f i  <) l 0 n e  z o s ta ło  n a  r s .  
r a d iu m  d o  l ic y ta c j i  o z  o d  su m y  r s r .
1 ,5 0 0 ,  l ic y ta c ja  o d b ę d z ie  a ę

8 ,0 5 0 . „ „ ł a s z a  s ię  d la  n ie w ia -
Z a w ia d o m ie n ie  to  og  v c k  w h y p o te c e  

d o m y c h  z  p o b y tu  i  m e m a ją , y { M asy
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g

i  ;ifw id a c v in e i po  S a lo m o n ie  N a th a n ie  m ło d -  
h ™  2  K r y s t j a n a  B o g u m iła  G u m p ry c h t ,  
w ie rz y c ie li  h y p o te c z n y c h  d ó b r  G ra b n o  i  Z a ­
m o śc ie  N ie w ia d o m y ch  z  im io n , n a z w is k  i p o ­
bytu* 3 ' ó S  ró w  F e l ik s a  K o ła c z k o w s k ie g o ;
4 S S -ró w  B o g u m iła  K o ła c z k o w s k ie g o .  5.
S S  ró w  K sa w e re g o  S to k o w s k ie g o ; 6 5 S - ró w  
D o m in iz a  S to - o w s k ie g o .  N ie w ia d o m y c h  z 
p o b y tu  i n ie m a ją c y c h  w h y p o te c e  obran fego  
z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o : 7 J ó z e f a  K o ła c z ­
k o w sk ie g o ; 8. F e l i k s a  K o ła c z k o w s k ie g o  9. 
N e p o m u c e n a , J a n a ,  W a w r z e ń c a ,  F r a n c i s z k a  
ro d z e ń s tw a  S to k o w s k ic h , s u k c e s o ró w  D o m i­
n ik a  S to k o w s k ie g o ; 10 . A n ie li  z a m ę ż n e j  P r a -  
ż m o w sk ie j;  11. V ia rjau n y  z  S to k o w s k ic h  A d a ­
m a  Ś liw iń sk ie g o  ż o n y , i ,  12. D o m in ik a  S to ­
k o w sk ie g o , w ie rz y c ie l i  n y p o ts c z n y c h  d ó b r  
G ra b n o  i  Z a m o ś c ie .

G. K le tm a , z  w sz y s tk ie m i p rz y le g ło s c ia m i 
i p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  N o w o -R a ­
d o m s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  
r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  
n a le ż n y c h  r s .  1 .063  k o p . 3 9 , s p r z e d a ż  o d b y - 
w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  A lfo n s e m  
P a s z k o w s k im  d n ia  6 ( 18 ) P a ź d z i e r n ik a  1870 
ro k u ,  v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  
n a r s .  2 ,1 0 0 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su - 
m y  r s  9 ,3 7 5 . . .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  i p o b y tu  S S -ro w  
A n n y  z  S t r z e le c k ic h  S t r z e le c k ie j ,  w s p ó łw ła ­
ś c ic ie lk i  d ó b r  K le tn ia .  . .

7. K lu k i,  s k ła d a ją c y c h  s ię  z w s i ,  fo lw a rk u  
i  k a rc z m y  K lu k i,  z  p u s tk o w ia  Z a łę k i .  S a d y - 
k i e r z ,  S a d u la k i ,  O s in a ,  Z a g o n y  W ie rz c h y  
v e l W ie rz c h o w ic e , W ie rz c h y .  P o d w o d k a , z 
m ły n ó w  L a b n o  c z y l i  L u b n a ,  G ro b la  W i e r z ­
c h o w ice , U jś c ie  z m ły n a  S m o ła  c z y l i  S w 'e r ta ,  
z  w s z y s tk ie m i p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  
P e tro k o w s k im  p o ło ż o n y c h , z a le g a ją c y c h  w 
o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m ­
s k ie m u  n a le ż n y c h  r s r .  7 4 0  k o p . 47  /.2, s p r z e ­
d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z e d  R e je n te m  Z e ­
n o n e m  L o p u s k im  d n ia  6 (18 ) P a ź d z i e r n ik a  
1870  r . ,  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o ­
s t a ł o  n a  r s r .  1 ,500, l i c y ta c j a  ro z p o c z n ie  s ię  
o d  su m y  r s .  8,G50. . . .  .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  i p o b y tu :  1. S S -ó w  
E d w a r d a  F l i s  u r z ę d n ik a  d o  s z c z e g ó ln y c h  p o - 
r u c z e ń  p r z y  b iu r z e  N a m ie s tn ik a  K ró le s tw a ;
2 . S S-ów  B azylego K otow icz, w iefzycie li hy- 
notecznych  dóbr K luki. .

8 . K ro b a u ó w e k ,  s k ła d a ją c y c h  s ię  z  w si i  
f o lw a rk u  K ro b a u ó w e k  i  k o lo n ji  n a  K ro b a -  
n ó w k u , tu d z ie ż  la só w  p rz y le g ły c h ,  z  w s z y s t-  
k ic m i p rz y n a le ż y to ś o ia m i w O k rę g u  b z a d -  
k o w sk im  p o ło ż o n y c n ,  z a le g a ją c y c h  w ^ o p ła ­
c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m ­
s k ie m u  n a le ż n y c h  r s .  337 k o p  8 6 , s p r z e d a ż  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  E d w a r ­
d e m  M ile w s k im  d n ia  6 ( ) 8 )  P a ź d z ie r n ik a  
1 8 7 0  r  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o ­
s ta ł o  n a  r s .  6 7 5 , s p rz e d a ż  r o z p o c z n ie  s ię  od
su m y  r s .  4 ,5 7 5 . . 1 . .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  l p o b y tu  S S -ró w  
K e m p iń s k ie g o  z  S ie ra d z a  z  im ie n ia  n iew y - 
m ie m o n e g o , w ie rz y c ie la  h y p o te c z n e g o  d o b r
K rp b a n ó w e k  1 . , .

9. L a s k i  z  w sz y s tk ie m i p r z y le g ło s c ia m i  i 
p r z y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  W a r t s k im  p o ­
ło ż o n y c h , z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a  
r z y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  n a l e ż ­
n y c h  r s .  3 0 9  k o p  26 , s p r z e d a ż  odbyw aći S ię  
b ę d z i e p r z e d  R e je n te m  J ó z e fe m  J e z ie r s k im ,  
d n ia  6 .(1 8 ) P a ź d z i e r n ik a  187 0  r . ,  v a d iu m  do  
l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s .  600, s p r z e ­
d a ż  ro z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y  r s .  3 ,0 2 5 .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  i p o b y tu  b s - r ó w  
W o jc ie c h a  S to ło w s k ie g o ,  z p o w o d u  w p is u  n a  
r z e c z  je g o  w d z i a l e  I I I  p o d  N r .  l  w y k a z u  
h y p o te c z n e g o  d ó b r  L a s k i  m ie s z c z ą c e g o  s ię .

10. M a s ło w ic e  z  w s z y s tk ie m i p rz y le g ło -  
ś c ia m i i  p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  N o - 
w o -R a d o in s k ip i  p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c h  w 
o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z n e m -  
s k ie m u  n a le ż n y c h  r s r .  1 ,7 5 0  k o p - 9 3 , s p r z e ­
d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z e d  R e je n te m  J ó ­
z e fem  B ia ło b rz e w s k im  d n ia  6 (1 8 ) P a ź d z i e r ­
n ik a  1 8 7 0  r . .  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  
z o s ta ło  n a  r s .  3 ,500 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  
o d  su m y  rs .  2 0 ,125 .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  m e w ia -  
d o m y s h  z  p o b y tu  i  n ie m a ją c y c h  w h y p o te c e  
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o : 1. A n to ­
n ie g o  L a s o c k ie g o ;  2 . M a r ja n n y  L a s o c k ie j ;
3  M ic h a ła  L a s o c k ie g o ,  w ie rz y c ie li  h y p o te ­
c z n y c h  d ó b r  M a s ła w ic e , o r a z  d la  n ie w ia d o ­
m y c h  z  im io n , n a z w is k  i  p o b y tu : 4 . S S -ro w  
L e o p o ld a  C ie le c k ie g o , w ła ś c ic ie la  d ó b r  H u t-  
k a i  N o w aw ieś , a  w ie rz y c ie la  h y p o te c z n e g o  
d ó b r  M a s ło w ic e . .

11 O c h o tn ik  z w s z y s tk ie m i p r z y le g ło ś c ia -  
m i i' p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  N o w o -  
R a d o m s k im  p o ło ż o n y c h , z a le g a ją c y c h  w  o - 
p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z iem _
s k ie m u  n a le ż n y c h  r s r .  711  k o p .  22  s p r z e d a ż  
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  T e o fi-  
le m  J ó z e fe m  K o w a lsk im , d n ia  * (1 9 ) P a z -  
d z ie r n ik a  1870  r  , v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a ­

c z o n e  z o s ta ło  n a  r s r .  1 ,400 , l i c y ta c j a  ro z p o -  
c z n i e  s ie  od  s u m y  rs .  7 .950 .

’ Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  m e w ia -  
d o m y c h  z p o b y tu  i n ie m a ją c y c h  w h y p o te c e  
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o . • 
n ie g o  L a s o c k ie g o ; 2. M a r ja n n y  L a s o c k i e j , ,
3 M ic h a ła  L a s o c k ie g o  w ie rz y ć  e li h j p o t c  
c z n v c h  d ó b r  .O c h o tn ik , o ra z  d la  n ie w ia d o ­
m y c h  z  im io n , n a z w is k  i p o b y tu : 4.. b  -row 
L e o p o ld a  C ie le c k ie g o , w ła ś c ic ie l i  d o .ir  n u t ­
k a  i N o w aw ieś , a  w ie rz y c ie la  h y p o te c z n e g o
d ó b r  O c h o tn ik .

12. P a rz n o ,  s k ła d a ją c y c h  s ię  z  fo lw a rk u , 
m ły n a  i w si P a r z n o  - Im ie ln a ,  C isz a , z w si 
W ó jto s tw a ’, R o z d z in ,  z  o sad : L a s k i-L e s is k o .
W ie rz c h y  i z c z ę ś c i  n a  lm ie ln y , o r a z  z w sz y ­
s tk ie m i  p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  P e ­
tro k o w s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c h  w o- 
p ł a c i e  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m ­
s k ie m u  n a le ż n y c h  r s r .  077 k o p  7, 
o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  E d w a r  
d e m  M ile w sk im  d n ia  7 (19 ) P a z d z ie ę m k a  
187 0  r . ,  v a d iu m  do l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s t a ­
ło  n a  rs .  1 ,350 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  od

SUZ a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  i  p o b y tu : 1.
E d w a r d a  F l i s ,  u r z ę d n ik a  do  s z c z e g ó ln y c h  
p o ru c z e ń  p rz y  b iu r z e  N a m ie s tn ik a  K ró le ­
s tw a ; 2. S S -ró w  B a z y le g o  K o to w ic z a , w ie rz y ­
c i e l i ’h y p o te c z n y c h  d ó b r  P a rz n o .

13. P ełczy sk a , C h o d ó w  v. l u m id a j ,  K lu ­
czew o i W ola-B ezdz iadow a, o ra z  z  w szy st­
k iem i p rzy n a leży to śc ia m i, w 0 k r «gu  ^ f a®[e  
sk .m  po łożonych , za le g a ją c y ch  w o p lacie
r a t  T o w arzy stw u  K redy tow em u ^ -e m sk ie m u  
n a leżn y ch  r s r  665  kop. óS, sp rz e d a ż  od b y ­
wać się  b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  A lfonsem  
P asz k o w sk im , d n ia  7 (19) P a ź d z ie rn ik a  1870 
ro k u , v a d iu m  do licy tac ji oznaczo n e  zo s ta ło  
n a  rs . 1 . 3 0 0 , lic y ta c ja  ro zp o czn ie  s ię  od su-

myZawiado°m ienie to  o g ła sz a  się  d la  n iew ia­
dom ych z p -b y tu  i n iem ających  w hyp o tece

f - S i ^ i s t j P 7 a f g8 Ś - / ó w L

n y c h , w ie rz y c ie li  h y p o te c z n y c h  d o b r  l e łc z y

S k 14. P ło s z ó w , G u ła w y  i O s to ja ,  o ra z  z 
w s z y s tk ie m i p rz y n a le ż y to ś c ia m i ,  w O k rę g u  
N o w o -R a d c m s k im  p o ło ż o n y c h , 
w o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  
Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h  r s .  622  k o p .  8 s p r z e  
d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p rz e d  R e jc n tc m  h ^  
w a rd e rn  M ile w sk im , d n ia  / (1 9 )  P z z c lz ie rn i 
k a i 8 7 0  r . ,  v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  
z o s ta ło  n a  r s .  9 0 0 , l ic y ia c ja  ro z p o c z n ie  s ię
o d  su m y  r s .  6 ,675 .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la .  1 N ie  
w ia d o m y c h  z  im io n , n a z w is k  i p o b y tu  b S  ro w  
A n to n ie g o  Z ie m ię c k ie g o , w ła ś c ic ie la  d o b r  
P ło szó w  ; ‘2. N ie w ia d o m e j z  p o b y tu  i n ie m a -  
ją c e j  w h y p o t . e e  o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  
p ra w n e g o , K a ro lin y  z  h r .  O s t ro ro g e w  Z i 
m ię c k ie j ,  ż o n y  A n to n ie g o  Z ie m ię c k ie g o , w ie - 
r z y c ie lk i  h  y p o tc c z n o j d ó b r  p o w o ła n y c h ; . .  
N iew iad o m y ch  z  im io n , n a z w is k  i P °  y 
in te r e s a n tó w  co  d o  k a u c j i  w su m ie  r s .  3 ,0 0 0  
z a  J u l ia n e m  Z ie m ię c k im  P is a rz e m  K a n c e la -  
r j i  Z ie m ia ń s k ie j  w K a lis z u , w dz iia le  p
N r. 1 2  w y k a z u  h y p  te c z n e g o  d o b r  P ło s z o w  

z a b e z p m c z o n e ja  ^ z a r o iJ n ą  i fo lw a rk ie m  

R a d o ł in a ,  z  fo lw a rk ie m  B a r b a r k a  i  o s a d ą
R y b a k i ,  o r a z  z w szystk iem i p r z y n a le ż y to ś c ia ­
m i, w O k rę g u  P y z d r s k im  p o ło ż o n y c h ,  z a l e ­
g a ją c y c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K r e d y ­
to w e m u  Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h  r s r .  3to w e m u  z i e m s k i e m u  - - -  ,
k o p . 9 0 '/ , ,  s p r z e d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
p rz e d  R e fo n te m  W ilc h e lm e m  G ra b o w sk im , 
d n ia  7 (1 9 , P a ź d z ie r n ik a  1870 r ,  v ad iu m i d *  
l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s r .  2 ,4  ,
s p rz e d a ż  r o z p o c z n ie  s ię  o d  s u m y  r s .  i» , (  

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n i e w ia ­
d o m e j z  p o b y tu  i  n ie m a ją c e j  w 
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o  „ F e la g j 
K ic iń s k ie j  ż o n y  J ó z e f*  K ic iń sk ie g o , t w ie rz y -  
c ie lk i  h y p o te c z n e j  d ó b r  R a d o l in a .

16. R a d o s tk ó w , d o  k tó r y c h  n a ie ż y  n o m e n -  
k l a t u r a  N a łę c z ,  i  w s z y s tk ie m i p r z y n a l e ż y t o ­
ś c ia m i, w O k rę g u  W ie fo ó sk im  p o ło z o n y c ^  
z a le g a ją c y c h  w  o p ła c ie  r a t  t o w a r z y s tw u  
K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u . n a l e ż n y c h r s r  
1 ,731  k o p . 91 , s p rz e d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  
p rz e d  R e je n te m  J ó z e fe m  J e z ie r s k im  d n ia  7 
f l 9 )  P a ź d z i e r n ik a  1870 r . ,  v a d iu m  d o - l ic y ta -  
c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s .  3 ,6 0 0 , l ic y ta c j a  
ro z p o c z n ie  s ię  od  su m y  r s .  18 ,425. ■ .

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  “  
d o m e j z p o b y tu  i  n ie m a ją c e j  w h y p o te c e  
b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  praw n eg o  N a taO 1 1  
Z ió łk o w s k ic h  T r z a s k o w s k ie j ,  ż o n y  A le k s a n  
d r a  T r z a s k o w s k ie g o ,  w ie rz y c ie lk i  h y p o te c z ­
n e j d ó b r  R a d o s tk ó w .  i • m,,

17. R u d a  do  k tó r y c h  n a le ż ą  M w a r k i  T a -  
ę z a n ó w  i  E m a n u e l in ,  o ra z  o sad y  N o w y  Ś w ia t,  
P r z e c ła w  a  ra c z e j  P r z y c ła p y ,  z w s z y s tk ie m i 
p rz y n a le ż y to ś c ia m i ,  w O k rę g u  W ie lu ń  
p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c y c h  w  o p ła c ie  r a t  
T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  n a

le ż n y c h  r s .  1,8*28 k o p . 18 , s p r z e d a ż  o d b y w a ć  
s i e b e d z e  p rz e d  R e je n te m  J o z e f e m  B ia ło  • 
b rz e s k im  l im a  8 .2 0 , P a ź d z ie r n ik a  1870 r „  
v a d iu m  do l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s .
3 ,6 0 0 , l ic y ta c j a  ro z p o c z n  ę s ię » c "  s u m y  r s r .

'2° Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m e j z pol-iytu i n ie m a ją c e j  w h v p o te c e  o
b ra n e g o  z a m ie s z k a i . ia  p ra w n e g o  J u l u  •*.J-“ . 
c z a n o w s k ic h  T a c z a n o w s k ie j ,  w ie r z y c i e lk i , 
h y p o te c z n e j  d ó b r  R u d a . .

18 S a /n n ik i‘i O k ra jc z ó w , z  w s z y s ta .e m  
p rz y n a le ż y to ś c ia m i,  w O k rę g u  N o w o  R a d o m ­
sk im  p o ło ż o n y c h ,  z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  
r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  
n a le ż n y c h  r s r  479  k o p . 7 5 , , s Prz ,ei3a'zJ ) , „ 3 '
d z ie  s ię  p r z e d  R e j e n t e m  E d w a rd e m  M ile w ­
s k im , d m a  8 (20 ) P a ź d z i e r n ik a  1870  r . ,  v a ­
d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s r .
7 a 0 . l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  su m y  r s r .
o 150* • -

’ Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia -  
e o m y c h  z im io a . n a z w is k  i p o b y tu . 1. »»>*ow 
A n to n ie g o  Z ie m ię c k ie g o ,  w ła ś c ic ie la  d o b r  
p o m ie n  o n y c h ; 2 . in te r e s a n tó w  c o  do  k a u c j i  
w su m ie  r s .  3 ,0 0 0 , z a  J u l j a n e m  Z i e m i r c k t o  
P is a rz e m  K a n c e la r j i  Z ie m ia ń s k ie j  w K a l  s z u  
w  d z ia le  IV  p o d  N r 12 w y k a z u .h y p o te c z n e ­
go  d ó b r  S a n n ik i  z a b e z p ie c z o n e j ;  J« N ie w ia ­
d o m e j z p o b y tu  i n ie m a ją c e ;  w h y p o te c e  o - 
b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  p ra w n e g o  R aro llr iJ  
h r  O s tro ro g ó w  Z ie m ię c k ie j  ż o n y  A n to n ie g o  
Z ie m ię c k ie g o ,  w ie rz y c ie lk i  h y p o te c z n e j  u o b r  
r7P C zonvch .

19. S ie d lc e  d o  k tó r y c h  n a le ż y  c z ę ś ć  K or- 
c z y s k a  l i t .  B  , z  w s z y s tk ie m i p r z y n a le ż y to ­
ś c ia m i. w O k rę g u  S z a d k o w sk im  p o ło ż o n y c h ,  
z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  
K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h  r s .  744 
k o p . 6 8 '/ , .  s p rz e d a ż  o d b ę d z ie  s ię  p r z e d  R e ­
je n te m  W ilc h e lm e m  G ra b o w sk im , d n ia  8 ( - 0  
P a ź d z ie r  ik a  18 7 0  r . ,  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  
o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s .  1 .350 , l i c y ta c j a  r o z ­
p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s .  7 ,7 7 5

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ł a s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z im io p , n a z w is k  i p o b y tu : 1. > s  o *  
M o s z k a  H o ro w ic z  z p o w o d u  w p is u  n a  r z e c z  
je g o  w d z ia le  I I I  p o d  N r .  21 w y k a z u  hypoĄ e- 
c z n e g o  d ó b r  S ie d lc e  m ie s z c z ą c e g o  s ię ,  _. 
S S -ó w  F e l ik s a  K o ła c z k o w s k ie g o ; 3 . B S^row  
B o g u m iła  K o ła c z k o w s k ie g o ;  4. S 8  ró w  K s a ­
w e re g o  S to k o w s k ie g o ; 5. S S -ro w  i o m in ik a  
S to k o w s k ie g o . N ie w ia d o m y c h  z p o b y tu  i .m e  
m a ją c y c h  w h y p o te c e  o b ra n e g o  z a m ie s z k a ­
n ia  p ra w n e g o : 6. M a ło le tn ic h  d z ie c i p o
Io u a c y m  B o ro w sk im  p o z o s ta ły c h  z  im io n  
n ie w ia d o m y c h ; 7. K r y s t j a n a  B o g u m iła  G u m  
D ric h t; 8. J ó z e f a  K o ła c z k o w s k ie g o ,  9 h e -  
l ik s a  K o ła c z k o w s k ie g o ;  10. N e p o m u c e u a  
J a n a  W a w r z e ń c a  i  F r a n c i s z k i  lo d z e n s tw a  
S to k o w s k ic h , s u k c e s o ró w  D o m in ik a  h fo k o w -
s k ie g o ; 11 M a r j a n n y  z S to k o w s k ic h  A d a m a
Ś liw iń sk ie g o  ż o n y ; 12. D o m in ik a  S to k o w ­
s k ie g o , w ie rz y c ie li  h y p o te c z n y c h  d ó b r  S ied lce - 

20 . W ik to ró w , z  w s z y s tk ie m i p rz y le g ło -  
ś c ia m i i p r z y n a le ż y to ś c ia m i.  w O k rę g u  W ie ­
lu ń s k im  p o ło ż o n y c h , z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  
r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  
n a le ż n y c h  rs .  9*29 k o p . 20, s p r z e d a ż  o d b y w a ć
s ię  b ę d z ie  p r z e d  R e j e n t e m  J ó z e fe m  B ia ło -  
b rz e w s k im  dni-. 8 (2 0 , P a ź d z i e r n ik a  1870 r ,  
v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  r s .  
1 ,8 0 0 , l ic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  o d  su m y  r s r .
10,12,1. „  . - 

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  u ie w ia -  
d o m y c h  z im io n , n a z w is k  i p o b y m  S S -ró w  
M a r c ja n n y  z  K a r s k i c h  B o g u s k ie j ,  M ic h a ła  
B o g u s k ie g o  b . N a c z e ln ik a  P o w ia tu  A u g u ­
s to w s k ie g o ,  o b e c n ie  e m e ry ta  ż o n y , w ie rz y ­
c ie lk i  h y p o te c z n e j  d ó b r  W ik to ro w .

2 1 . W łó c z y n  A , i  G rz y m a c z e w  A , do  k t ó ­
ry c h  n a le ż ą  p u s tk o w ia .  K ije , S te 'm a c h ,  N i­
w a P e c z e k ,  C h u d o b a  i P r z e g o łe  c z y li F r z e -  
g o r z a łe ,  z  w sz y s tk ie m i p r z y n a le ż y to ś c ia m i  w 
O k r ę g u  S ie ra d z k im  p o ło ż o n y c h ,  z a le g ^ J
c y c h  w o p ła c ie  r a t  T o w a rz y s tw u  K re d y to w e ­
m u  Z ie m s k ie m u  n a le ż n y c h  r s r .  67 5  k o p .  4 9 , 
s p r z e d a ż  o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  p r z e d  R e je n te m  
A lfo n s e m  P a s z k o w s k im  d m a  8 (2 0 )  P a ź d z i e r ­
n ik a  1 8 7 0  r ,  v a d iu m  do  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  
z o s t a ło  n a  r s .  1 ,350, l ic y ta c ja  r o z p o c z n i e  s ię
o d  su m y  r s .  7 ,6 7 5 . . . __

Z a w ia d o m ie n ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y c h  z  p o b y tu  i  n ie m a ją c y c h  w h y p o te c e  
o b ra n e g o  z a m ie s z k a n ia  praw nego*, l-  Kw>ry 
n a  C h ę c iń s k ie g o ; 2 . W ita l in y  B e k ; S J « e ; 
fv  z  G ó re c k ic h  S z y m a n o w s k ie j;  4. K a ta rz y  
‘ I  z  G ó re c k ic h  F lu d e r s k ie j ;  5 . W o jc iec h a  
G ó re c k ie g o .  N ie w ia d o m y c h  z  im ,o n ,n ą z w ^ k  
i  p o b y tu :  6 . S S - ró w  W in c e n te g o  K o z iń s k ie  
go  g o rz e la n e g o  w e w si O c h le , w ie rz y c ie l i  h y -
potecznych d ó b r  W łó c z y n  A . , .

2 W r z a c a  z  w sz y s tk ie m i p r z y le g ło s c ia -  
m i” i  D rz y n a le ż y to ś c ia m i w  O k rę g u  W a r t s k im  
p o ło ż  o n y c h . z a le g a ją c y c h  w  o p ła c ie  r a t  T o -  
™ ś r w s tw u  K re d y to w e m u  Z ie m s k ie m u  n a le -  
3  r s  43 5  k o p . 6 3 % ,  s p r z e d a ż  o d b y w a ć  
Sie b ę d z ie  p rz e d  R e je n te m  E d w a rd e m  M i­
le w s k im  d n ia  8  (2 0 )  P a ź d z i e r n ik a  18 7 0  r . ,  
v a d iu m  d o  l ic y ta c j i  o z n a c z o n e  z o s ta ło  n a  rs .  
97 5 , l ic y ta c ja  ro z p o c z n ie  s ię  od  su m y  r s r .  
5 ,6 7 5 .
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Z a w ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d om ych  z pob  ta  i n ie m a ją ęy c h  w h y p o te ce  
o b ra n eg o  z a m ie sz k a n ia  p r a w n e g o :-1. L u d w i­
k a  B ro zm a ii;  2 . R e b e k i z B ro k m a n ó w  z a ­
m ężn e j M am elok ; 3. P e r z y  v e l  P au lin y  z  
B ro k m a n ó w  za m ę żn ej N eu m a n ; 4, D w ory  
v e l  D o r o ty  z B rok u iau ów  za m ężn ej L iw it  
w dow y; B er ty  v e l B ejli z B rok m an ów  z a ­
m ę ż n e j L ew y; (i J o a c h im a -H e n r y k a  B rok - 
m a n ; 7. II a i-Spry z  B ro ck m a n ó w  zam ężn ej  
Ż a rsk ;ej;* 8 . P o  M o jż e s z u  B rok m an  p o z o s t a ­
ły c h  n ie le tn ich  je g o  d z ie c i, t. j. a) L e i, b )  
A jz y k a  J e ch a  ro d z eń stw a  B rók roan , w ie r z y ­
c ie li h y p o te cz n y c h  dób r W rzą ca .

23. vVola D r o sz e w s k a  i K ak aw a , z  io .w a r -  
k iem  W y g o d a  zw an ym , o ra z  z w sz y s tk ie m i  
p r z y n a le ż y to śc ia m i, w O kręgu  K a lisk im  p o ­
ło ż o n y c h , z a le g a ją c y ch  w o p ła c ie  ra t T o w a ­
r z y s tw u  K redytow em u Z iem sk iem u  n a leż n y c h  
r s  2 ,341  kop  10y.;, sp r z e d a ż  od b yw ać s ię  
b ę d z ie  p r z ed  R eje n tem  Z en o n em  L o p u sk im  
dnia 8  (20. P a źd z ier n ik a  1870  r . , - v ad iu m  d o  . 
licy ta c ji o z n a c zo n e  z o s ta ło  n a  rsr . 4,->00, li-  
cy tic jr . r o z p o cz n ie  s ię  od  sum y rs. 2 7 ,2 7 5 . _ 

Z a w ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
dom ych , z  im io n , n a ż w .sk  i p ob ytu : 1. S S  ów  
J ó z e fa ty  R u te ck ię j; 2 S S -ró w  J a n a -N ep o -  
m u cen a  B o n a w en tu ry  S ie r o sz e w sk ieg o ; 3. 
S S -ró w  P io tr a  M aci o sk ieg o ; 4 . S S -r ó w  M ar­
ty  z  B ie d u sz k  e w iczó w  K a rb o n ek , leg a ta r ju  
s z k i  i sp a d k o b ierczy n i k s ię d z a  J ó z e fa  -Maliń­
sk ieg o ; 5- 8 8 . S ta n is ła w a  S w in u rsk ieg o , ja c y  
s ię  w y leg itym u ją ; 6. S S -ró w  k s ię d z a A n to n ie g o  
S w 'd o w icz ; 7. s S -r ó w  W ła d y s ła w a  Z danow  
sk ie g o  w y leg ity m o w a ć  ś ię  m ają ceg o ; 8. 8 8 .  
M ic h a ła  B ro k m a n  k u p c a  w K a liszu . N iew ia - j 
ao m y eh  z  p ob ytu  i n ie m j ą c y e h  w h y p o te ce  
ob ra n eg o  z a m ieszk a n ia  praw nego: 9- J ó z e ta  
G la u b ic z  R  k o sso w sk ie g o , b P a tron a  T r y ­
bu n  łu  K a lisk ie g o ; JO. 8 ś -r ó w  J a k ó b a  O siń ­
sk ie g o , to  je s t:  a) K u n egu n d y  z  K a rw o sie  
c k ic h  O siń sk ie j w dow y; a  ra cze j je j su k ceso -  
w ie . bj B a lb in y  z  O siń sk ich  B er e z u ic k ie j ,  
c i  J ó z e fy  z  O siń sk ic h  W yrzy k o w sk iej, d )  
M arjanny. z  O siń sk ic h  O siń sk ie j, ej L u d w i­
k i z O siń sk ich  L u b czy ń sk ie j, t)  J u lja n a  s y ­
na  A n to n ieg o  i  U r sz u li z  O s iń s k ic h  C hm ie- 
le c k ie j . i  g) E ra zm a  O siń sk ieg o ; U .  L eg a -  
ta r ju szy  i  sp a d k o b iercó w  k s ię d z a  J ó z e fa  M a­
liń sk ie g o , to  je s t:  a ) P io tra , ' .ik to fj i, F r a n ­
c is z k i ,  L u d w ik i ro d zeń stw a  R z ep cz y ń s k ic h ,  
bi ..i;,łgorza ty  z  B ie d a sz k iew ic z ó w  B ilińskiej,- 
c  F r u n c .s z k i z .S w iec z k ie w icz ó w  R o g u sk ie j  
i  A nton  .eg o  S w ie c zk ie w icz , d). A n n y  z  M a­
liń s k ic h  M roz iń sk iej, w ie r z y c ie li h y p o te c z ­
n y c h  dóbr W o la -D ro szew sk a  i K ak aw a.

24 . W ola -Ja jk ow ak a  c z ę ś ć  lit . F ,  I, in a cze j  
C zern ik o w izn h  i  G ra b o w szcz y żu a  zw a u ej  
o r a z  z  w sz y s tk ie m i p r z y n a le ż y to śc ia m i, w 
O kręgu N o w o -R a d ó m sk im  p o ło żo n y ch ,^  z a le ­
g a ją c y c h  w o p ła c ie  r a t.T o w a rzy stw u  K red y ­
to w em u  Z ie m sk iem u  n a le żn y ch  r s . 88  k op . 6 5 ,  
sp r ze d a ż  od b yw ać s ią  b ę d z ie  p r zed  r e j e n ­
tem  J ó z e fem  B ia ło b rzew sk im  d n ia  9 (.21) 
P a ź d z iern ik a  8 70  r . . vad iu m  do lic y ta c j i  o - 
zna'czpne z o s t a ło  na rs. 2 2 5 , lic y ta c ja  r o z p o ­
c zn ie  s ię  od sum y rs. 1 ,025 x

Z a w ia d o m ien ie  to o g ła s z a  s ię  d la  n:ew :a- 
i# m e j  z p ob ytu  i m em & jącej w h y p o te c e  o- 
b ra n eg o  z a m ie szk a n ia  p raw n ego  E m m y S ła  
M ianow skiej' z  pow od u  w p isu  n a  r z e c z  je j w 
d z ia le  III  Dod r. 8 ' w y k a zu  b y  p o to c z n e g o  
dób r o la -Jajk ow slca  l it  F .  1. m ie s z c z ą c e g o
się .

2.5. W o la  - J a jk o w sk a  c z ę ś ć  lit. K. L ., z 
w sz y s tk ie m i p r z y le g ło śe ia m i • i  preynależytcf- 

I, śc ia m i. w O k ręgu  N o w o -R a d o m sk im  p o ło ż o ­
n y ch , z a le g a ją c y c h  w o p ła c ie  ra t T o w a r z y ­
s tw u  K red ytow em u  Z iem sk iem u  .n a le ż n y c h  
r s . 116  k op . 18 , sp rzed a ż  o d b yw ać  s ię  b ę d z ie  
p r z ed  R ejen tem  J ó z e fem  J ez ier sk im ,, dn ia  9 
(2 1 )  P aźd z iern ik a  1870  r., va'dium d e  l ic y t a ­
c j i o z n a c zo n e  z o s t a ło  n a  rsr  3 0 0 , lic y ta c ja  
r o z p o c z n ie  s ię  od  su m y rs. 1 ,300.

Z a w ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
d o m y ch  z  im io n , n a z w isk  i pob ytu: 1. S S -ów  
F r a n c is z k a  > B o n in  S łA .w ianow skiego w ła ś c i­
c ie la  d ób r  W o la -J a jk o w sk a  K . L  2. S 8 -ó w  
A p o lo n ji i N ep o m u cen y  s ió s tr  S ław ian ow - 
n o w sk  oh. n iew ia d o m y ch  z  p o b y tu  i  n iem a­
łą  cy ch  w  h y p o te c e  ob ran ego  za m ieszk a n ia  
p raw n ego; 3 . S S -ó w  K a ro la  S ła w a n o w s k ie -  
go , to  je s t:  a) K a z im ier y , b) M iło s ła w y , c 
L u d o m iły . i  d) E u g e n ji  r o d z eń stw a  S ław m -  
n o w s k ic h ,-  w ie rz y c ie li h y p o te c z n y c h  dobr  
W o la  J a jk o w sk a  K. L .

•26* W y szy n a , sk ła d a ją c y c h  s ię  z  fo lw a r ­
k ó w  W y szy u a , K a ie k , z  w sió w  z a r o b a y c h  
W y s z y n a , S m oln ik , J a b ło n n a , K o to n ia , w ie ­
r zc h y , o ta w k i P rzy b o ró w  z  P o k le tn ią , z  ko- 
lo n ij  c zy n sz o w y c h  A d am ów , B o le s ła w ó w ,  
B ou rb on y , G en ow efa , G u row o, H isz p a n ja , 
J a b ło n n a , Ig n a cew o , I z a b e lin , M ik o ła je w o , 
P a u io . P i ła  z F o lu sz e m , S zw a jca rja , T e r e s in , 
W a lew o , z  m łyn ów  o k u p n v cb : w e  w si W ie r z ­
ch ach  n a  fo lu sz u , m ły n a  w od n ego  i ta r ta k a  
w  P ile , z H u ty  sz k la n n e j D ezy d er ja . z  po  
ta ż n i w e w si W y szy n ie , z  c eg ie ln i n a  J a b ło n ­
n ie ,  z w apiarni z a  w s ią  S m oln ik , z fab ryk i 
s m o ły  i  terp en ty n y  z a  w sią  W ierzch y , oraz  
z  w sz y s tk ie m i p r z y n a le ż y to śc ia m i, w O k r ę ­
g u  K onińsk im  o o ło ż o p y c h , z a le g a ją c y c h  w  
o p ła c ie  r a t T ow arzystw u  K red ytow em u  Z ie m ­
sk ie m u  n a le ż n y c h  rsr. 1 ,482  k op  97 . s p r z e ­
d a ż  odbyW ać • s i ę  b ęd zie  p rzed  R e je n te m  
Vt’ilch e lm em  G rabow skim  dn ia  9  (2 1 )  P a ź ­
d z ie r n ik a  1 8 7 0  r ., vad iu m  do l ic y ta c ji o z n a ­

c z o n e  z o s t a ło  na  rsr . 3 ,0 0 0 , l ic y ta c ja  r o zp o ­
c z n ie  s ię  od su m y rs. 17 ,475 . 
fg Z a w ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  s i ę  d la  n ie w ia ­
d om ych  z  p o b y tu  i  n iem a ją cy ch  w  h y p o te c e  
ob ra n eg o  z a m ie sz k a n ia  praw nego: 1. S s -ó w  
L u d w ik a  B er g so h n a , lo  je s t:  a  S am u ela , b ) 
J ó z e fa ,  c) T e r e s y . J a k ó b a  T a u b w a r tzen  ż o ­
ny, d i M ic h a ła , e )  D aw id a , fj Z o fj i,  A d o lfa  
W o lb erg  ż o n y , g j E m i l j i ,  n ) J u lj i,  i )  R o zy  
ro d zeń stw a -B erg só h n ; 2 . a  T e r e s y  K ata  
rzy n y  K r e iisc h e r , b) K aro la , o  J u lj i. d )  
F r a n c is z k a , e> K aro lin y  r o d z eń stw a  K u d lm g ,  
w ie rz y c ie li h y p o te cz n y c h  d ób r  W y szy u a .

27 . Z a k r z y n , s k ła d a ją c y c h  s ię  z fo lw arku  
Z a k rzy n , k o lo n ji Z a k rzy n , fo lw a r k u  A n n o ­
p o l, o sa d y  G la p ien iec  i o sa d y  m ły n a rsk ie j,  
do k tó re j n a le ż y  w ia tra k , d om  m ły n a rz a  i 
gru n tu  trzy  i  p ó ł  m orgi, o raz  z  w sz y stk iem i  
p r z y n a le ż y to śc ia m i, w O k ręg u  K a lisk im  po­
ło ż o n y c h , z a le g a ją cy ch  w o p ła c ie  ra t T ow a­
rzy stw u  K red ytow em u  Z ie m sk ie m u  n a le ż ­
n y c h  rsr . 1,001 kop . 2 7 , s p r z e d a ż  odb yw ać  
s ię  b ę d z ie  p r z ed  R e je n te m  E d w a rd em  M i­
le w sk im  d n ia  9  (21) P a źd z iern ik a  1 8 (0  r., va  
dium  do licy ta c ji o z n a c zo n e  z o s ta ło  na rsr. 
1 ,800 , l ic y ta c ja  r o zp o cz n ie  s ię  od  su m y rsr. 
10.850.

Z a w ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­
do m y ch  z p o b y tu  i  n ie m a ją cy c h  w h y p o tece  
ob ra n eg o  z a m ie sz k a n ia  praw nego: 1- L u d w i­
k i J o h n ę; 2- J u lju s z a  J o h n ę ; 3 . F r a n c is z k a  
Jo h n ę; 4 . A le k sa n d r a  Jo h n ę;’ 5 . K o n sta n tę  
g o  . J o h n ę; 6. A u r e lj i Joh u e; 7. K aro lin y  
Z a w o d z iń sk ie j, i 8. M aty ld y  B u sse , w ie rz y ­
c ie l i  h y p o te cz n y c h  dób r Z a k r zy n . N jew iado  
m ych  z im ion, n a zw isk  i p ob ytu: 9 . S S -rów  
K a ro la  E m ilja n a  B il le  P a tro n a , w ie rz y c ie la  
h y p o te c ź n eg o  dób r p o m ien io n y ch , oraz 10  
N iew ia d o m y ch  z im io n , n a z w isk  i  p o b y tu  in ­
teresa n tó w  co  d o  k a u cj i z a  Z e n o n e m  L o p u ­
sk im , R ejentem  K a n c e la r ji Z ie m ia ń sk ie j  w 
K aliszu  w su m ie . rsr . 1,5 tO, w d z ia le I V  p o d  
Ar. 12 w yk azu  h y p o te c z a e g o  dóbr Z a k rzy n  
za p isa n e j.

26 . Z ło tu ik i W ie lk ie , z  w sz y s tk ie m i przy- 
le g ło ś c ia m i i  p r z y n a leży to śc ia m i, w O kręgu  
K a lisk im  p o ło ż o n y c h , z a le g a ją c y ch  w o p ła ­
c ie  ra t T o w a r z y s tw u  K red ytow em u  Z ie m ­
sk iem u  n a le ż n y c h  rsr . 1 ,6 2 8  k o p . _ i3, s p r z e ­
d aż  o d b yw ać  s ię  b ę d z ie  p rzed  R e jen tem  J ó ­
zefem  B ia ło b r z ew sk im  d n ia  9 (2  l  i P a ź d z ie r ­
n ik a  i 8 7 0  r ., vad iu m  do l ic y ta c j i  o zn a c zo n e  
z o s t a ło  na  rs. 3 ,0 0 0 , lic y ta c ja  r o z p o c z n ie  s ię  
od sum y rs. 17 ,100.

Z a w ia d o m ien ie  to  o g ł . s z a  s ię  d la  n iew ia ­
d om ych  z  im io n  n a zw isk  i  p ob ytu: 1 .  B rac i 
i  s ió s tr  S ta n is ła w a  R a J o lią s k ie g .» z p o w o d u  
praw a p ie r w sz e ń s tw a  do k u p n a  dób r tych; 
n iew iad om ych  z  p ob ytu  i n ie m a ją cy ch  w h y ­
p o tec e  ob ran ego  z a m ie sz k a n ia  p raw n ego . 2. 
A n n y  z  G rossów  S ch re ib er  3 . M au rycego  
Sch rein er . 4 . E le o n o r y  z  H o ltzm a u ó w  G ross  
w dow y, w ierzy c ie li h y p o te cz n y c h  d ób r Z ło t-  
nik i W ie lk ie .

29. Z a b o ró w , c z ę ś c i  lit . A . i B . z  w s z y s t ­
k ie m i p r z y le g ło śe ia m i i p r z y n a le ż y to śc ia m i,  
w raz z  prayrem do w y n a g ro d zen ia  l ik w id a c y j ­
nego  z a  u w ła s z c z o n e  g ru n ta  i s łu ż e b n o ś c i  
w ło śc ia ń sk ie  w O -gu W a rtsk im  p o ło ż o n y c h ,

z w j r *  ■ ‘• ' U ' --------  ~  c,   i ----------

R e je n te m  Z en o n em  L o p u sk im , dn ia  9 (21 > 
P a ź d z ier n ik a  187 0  r., vadium  do lic y ta c ji  
o z n a czo n e  z o s ta ło  na  r j .  390, l ic y ta c ja  roz-  

. p o czn ie  s ię  od  su m y rsr . 1 ,350
Z a w ia d o m ien ie  to  o g ła s z a  s ię  d la  n ie w ia ­

d o m y ch  z  im ion  n a z w isk  i pob ytu: 1. S'-rów
D y o a iz eg o  W ę ż y k . 2. 3 -rów Z u za n n y  G lisz  
c z y ń sk ie j , c z y i;  ra cz e j je j S -rów  n ie w y le g ity -  
m ow an ych ; n iew ia d o m y ch  z  p o b y tu  i n ie m a - 
ją c y e h  w  h y p o te c e  obranego  z a m ie sz k a n ia  
praw n ógo . 3 . L u d w ik i z G o s tk o w sk ic h  G o- 
r ze ń sk ie j , K a je ta n a  G o rzeń sk ieg o  żo n y . 4  a )  
J u s ty n y , y .  K rystyn y , c) E r n ć s ty n y , d) 
E m ilj i r o d zeń stw a  R vk s. 5 . J ó z e fy  z  M a te l-  
sk ieb  G rzela k o w ej A n d rzeja  G rz e la k a  żo n y  
w ie rz y c ie li h y p o te c z n y c h  dóbr Z a b o ró w  A  B .

S p rz e d a ż e  w zm ian k ow an e o d b ęd ą  s ię  w 
term in a ch  p o w y żej o z n ą c zo n y eh  p o c z y n a ją c  
od g o d z in y  10 z rana w o b ec  d e le g o w a n e g o  
R au cy  D y r e k c j i S z c z e g ó ło w e j, g d y b y  za ś  R e  
j e u t  p r z ed  k tó ry m  sp rzed aż  m a s ię  odb y wać 
b y ł p r z e sz k o d z o a y m , lic y ta c ja  o d b ęd z ie  s ię  
p rzed  in n ym  R ejen tem  k tó ry  go  z a s tą p i  

V ad iu m  do lic y ta c ji z ło ż y ć  s ię  m a ją ce  w in ­
no  b yć w g o to w iz n ie , k tóra  w sz a k ż e  z a s t ą ­
p io n ą  b y ć  m o że  lis ta m i zastaw n em i lub  lik w i 
d acyjn em i, le c ą  w  tak iej i lo ś c i ja k a  p o d łu g  
k u rsu  g ie łd o w e g o  w yrów n yw ać b ę d z ie  c y fr z e  
g o to w iz n ą  o z n a c zo n ej.

W aruuki lic y ta c y jn e  są  d? p r z e jrz e n ia  w 
w ła śc iw y c h  k s ię g a c h  w ieczy sty ch  i w b iu rze  
U y rek cji S z c z e g ó ło w e j K a lisk ie j.

W ra ą ie  n ied o jśc ia  do sk u tk u  p o w y ż sz e j  
s p r z e d a ż y  d la  brak u  lic y ta n tó w , d ru ga  i o- 
s ta te c z n a  sp r ze d a ż  o .l zn iż o n e g o  sza cu n k u  
o d b y tą  b o d z ie  b e z  n o w y ch  d a lsz y c h  d o r ę cz e ń  
w term in a ch  ju k ie  D y rek cja  S z c z e g ó ło w a  o- 
z n a c z y  i w p ism ach  p u b lic zn y ch  ra z  je d e n  o 
g ło s i ,  (art. 25 P o s ta n o w ien ia  R ad y A d m in i­
s tr a cy jn e j z  dn ia 28. C zerw ca (10  L ip ca ) 1860  
rok u ).

N a zasad zie^  uw agi przy  art. 22, N ajw yżej 
za tw ierd zo n y ch  p r z ep isó w  o w y p ła c ie  lis tó w  
lik w id a cy jn y ch , tu d z ież  art 1294 p r o to k ó łu  
206 p o s ie d z en ia  K o m ite tu  U r z ą d z a ją ce g o  
w K r ó le stw ie  B o isk iem  n ad m ien ia  s ię  iż

sp r zed a ż  dób r Z ab orów  A  B . w raz z  praw em  
do o trzy m a n ia  w y n a g ro d zen ia  lik w id a c y jn e g o  
za  z n ie s io n e 'p o w in n o śc i w ło śc ia n , u w a ża n ą  
b ę d z ie  z a  n ie w a ż n ą  j e ś l i  o k a ż e  s ię  ż e  l ic y ta ­
cja  o d b y ła  s ię  p o  o g ło s z e n iu  lub  w s i m  d z ień  
o g ło s z e n ia  p r z ez  K o m isją  L ik w id a c y jn ą  o 
p rzy zn a n iu  w y n a g ro d zen ia  lik w id a c y jn e g o .  

K a lisz  d. 14  (2 6 1 M arca  1 8 7 0  r.
P r e z e s ,  C h e łm sk i.

P isa r z , B ierzyń 3k i.

A . D. "J808. D yrekcja SzczejOtowa
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Kaliszu.
Z aw iadam ia w sły sik ich  in teresow an ych , 

a g łow n ie  w ieryćie ii h yp oteczn ych  n ie  m a ją ­
c y c h  prawnie obranego zam ieszk an ia , a z po­
bytu n iew iadom ych , poniżej przy  każdych d o ­
brach, na których  ićh w ierzy te ln ośc i prawa  
lub o strzeżen ia  są zam ieszczono im iennie w y ­
szczeg ó ln io n y ch , t e  dobra takowa jak. > z a le ­
gające  w o p łaci : ra t jfow arzystu ' K redytowem u  
Ziem skiem u nr ja sn ych , w ystaw ione są na p ie r ­
wszą przym usow ą sprzedaż przez lieytaojję’ p u ­
bliczną w m ieście  K a lis  u W gm achu są tówym  
przy u b cy  Józefiny  położonym  w K ancelarji 
l ie je ń ta  w yzn aczon ego  lub je g o  za stęp cy  o d ­
być sio  m ającą, a \v szczegó ln ośc i co do dóbr:

1. W ie lk ew ie i, fo lw ark  zw ane, bez wsi i ,la -  
sn, tudzież fo lw ark, w ieś  i kolon a M ajków, 
fo lw ark  B u g  ,j z m lyuem  i dochodem  prop in a- 
cv jaym  z Ż yd ow sk iego  m iasta  P etrok ow a, oraz  
z w szystk iem i przyn a leży tośc iam i, w O kręgu  
P etrok ow sk im . p o łożon ych , za leg a ją cy ch  w 
op łac i : rat T ow arzystw u K redytow em u Z iem ­
sk iem u n a leżn ych  rs. 2 ,9 8 0  kop. 6 3 , sprzedaż  
odb -dżie s ię  przed R ejen tem  A iich elm cm  G ra­
bow skim  dn ia  1 0 ( 2 2 )  P aźd z iern ik a  1870  v., 
vadium  do l ic y f ic j i 'ozn a czo n e  zosta ło  na rsr.
5 0 0 0 , licy ta c ja  rozpocznie s ię  o l sum y rsr. 
2 7 ,5 0 0 .

Zawla lom ien ie to  o g ia s ;a  się  d la  n iew iad o­
m ych z im ion, n azw isk  i pobytu: 1. SS-rów  
W ilchelrna N o etze l, i 2 . SS  rów F ryd eryk a  
D rew lez, oraz'3 . n isw ia  lotnego z pobytu i nie  
m yjącego w h y w o te te . obranego zam ieszk an ia  
praw nego Jana  DreW icz, z powodu w pisu na 
rzecz  ich  w dzia le H f pod Nr. 1, w ykazu hyp o­
teczn ego  dóbr W ielk aw ieś m ieszczącego  się .

2 . W ójtostw o  S ie ra d zk ie , 'z p r iy ta g ło śc ią  
W iech u cice  i folw arkiem  Z alesie , .oraz z w szyst  
k iem i przynależytościam i, w O kręgu S ier a d z ­
kim  p ołożonych , za lega jących  w op łac ie  rat 
T ow arzystw u K redytow em u Z iem skiem u n a le ­
żnych rs. 82 4  k o p . 26 , sp fzo  -h* od b ęd zie  się  
przed R ejentem  T e o f ile m  Józefeiti K o w a ls k im  
dnia 10 i2 J i P aźd ziern ik a  1870" r,, vadium  dp 
lic y ta c ji oznaczone kostato ńa rs. 1 ,500, licy ­
tacja  ro zp oczn ie  się  od suńry.rs. 11 ,240 .

Zaw iadom ienie to óg laśżu  s ię 'd la  n iew ia d o ­
m ych z im ion , n azw isk  i pobytu: 1. SS -rów  
i la r j i  B ie lsk ie j w sp ółw łaśc ic ie lk i dobr W ój- 
tostw o S ierad za ie; 2. SS-row Emilji, zR u szk o w -  
sliich R zew u ssiej; 3 . S ś - fó w  L .ópolda 0:8-  
l:c k i:g o . K iew ia to m y tn  z pobytu i nic mają- 
jących  w h yp otece  obranego zam ieszk an ia  pra- 
wuego; 4. Zuzanny ż D duU cherów  P ozn ań sk iej  
żony D aw ida P o zn ań sk iego  Doktora; 5 . Marji 
z C ieleck ich  G ołcz; w ierzycie l: h yp otecznych  
dóbr pow ołanych; oraz 6. F i l ip in / z  K U szceyń -  
skich B ie lsk iej wdowy, z p oivotu  w pisu na  
r z e c z ’je j w d zia le  III  pod Nr. 1'2 w yk azu  hy-  
pótećz.uego dóbr W ójtostw o S ierad zk ie  m ie s z ­
czącego  s ię .

Sp rzedaże w zm ian k .w an e odbędą się  w te r ­
m inach powyżej oznaczonych , poczynając od go  
d ziu r 10 z rana, w obec d elegow an ego  R adcy  
D yrek cji S zczegó łow e); gdyb y  zaś R ejen t, 
przed k tórym , sprzedaż ma s:ę odbyw ać byl 
przeszkodzony , licy ta c ja  odb ęd zie  s ię  w je g o  
K ancelarji przed  innym  R ejentem  w m iejsce  
nieob ecn ego  załączonym .

V adium  do licy ta c ji z łożyć się  m ające) w in ­
no być w gotow iźn ie , która w szakże zastąp ioną  
być m oże L istam i Zastawnem i lub L ikw idacyjn  
iiem i iccz w tak iej ilośc i, ja k a  pod łu g  kursu  
gie łd ow ego  w yrów nyw ać będzie cy frze  g o to w i­
zną oznaczonej.

‘N aoyw ca  u iśc i szacunek w następujący i sp o ­
sobie:

a) Potrąci sum ę vad ja ln ą  pod łu g  je j w ąrto-  
ści na go to w izn ę , j e ż e l i  złożoną będzie  w L i-  
stacu  K astaw n-ch  lub L ikw idacyjn ych .

b) Potrąći na leżn ości podatkow e i inn e u p rzy ­
w ilejow ane, j e ś l i  lakow e odd zieln ie  zap i.ici.

c) W niesie  do K asy D yrek cji Szczegó łow ej  
w ciągu  najdalej dni 20  po licy ta c ji z dóbr 
W ielk aw ieś  L istam i Z aśtaw aem i III O kresu  
I-ej Serji z w laściw em i kuponam i rsr .  5 ,4 9 0  
i w gotow iźaje rs. 8 kop. 12.

Z dóbr W ójtostw o S iera d zk ie  L istam i Za 
staw nem i III go O kresu I-e j Serji z w ła sc i-  
wem i kuponam i rs. 5 4 0  i w g o to w .źn ii rs. i 
kop . 57;
a to na w ystąp ien ia  z częścią  p o ż y c z k i  Towa­
rzystw a K reaytow ego Z iem sk iego  w sumie:

Z dóbr W ielkawieś rs. 10 ,995 -  
Z dóbr W ójtostw o S ierad zk ie  rs. 1 ,095 . 

ja k a  L istam i Likw idacyjnem u w depozyt B a n ­
ku P o lsk ieg o  z lożon em i ub ezpieczoną z o ­
sta ła .

Sum a wyżej co do k ażdych  dóbr w y m ie n io ­
na tak  w L istach  Z astaw nych ja k o  też i w g o -  
tow iżnie w y m a g a n ą  je s t  pod rygorem  relicy ' 
tacji, nabyw ca zaś m a prawo potrącić  ją  z p o -  
stąp ion ego  szacun ku , licząc  L isty  Z astaw ne  
z kuponem  b ie lą cy m  pod łu g  im ien nej w ar­
to śc i.

d) P otrąci pożyczk ę  T ow arzystw a zostająoą  
przy gruncie , a to w ilości ja k a  po za sp o k o je ­
niu za leg ło śc i i po sp łac ie  częściow ej ad c )  p o ­
zostan ie  do um orzenia w następ n ych  la lach .

e) Resztę p ostąp i,m ego  szacunku w dni n a j­
dalej 20 po licytacji z ło ży  w depozyt B an k u  
D olsk iego  w uotow iźn ie lub L istach  Zasta*. 
w n y-h z b ie iącem i kuponam i w im iennej war- 
tości pod rygorem  relicytacjil

Ifnne w arunui do .licy tacji są do przejrze­
n ia  w w łaściw ych  księgach  w ieczystych  i w b iu ­
rze D yrek cji Szczegó łow ej K a lisk ie j.

W razie n iedojścia  do sk u tk u  pow yższej 
sp rzed aży , d la  oraku konkurentów , 2ga i ó ita -  
t=czua sprzedaż od. zn iżonego .szacunku, o d b y ­
tą będzie  bez d aU zreh  now ych doręczeń w 
term inach jak ie D y rek cja  Szczegółow a o z n a ­
c zy  1 w pism ach pu blicznych raz jed en  o g lo .  
si. (arryiv. 25) P ostan ow ien ia  R ady A d m in i­
stracyjnej z dnia 28 Czerwca (1 0  L p e a )  
I 8 6 0  roku).

K alisz dnia 14 (£6) Marcu 1870 roku.
P rezes , C h ełm sk i.

P isarz, B .erzyń sk i.

.i. w. 2994. K u.ieąicue TyO er/ncieoc  
u p u e -ie n ie .

Chsia. ooTmiuiHeTT,, h to  U  (2 3 ) Man 1870  
r b i ,  sacb  no iionysun, bt, ripafcyTCTBia cero  
npaBJienia óynyTU) upoa3BOgnTbcn i j h i c h u h  
iiyC.iiriHLiK Toprn c i. iioiinnnmieui. (in m inus 
ci Ti, cjit.Tiioii cysrabi nicc.T!. tm ciiui, ero  co- 
po ku, ńćThipe pyójia, .aa acnpaB.ieHie s ja a ia  
TySppHCKaro UpaB.ienia B t  r. K knbuaxi,. 
CmI.t.i a ycaoBia kt>, TOprasi'h MOryr'i, 5 h t ł  
paScwaTpuBaeMbi B t  CTponfejibHOvi’b ÓT/(ł;je- 
Hin eero IIjfaB.ieiiin. eikediieKHO otu, 10 na- 
cobt, y fp a  *o 2 no nonysna aa ucKAioueHieK'n 
HenpncyTCTBeHHi,ix’i> y,Hcii..

j llc j ia io in ie  yuaĆTBÓftaTb bu, Tpprux'B, oón- 
s a u u  HBaTbęn bt, ó iiiaii-T eiiii) iS  cposT, a Mik- 
c t m .  a  u p e j i c T a B K T b  3 : u o r T .  paB iiaion iifića Vl0  
tu ć t h  cMt.THofi cyWśiM, HJiH 61 4  p y 5 . im.ri au­
li i,i u u jeH hrauu, u.i a go3nojiennMii.Tit npo- 
UeHTiiujdi Oj-Marauu, a Takwe rH .n ,jeiłcK oe  
cBHjpS+ejibeTBo h csHghTeubCTBO nojneaia- 
M od BjacTH, bt, cocToare.rbHOCTn k % npOH3- 
B ójcTny iiaSÓTń.

IV K ® łb H », A n p M a 9 flHn 1870 T oja .
3a CoBfcTHH-na, ( .  .......... ) .

N . D . 2 9 6 0 . Z a rzą d  trzeciego Oddziału drogi 
żeiaznej St.-Petersburgsleo .-  W arszaw skiej. 

Podaje do publicznej wiadomości, że  w d. 14 
(26) Maja r. b. o godzinie 12 w południe, w 
biurze 3-go Oddziału, we dw orcu drogi ż e la ­
znej na Pradze, odbędzie s ię  , licytacja  (in  
m inus), przez op ieczętow ane deklaracje, na 
pięcioletai%  dostaw ę dla tegoż O ddziału (od 
stacji L a n i warów o do W arszawy w łą czn ie )  
a m ianowicie na lata: iS72, 1873, 1874, 1875 
i 1876. podkładów  pod szyny, oraz belek  pod 
w eksle i pod 3zyay ,a m ostach

Szczegó łow e warunki do licytacji m ogą  
być przejrzaną codzienn ie, oprócz dni św ią-- 
teczuych  j galowych, od godziny 10 z rana  
do godziny 3 po p o łu d n iu ., w m iejscach po­
niżej wym ienionych w K ownie w b iurze N a­
czelnika i i  D ystansu  drogi żelaznej S. Pe- 
tersburgsko'-W arszaw skiej, w W ilnie w biu­
rze N acze ln ik a  2-go O ddziału tejże  drogi w 
Grodnie w b iurze N aczeln ika 14 D ystansu  i 
w W arszawie w biurze N aczeln ika 8-go Od­
d zia łu  na Pradze

D eklarację w inny być napisane podług  
w zoru d o łączon ego  do warunków licytacyj­
nych i podane na im ię N aczeln ika IH O ddzia­
łu  drogi żelaznej 3 . Petersburgsko-W arszaw - 
skiej z dołączeniem  vadium w ilo śc i wyró- 
wnywającej %  częśc i w artości jednorocznej 
dostawy podkładów  sosnowych, d ługości stóp  
9 czy li i ,2 9  sażania.

D eklaracje bez dołączenia vadium i p o­
przedniego podpisania warunków licy tacy j­
nych, przyjm ow ane nie będą.

D eklaracje m ogą być składane na dostaw ę  
podkładów  i b elek  albo dla całego  3-go Od­
działu  drogi, albo dla jednego lub kilku D y ­
stansów . D eklaracje na dostaw ę podkładów  
i b elek  mniej jak  dla jednego D ystansu  p rzyj­
m owane n ie będą.

W  deklaracjach oprócz cen  na podkłady  
sosnow e, winny być podane ceny na p odkła­
dy z drzewa jodłowego i z drzewa sp ław ian e­
go wodą.

w yb ór z pom iędzy deklaracji złożonych  
do licy tacji, za leżeć  będzie od uznania R ady  
Zarządzającej G łów nego T ow arzystw a dróg 
żelaznych R osyjsk ih  w S. Petersburgu.

Vadium nieutrzym ujących  s ię  przy dosta­
wie licytantów , będzie im  zw rócone w W ar­
szaw ie w biurze 3-go O ddziału drogi 1’e te r s - 
burgsko-W arszaw skiej, po otrzym aniu decy­
zji Rady Z arządzającej T ow arzystw a co do 
osooy, której dostawa b ęd zie oddana.*

N . D . 3066. C jitu tnpw iie.io  U apw decK ufo  
A .trK C tit/, ipancicaro TIponianmCKaro 

P u z a u ln d .
Chjk, OiVfcKW i.ierca r jh  nceoóntaro CBbjiti- 

Hia, t t o  1 no pacnopam eniio'Oiipyamaro Hn- 
TengaHTa BapmaBCKaro, lloesm aro Oupyra, 
A ygyTń npógańati>ćii 6 (1 8 ) Óygymarp Maa 
Mbcana ci, uyÓJHTHaro Topra, HaxogamiecH 
rt, BapinaBcnoan, AaeitcaHgppBCKOsn, lipo- 

1 BiaHTcKOMT. Mara3HHk Ha TfoBOH3KaxT>, h o -  

rogHbie s i ,  ynoTpeÓJieniio nOgcTimoTnEie tio- 
<nasH bt, KOJmTecTBb 2,021. Topim  HanHeTca
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rt> 11 hucobtj y-rpa, u w u a io m ie  P < * « P * '  
■ a n  o n a w i w  6 « r o i.o « T * n p m -
ówBaTŁ n  Marazmu, up« CepneBCitonn, j -  
Kpłiii.iCHiH, r»* 6y»erb  hhxorhtbch W
no* jie*am ax i kt> npoRamT, -noMBOirb,, » »  
moisho BBj&Tk easesHeBHO KpoM
HH XTi H B O C K peC H H X 'b  f tH efi, H8 
HHCJM cero MfcCHUM, OTT*

n0r ? ABtti)uiaw». Anp-biiii 15 rhh 1870 roga 
CMnTpiiTejib Marasuna,

] _ 3  IlojlKOBHHKT., (-----

npasRHiiaw 
m m iaa e t  16  

ro 6 >iacoB h no

. . . ) .

N. u . -2839. Cmonninpctx- 
\  npitu u m ie .

Ha ocnoasiHiu Vmma K t.o-nsaro 1 yóepa- 
cuaxo IlpaB.ieiiin o r t  3 cero Mapru aa N. 
920 C roL unK oe »oe y » p a = e  c n ą .
o c ta n ..,.e r a , h toSS A n p * «  ^
12  nacOBb y r p a  ? t  upncyrcT B U t ^ r / o  VUp*. 
Bjewia oyivx-jb upoHSBORHibcą ijh c h h c  i  y 
6-iH>iHi.ie TOpvn “ a  OTRauy B* npapHRt n c * x t  
npejcT O am n-va  B tceM -u r o ay  o f
cetH bixi, pemOHTHUXt p a ó o - r t  no  « M o n y  
y i ia ^ y ,  huh no  TpaKTaM-b, a  hm ohho.

1. Byci;o -Xmt. .1 bhhhko« y na cynM y 334 lb 
20 2. B y c z o .KoP«hcko*>- «a c ,u * 9  M

- h Bycuo-OroiiHimKOM!, «a . cy. y
Bcero Ha cymiiy l,9&r 1 j

6 2  k . a a  H c i i a i o i e H i e M t  4 %  n p o n e H T O B b

X e x H H n e C K o e  O T R t a e m e .  u o r V r t ,  6 h t l

YcaOBiH K t CHHt

pyO. 50 k*
443 pyC. 92 iton

effieRHCBHO, EpOMt npaasHB'iB nB'(eiIH B-h
TOpiuecTBeHiiHXb " ^  , ftt.ionpona-
c e n t  ynpaEłeHŁH y  lopoR . . noay-'
|O A H T ę ą ,n , o « 9  c b T t o p -
Jhh. a K e a ,n o p ; i e  y ^  ^  J ̂ npaB.,eHieB -L 
r a x t  00H3aHH hbh 3aaoroMb pijEHHio-
^ i w ^ a c ^ r Ó B o f i  cyMMH n  y R e p i u a -  

BmiftcH Ha T o p r a X b  R O natB H b T O T i a c t
nonHHTb aaoor-b ro %  w c t h  t o ż  cyMMH aa 

T o p r ^ b  .npaRcra-
B j e H H u e  h s ih  3 a J io iH  6 y R y n .  1 V r L  **' 

BpauieHbi. , ■
1’. Ctouhhuu, ‘20 MapTa 1&<0 roga. 

IIomoluhhk-ł HanaJbHiiKii* j 
3 _ 3  KaUMTMHT*, BwieBCKift.

dnia i m iesiąca 1872 r. czterech  lokali w ka- 
m ien icy  Szpitalnej przy u licy  S-to K rzyskiej 
a m ianow icie: .

P ięc iu  pokoi z balkonem  przedpokojem  i 
kuchnią na pierwszem  p iętrze  od rs. 397 r o ­
czn ie. , . ,

Czterech pokoi z kuchnią na drugiem p ię ­
trze  od rsr. ‘201 rocznie.

Czterech pokoi z przedpokojem  na drugiem  
piętrze  od rs. 260 rocznie.

P ięciu pokoi z przedpokojem  na drugiem  
piętrze  od rs. 360 rocznie.

W arunki licytacyjne są  do przejrzenia w 
K ancelarii szp ita lnej każdodzieum e.

W arszawa d. 1,6 (2S) K w ietnia 1870 r.
Prezydujący. w z. R ogoziński.
Pomocnik .Nadzorcy Szpitala,

1 _ 3  M ucharski.

2V. D . 3104 . R ada  Opiekuńcza Zalcład/hc
■ Dobroczynnych Powiatu Lipnowskiego.

Podaje do publicznej wiadom ości, że w d 
15 (27) Maja r. b. o godzin ie 11 z rana w 
M agistracie m. D obrzynia nad W isłą, odby- 
w ąć się  będzie publiczna licytacja na sp rze­
daż gruntów domu przytu łku  w m. D obrzy­
niu w ilośc i ‘25 m órg 135 prętów.

W arunki licytacji m ożna przejrzeć w D o ­
brzyńskim  M agistracie i  w K ancelarji Szp ita­
la Pow iatow ego w L ipnie.

L ipno d. 14 Kwietnia 1870 r. 
zaP rezydującego,

1 - 3  C złonek  Rady, T . K ozłowski.

N. D. 3080 . P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Płocku.

W  zastosowaniu się do źrt. 682 K. P. S. 
czyn i wiadomo, iż na żądanie Domu H andlo­
wego lidrytz ej del et corap. w Warszawie 
pod Nr. 471 lit: c. istniejącego prżeż' ,1a^ cfr 
m na tirmy Morytza Sejdel w mieście War­
szawie zam ieszkałego, zarządzanego, zamiesz­
kanie prawne da cr.hsgó postępowania subba- 
stacainego u Adolfa Jakóba Cohu, Patrona 
przy" Trybunale Cywilnym w Płocku, w tem- 
ża mieście zam ieszkałego,, obrane mąjądrgo, 
w poszukiwaniu sumy talarów 2,287.srbbrriych 
groszy 29 i talarów 16 krtb.

N  b .  29011. R ada  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w '

Podaie do wiadom ości, ze  w d. 30 Kwietnia  
( iv  Ma a .r  b o godzinie i l  rano w gmachu

t e s n s s ę r S .licytacja przez deklaracje o p ieczęto w a łem  
potem  głośna, .̂in minus) od ceu ua praetium  
ustanow ionych, na dostaw ę od dnia odbytej 
ii cytacji do d- 1 (13) fcitycznia 1871 r. na do- 
staw ę dla tutejszego bzpitala: •

Cukru, w i n a  w ęgiersk iego, towurow k o lo ­
nialnych drożdży suchych, p łótna białego  
njdlnycu, a:„ceg0 szerok ości arszyn i
grubszego ^ eryuóso sukna niebieskiego i 
w ersz o ’ yinti m c iy u j
szaraczkoaego- ch do8taw> ceay Iia prae-

Ilość ( . yadium przy każdpj po- tium  cra z 'sy so k o s  obejlnuJ%
szczegółow o dostaw' każ<lodzięnn .e z
warunki licytacyjne, dziuach biUrowych w 
wyjątkiem  kwiąt W J  rzanem i iiyć mogą. 
K ance arji Szpital^ p »  J ^  ^  z u0. 

D ezlaracje bez s,^  d^ m do kasy Szpi-
w o d a m i  n a  w n i e s i o n e  va aQ]u ^
talnej składane być m m  dzi u  rau0
oznaczonym , najpóźniej b c żęśc ią
na ręce C złónka Rady T e l S i *
nadzorczą lub jego P °m0^  3l ue mepod- 
skrobane, popraw iane, P » e k  zkm ieszka. 
pisane, lub wym ienienia miejsc' • • j uie  
nia licytanta nieobąjm ujące, p1 JJ* 
będą. “ t *

W zór do deklasacji- 
W skutku o g łoszen ia  Rady ®zc T® '.1S ó! 

O piekuńczej Szp ita la  D ziecią tk a  J 
W arszaw ie z d n ia . . . mca . ■ • - r. b. n iżej 
podpisany deklaruję niuiejszem  iż  obow iązu­
ję  się  od dnia licytacji obecnej do dnia 1 l L0 
{stycznia 187-1 r. dostaw ić dla pow yższego  
Szpitala i tu wym ienić rodzaj dostawy i JeJ 
cenę w ypisać uterami).

Kwit na złożon e vadium w kasie  sz p ita l­
nej dołączam , poddając s ię  w szelk im  w arun­
kom licytacyjnym . g taje moj e zam ieszkauie  
w W arszawie pod n  p isa łem  w W ar­
szaw ie dnia • -.“ pa . . . .  l8 7 0  r.

(Podpisać imW ‘ ^ w i s k o j .
W arszawa d. I ł » « )  K w ietnia 1870 r.

W  z a s t ę p s t w i e  O piek u na^ rezyd u jącego ,
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K ogozlński.

* - ^ * * m i S S 2 h .

X .  1 ). 3 1 1 5 .  R a d a  S z c ~ f ^ Z w a r s z ^ C za
S z p i t a l a  D z i e c i ą t k a  DOw o d u  Ó T h  •

Podaje do w iad om ości,1 K w ietnia r °b‘ 
scia  do skutku w d. }» e lokaU odb„ 
trzeciej licytacji na dzierż** ^ r ’b « 
d zie się  w d . z-3 K wietnia ^  “ ?.Jecjątka Jezus  
Oziuie i i  rano w Szp ita lu  Rady S zcze -  
przed delegowanem i rzłonkam  ,u3 jjCyta- 
gółow ej, czw arta nowa głośna W dzjerża-  
Cja od cen obecnie p łaconych na - Qd 
W ienie pojedyńczo na lat ‘2, pocżW  J k iegoż  
19 .Czerwca i l  L ip ca ) 1870 r. do «

r'dszy 15 <v pirtis- 
kim kurancie albo fs. 2)059 kop. 17 i rs. i- t k.
85 z dodaniem różnicy ' kursu, procentów i 
kosztów tak Zasądzonych, jak i ęgzekucyj- 
nycti, od Karola liaroaa von Schleinitz i T e ­
resy Z C-.dbów tegoż Korola Barona' vo-u 
.T-ci.leinitz m ałżonki j w asjrstatfeji męża sw e­
go czyniącej, jako właścicielki dziedzicznej 
dóbr Świeżnw, w tychże dobrach vamiesik':.- 
łydh, protokołem Marcelego Filipowskiego  
Komornika przy Trybunale Cywilnym w P ło ­
cku pod dniem 28 Listopada (10 Grudum) 
1869 r. spisanym, zajęte-i- raareS/.toW-,n i zo­
stały na sprzedaż w drrtsze przymuszonogo 
wywłaszczenia 1

DOBRA ZIEM SKIE
Świeźawyj położone w Gubornji P ł .ckiej, Po­
wiecie Kypińskim O-gu Liptowskim  Parafii i 
Gminie Rogowo odlegle'od  Płocki', mil 7, od 
Lipna mil trzy, od Rypina mila jedńa .wiotsi 
dwie, od 'najbliższego traktu bitego mil 
dnib i graniczące, na południe i. wsią 
Rogbwćr, na wschód z wsiąiSosuowd, na za- 
ckód z wsią Nadrbr,, na, pYilrro-i z wsią Pre­
cz ni. trakt Komunika-yjny orz -choezi przez 
wies Sw ieżazy i Rypina rfo L pna. uobra  
te mają tiódzie łn i księgę hyptiteezńą i są w 
posiadiniu dzićuzictSK-m Tereśy z Colbti'-r K a­
rola Barona von Schleińitz nałżonki/' n.o. któ­
rej imię tytu ł własności jest uregulowany i 
która nabyła je  od- męża swego Karola Baro- 
ua von Schleińitz d. 5 (17 > Stycznia l867 r: 
za szacunek Złpt 95,000 czyli rs. 14,250.

Granice 'powyższych dóbr są st.ile,-niespor­
ne, widoeznemi kopcami i miedzami “opatrzo­
ne obejmują dobra te gruntów dominialnych 
w rolach ornych z łąkami, lasami, pastwiska­
mi i nieużytkami włuk 28 mórg 15 m. nr p. 
a - to według przemiaru przy uw-iaSzczeniu 
włościan ost-itecznio dopełnionego', ''grttifta po 
większej części żytuie w glebie urodzajnej.

W powyższych dobrach Swieźawy znajdują 
się następujące budowle:

L Na folwarku.
V .'D  wór masiv mńrowany o 5 pokój dób, 

kuchni, spiżarni i sieni na dole, o 3 pokojach 
i obszernej' sieni na górźz, z wystawką od 
frontd na drewnianych slupach, dachówką

2. Oftćyńa z drzewa o 2-ch pokojach, 2- ’h 
schowaniach i kuchni, dranicami kryt-,, przy 
tej oficynie.

3 . - Kurniki z drzewa, 'do szczytu przybu­
dowane, dranicami kryte.

4. Kloaki deskami” obite, deskami kryt’ .
5. Spichlerzyk tymczasowo tylko do zbo 

ża urządzony z drzewa dranicami kryty.
6. Dom nowo-wybudowany z glinopecy, w 

którym obecnie urządzona je st  kuźnia, drani­
cami kryty.

7. Gorzelnia z drzewa, stara, w szczycie 
do niej przybudowana slodownia z desek, pod 
tą stodoWnią sklep z kamienia palonego, z 
frontu kiltas i pompa, częścią dachówką u 
częścią deskami kryta i wewnątrz- gorzelni

po lewej stronie m ieszkanie dlą gorzel-- 
aparata kęmpletne składają się po wię-

Żącemi częściam i je s t  miedziana. Gorzelnia 
ta obecnie nie jest czynną.

Obok powyższej gorzelni z frontu, przy 
kilfasi .

8. Sklep murowany z kamienia polnego 
dranicami kryty, między gorzelnią a drwal- 
nią.

9, Sklep Z kamienia palonego na glinę inu- 
iOWahy,- dranicami kryty:

10. Urwr.inia do torfu z drzewa w ryglówkę 
pod jednj m dachem z wozownią, pód tą 
urwalnia urządzony j -s t  sklep z kamienia pa­
lonego, dranicami kryta.

U .  Szopa pod słom ianym  dachem, dre­
wniana. ’ ,

12. Stodoła nowo pobudowana, z drzewa, 
dranicami kryta.

13. .Owczarnia i stajnie ped jednym da- 
chsm w l-yglówitę z .gliny na pecy, słomą 
kryta.

14. O-r-odzeoia około dworu i w podwórzu 
gospodarzem  tą z e  "sztachet rżniętych w słup­
ki i rygle.

II. N a wsi:
1. Chałupa czworaki z drzewu, stara, sło ­

mą kryta, przy mej szopa i chlewki pod 
błotną. .

2. Karczma przy trakcie, ,ąt.ara, drewniana 
° i 2| stancjach sióin/i kryta, przy uiej szopa i 
chlew y pod słotną.

3. Kuźnia star.i drewniana, słomą kryta, w 
której vfsr.vstkie narzędzia kowalskie su wla- 
snośtią  kowala. .

Ogrodów w e wsi Świeża wy j"at 2, a miy- 
nowięio: 1. Owoco-.vy, po e zęś .i zdziczała,

1 dość obszerny, posiadający wiele drzew owo- 
! towych różnego gatunku i wiele krzaków, ,,w 
,(-g.odzie tym znajduje sio sadzawka nie za­
rybiona. 2. W arzywny, po za traktom poło­
żony na Ogrodowizny urządzony, w którym  
je st  przeszło 30 drzew owocowych.

, Obadwa ogrody te otoczone są płotami ze 
rzniętych żerdzi, sztachetami a po części, par­
kanem. Około dworu zabudowań, ogrodu i 
podwórza, znajduje się kilkadziesiąt sztuk to­
poli. Pszczół w koszkach je sP 8  rojów.

Podatków dobra Swieżawy opłacają rocznie
w ogóle' rs. 251 kóji. 57.

Na uwłaszcz ni? włościan odeszło grurtt-j 
mórg 26 ! pfętiiw ' ,179. Osad' uwlaszezónj-ch 
wiejskich jest 18 ile  ,swoje prawa służebno­
śc i liiują objawione w Wykazie hypótlcznym . 
Opró-z tego włościanin Paweł D i ka n nabył 
na własifoŚĆ ’ wiećzyst.-. czynszową', “ za koa- 
traktem urzędowym z gruntów dbminiklnycb 
ńfórg 15 m. n. p. z którego, jako czynszow y  
posiadteź, óplaca rocznie dworowi podatku 
gru-.t-iwćgo rs. 5. Osada młynarską na tery­
torium dóbr Sw iężaw y położona składająca 
śfę * w iatraka chałupy z zabudowafilami i 
gruntu orpejro, jirzedaną zos-ułe kontraktem  
iirzg.iewyih jeszcze cl. 25 l.i-tojap  i (7 Grud­
niu) 1.844 r. ua własność wjeeżysto czyńszo-

jeat 
nego"
kszej części z naczyń drewnianych, okutych, 
jako to- kadzie fermentacyjne, drybuzy i t. p. 
maszyna tylko pistorjuszu. i  całym mechani­
zmem l wsz lkiemi skladowem i do niej małe

wą, z jakięj obecny posiaSićz młynarz M j e -  
wski płaci d.forówi każdo-rocznie w"d. 11 Li­
stopada czynsz , złjv. 18 ćzyli rubli srebr, 2 
kop. 701.

Nadto włościanin Stefański ma Sobie oddane
W zi.staW W ™  pry'.v..tną gr.untu iirnego ia»t- 
gę 1 pręt.’ l5 o  i . thncyjkę ila, mie^kanie tr 
k arczm ę' za rs. 90, a włościanin Janii-y-icz, 
Soitvs w te.kit taip zastaw m. sobie ormnfcfó* 
gruntu .orufgo naorgę 1 prętów 150 za rsr.

1* -'ił n tf s  v i :' Kórczmarz izynkuj s dworskie trunki zn
konsćfiscifi ii\yoru i ’pobiera za wyszynk 21 są- 
dek, kowal uskutecznia w szelkie roboty sta­
re dla dworu c.a wynagrodzeniem umnwio- 
ii-em.

Jcżioro zwane ICłiśbianńe i Rojewo, po za 
obrębem granicy dóbr Swieżawy, międZy wsią 
Rogowcm a R jgów kiein ’ położone, stanowi 
wspólny ó iy trk  w różnych częściach dlf. w si 
Swieżaw, Kobrzyńca i Sosnowó.

'L ite k  tiiłolocłańy, ig lasty  znacznie zaga­
jony, przCktrzcni około wluki jednej obej- 
majo. v

W śzezególuości do' ra Swieżawy obejmują,
W giuntdćli ornych qkoło włuk "15, w łąkach  
około wiuk 3, poa larem wlukę 1, torfu win­
kę 1, paśników "łącznie , z. nieużytkam i’ bkoło 
włuk 8 , w plaćnoh 'pod zaihudowaoiami i: pod­
wórzem około mórg'7. w O g r o d a c h  warzywnym  
i owocowym około mórg 8.'
- Dobra powyższe Swieżawy wydzierżawione 
zostały Julianowi Bahr za kontraktem urzę- 
dówjłth 'jirzed Rejentem Eljasiewiczem w L i­
pnie, dnia i0  (2 2 ) JJsj» 1867 r. na la t 9, k tó ­
ry to dzierżawca własny swój inwentarz tak  
żywy jak  i martwy wprowadził. Złożył on 
kaucji w gotówiźnie dziedziczce Schłei- 
nitz rub. sr. 450, a dzierżawy rocznej płaci po 
rs. 750.

% pod tej dzierżawy właścicielka dóbr Teresa 
z Colbów Schleińitz wyekscypowała dla siebie 
dwór a m ieszkanie i ogród owocowy przy dwo­
rze na'śwój użytek; oprócz t e ; o w szystko na­
leży co dzierżawy. ,.y

fiajęcib dóbr Swićżawy doręczono w kopjach 
Ludwikowi Siniarskiemu. Fisarżowi Sądu Po­
koju w Lipnie dnią 5 (17) Grudnia l8 6 9  roku 
i W ojciechowi fcazarowskiemu W ójtowi gminy 
Rogowo, w dniu 10 (22) Grudnia t. r.

Akt zajęcia wniesiono do księgi wieczystej 
dóbr ziemskich Swieżawy w dnia 17 (29) Gru­
dnia 1.869 i . ? a do k s ię g i zaaresztowań w Kan- 
celarji Pisarza Trybunału utrzymywanej 
dzisiejszego.

W t e m  miejscu czyni 3ię wzmianka, iż wyro­
kiem ilacyjnym Trybunału w Płocku z dnia 
25 Listopada (7 Gru Inia) 1869 r. dozwolonem  
zostało zapisanie ostrzeżenia dla skutków pro­
cesu wyioczonęgo na żądanie Teodora Schmidt 
przeciwko Karolowi Schleińitz rs. 1 ,500 pro­
c e n t a  i koszta, a przeciwko temuż Karolowi 
i Teresie małżonkom Schleińitz o uznanie kon- 
trnktu kupna i sprzedatły dóbr tych prz-ź  
Sehlem itza na rzecz żony pod dniem 5 ( 1 7 )  
Stycznia 1867 roku zezna nego, za nieważny i 
prawom wierzycieli nie szkodzący, o nakaza­
nie przepisania tytułu własności rzeczonyeh 
dóbr na imię Karola Schleińitz i o dozwolenie 
bezpieczeństwa hypotecznego dla sumy rsr.
1,500 procentu i kosztów.

Z powodu więc żądania przy wniosku z dnia 
27 Listopada (9 Grudnia) 1S69 r. co, do zapi­
sania takiego ostrzeżenia Moritz Sejdel obe­
cnie popierać- będzie sprzeuaż powyższych dóbr 
przeciwko obojgu małżonkom Schleińitz.

Pierwsze og łoszen ie  zbioru objaśnień i wa­
runków licyt -cyjtiyeh przygotowanych odsprze­
daży w drodze przymuszonego wywłaszczenia 
dóbr Swieżawy w Okręgu Lipnowskim poio^ 
żonycli, odbędzie się na audjencji Trybunału  
Cywilnego w Płocku o godzinie 10-ej z rana 
w dniu 3 ( 1 5 )  Marca 1870 r;

Płock d. 29 Grud. (10  Stycz.) 1869/70 r.
Asesor K olegjalny, B ielsk i.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try­
bunału Cywilnego w Płocku.

Płock d. 29 Grud. (10 Stycz.) 1 6 5 9 /7 0 ,r.
A sesor Kolegjalny, B ie lsk i.

P o odbyciu n astęp n ie  trzech publikach  
zbioru objaśnieni ^warunków licytacyjnych  
przygotow anych do sprzedaży w drodze przy­
m uszonego w yw łaszczenia  dóbr sw ieżaw y, 
d ecyzją  Trybunału Cywilnego w P łocku , z d. 
31 M arca (12 K w ietnia) r. b term in do o d ­
bycia przygotow aw czego przysądzenia po­
w yższych  dóbr w yznaczony z o sta ł na dzień  
15 (27) Maja r b. godzinę 10 z rana, w k to ­
ry m to term inie licytacja  rozpo -żn ie jsię  na  
audjencji Trybupału tutejszego, od sum y rs. 
5 ,000, W warunkach licytacyjnych podanej.

P ło c k  d. ł3  (25i K wietnia 1870 r.
A seso r  K olegjalny, A. B ielsk i.

N. D. 3083 . P isa rz Trybunału Cywilnego
oaew ofs <o *łw-ł° P.i°ci:ur v  J

Z aw iadam ia i  obw ieszcza: iż  z m ocy w y­
roku Trybunału Cywilnego w P łocku  dnia 9 
(21) S tyczn ia  1870 r. m iędzy W ładysław em - 
K ajetanem  2 im ion  Żarnowskim  obyw atelem , 
przy obronie Ju ljana M ejer Patrona czy n ią ­
cym z  jednej, a M arjanną z D ęb sk ich  K a r­
n ow ską, po F ran ciszk u  Żarnowskim  pozo­
s ta łą  wdową, w im ieniu  w łasnem , oraz jako  
m atką i g łów ną opiekunką Jana, A ntoniego  
braci Żarnow skich, oraz W alerją Żarnow- 
ską, przy obronie Stanisław a P iechow skiego  
Patrona, z drugiej strony czyniącym i, w szy- 
stk iem i w e w si O toczni Okręgu M ławskim  
zam ieszkałym i, zapadłego, sprzedane będą w 
drodze dzia łów  przed delegow anym  S ęd zią  
T rybunału w P łocku  v>’, A ncypą, w sa li p o ­
siedzeń  Trybunału Cywilnego w pałacu B i­
skupi zwanym  W ydziale Il-im:

D O B R A  Z IE M S K IE '
O tocznia z przyległyściam i, w,O kręgu M ław ­
skim  p o łożon e, ro z leg ło śc i ogólnej m órg 957  
prętów  95 miary now opolskiej obejm ujące, 
w których są  zabudowania dworskie: dwór z  
drzewa w w ęgieł, dwie stodoły, sp ichrz , ow ­
czarnia, stajnie, szopa , w ozownia, kurniki z 
m ieszkaniem , dwie chałupy: jedna  czw oraki, 
w połow ie uw łaszczone, ku/.nia, chlew ów  
dwa, stodółka  w iejska, na osądzie K uperek  
dom z wodnym m łynem  o jednym  ganku, sto ­
doła , w szystko z  drzew a pod słotną, a oprócz  
tego  są  i inne zabudowania, lecz  takow e  
p rzesz ły  n a  w łasność w łościan u w ła szczo ­
nych.

Z  dóbr tych op łaca się  w ogóle podatków  
skarbowych i gm innych rsr. 241 kup. z5 '/L  
licy tacja  rozpoczn ie się  ód sumy rsr. 21,762  
kop. 66V2 jako  taksy  przez b iegłych  ustano- 
więnfij, a, wyrokiem  Trybunału P ło ck ieg o  
dnia 1 ((3) K w ietnia -1870 r. wydanym, po­
tw ierdzonej.

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków licytacyjnych , za  podstaw ę do 
sprzedaży w drodze działów  dóbr O tocznia  
ułożonych , odbyła .się w dniu dzisiejszym ; 
term in zaś do drugiej tak iejże publikacji 
i zarazem  przygotow aw czego przysądzenia  
na, dzień 8 (nO.i Maja r. b. godzinę 3 po połu­
dniu w yznaczony .osta ł, w którym to term i­
n ie iiey tacja  od sum y rsr. 2 1 ,762  kop. 66 / 4liey tacja  ou sumy 
ro zp oczn ie  się . .

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, jako  
też  taksa, m ogą być przejrzane każdego cz a ­
su  w K ancelarji P isarza  Trybunału w P łocku  
W ydzia łu  IL, i u Juljana M ejer 1 atrona  
sprzedaż popierającego.

P łock  d. 1 .1 3 ) K wietnia 1870 r.- 
Gurbski.

dnia

N : D .  3088. ' ,
Podnisanv Patron przy Trybunale Cywil­

nym w W arszawie, przy u licy  S-o Jerskiej 
pod Nr. 1 7 6 5  zaw iadam ia i og łasza: iż  na  
podstawce wyroków Trybunału C yw ilnego w 
■ w arszaw ie , jed nego  z dnia 13 . 25) L istop a­
da 1868 r.; d zia ł m ajątku ruchom ego i nie 
ruchom ego po niegdy E rneście  Handke, oraz
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oszacowanie i sprzedaż nieruchom ości spad­
kowych pod N-rem 99 dawniej, a  obecnie 
14 i 98 dawniej, a obecnie pod K r. 284 
w raz z gruntem , w m ieście Lodzi po łożo­
nych rozporządzającego i drugiego z dnia 5 
(17) M arca i8 7 0 r . opinję o niepodzielności 
o raz  tak sę  rzeczonych nieruchom ości z a ­
tw ierdzającego, obudwóch z powództwa Al- 
bertvny z Hartmanów H andke po E rneście 
H andke pozostałej wdowy i Ludwika H andke 
piwowara w mieście Lodzi zam ieszkałych, 
przeciw ko Juljuszow i H andke mydlarzowi 
usamowolnionemu. Józefow i 1'aszkewiczowi 
obywatelowi jako  kuratorow i Ju liu sz a  H and­
ke i Fryderykow i W ilhelmowi H erm an opie­
kunowi głównemu nieletn ich  swych dzieci: 
Fryderyka W ilhelm a Jan a  trzech  imion, Olgi 
Anny A lbertyny trzech  imion i K arola Adol­
fa dwóch imiou rodzeństwa Herm an, w m ał­
żeństw ie z niegdy Em m ą z Handków zrodzo­
nych, wszystkim w m ieście Lodzi zam iesz­
kałym , wystawiają się na sprzedaż publiczną 
w drodze działów:

NIERUCHOM OŚCI,

w mieście Lodzi sk ładające  się z dwóch po­
sesji, jednego placu pustego i gruntów  or­
nych, w terito rjum  gruntów  w m ieście Lodzi 
położonych, a mianowicie:

1. Posesja pqd Nr. 99 dawnipj a obecnie 
pod Nr. 14 przy ulicy Piotrkowskiej i P ółno­
cnej położoną, składająca się:

a. Z domu mieszkalnego frontowego par- 
terowego.

b. Z domu m tłego na skład mydła prze­
znaczonego.

c Z szopy otwartej na słupach.
d. Z domu w którym fabryka mydła.
e. Z studni.

f .  Z  stajni z oborą, drwalnią i kloaką.
g. Z wozowni.
h. Z kurnika.
i. Z bruku
h. Z chodników.
1. Z płaca.
2. Posesja pod Nr. 98 dawniej, a obecnie 

pod Nr. 284, składająca się:
a. Z domu frontowego mieszkalnego par­

terowego.
b. Z domu w którym fabryka świec ło jo­

wych. ■
c. Z szopy na skład drzewa opałowego
d. Z 'budynku mieszczącego w sobie skład  

węgli, wozownię, stajnię i różnych przed­
miotów gospodarskich.
' e. Z kloaki.

/ .  Z parkanu.
g. Z sztachet.
h. Z altany letniej w ogrodzie.
i. Z  drzew owocowych.
k. Z bruku.
I. Z placu.
3. Plac pusty budowlany z ogrodem wa­

rzywnym pod Nr.Ł370 teraźniejszym przy uli 
cy Średniej położony, wynoszący powierzchni 
pręt. kwadr. 353.

4. Grnnta orne, w teritorjum gruntów 
miasta Lodzi położonych, a mianowicie:

a. Gruntu ornego położonego w stronie ku 
wsi Stobcza wynoszącej morgę jedną prętów  
kwadr. 150.

b. Gruntu ornego siedm składów w polu 
Kaznicy zwanem i kawałek łąki poczynają­
cej się od drcgi z Lodzi do Mani prowadzą­
cej, ogólnej rozległości mórg 7 prętów 
kwadr. 154.

W szystkie te posesje szczegółowo w taksie 
są opisane.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru 
objaśnień i warunków licytacyjnych, W. J ó ­
zef Brzeziński Sędzia Trybunału delegowa­
ny, termin do odbycia drugiej publikacji a 
zarazem przygotowawczego przysądzenia na 
dzień 5 (17) Maja 1870 r godzinę 10 z rana 
wyznaczył, który ddbędzie się w miejscu po­
siedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod N. 549 w Wydziale II 
przed tymże Sędzią delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 8.925 
kop- 2'A, jako szacunku przez biegłych wy­
nalezionego, a waruhki licytacyjne tak w kan- 
celarji W. Pisarza Trybunału Wydziału n .  
jako i u podpisanego przejrzane być mogą.

Warszawa d. 1 (131 Kwietnia 1870 r.
Izydor Karśnicki, Patron.

n .  x j . ouo<.
Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym  

w Warszawie, zawiadamia i ogłasza, iż na pod­
stawie wyroków Trybunału Cywilnego w W ar­
szawie, jednego z dnia 8 (20) Stycznia 1870 r. 
dział majątku ruchomego i nieruchomego po 
niegdy Salomei z Lipczyńskicli Lenartowicz, 
oraz oszacowanie i sprzedaż nieruchomości 
spadkowej pod Nr. 2508, w W arszawie p o łożo ­
nej rozporządzającego, drugiego z dnia 12 (24) 
Marca 1870 r. opinję o niepodzielności oraz 
taksę rzeczonej nieruchomości zatwierdzające­
go, obydwóch z powództwa Marjanny z Lenar­
towiczów, Seweryna Guczalskiego żony współ­
właścicielki nieruchomości Nr. 2608 w W ar­
szawie położonej, w tejże zamieszkałej, prze­
ciwko Ludwice z Klokowskich 1 voto Lenar­
towicz, 2. Feliksa Szultz małżonce w asysten­
cji i za upoważnieniem męża czyniącej, w imie­
niu własnem oraz jako matce i głównej opie­
kunce nieletnich Tomasza i Stanisławy rodzeń­

stwa Lenartowicz w m ałżeństwie z niegdy W a ­
lentym Lenartowicz spłodzonych dzieci, F e li­
ksem Szultz jako współopiekunowi tychże nie­
letnich pod Nr. 1344, Ignacemu Barszczewskie­
mu Rzeźnikowi jako opiekunowi przydanemu 
powyż wymienionych nieletnich Lenartowiczów  
E lżbiecie z Lenartowiczów, Ignacego Bar­
szczewskiego małżonce w asystencji i za upo­
ważnieniem tegoż czyniącej pod [Nr. 2355 w 
Warszawie, i  Franciszce Lenartowicz pannie 
pełnoletniej Dom inikance w m ieście Przyrowie 
pod jurisdykcją Sądu Pokoju w Częstochowie 
zamieszkałym, wystawia się na sprzedaż publicz­
ną w drodze działów. .

NIERUCHOM OŚĆ, 
w W arszawie pod Nr. 2508, przy nlicy Kaczej 
na gruncie emfiteutycznym położona, prawem 
niepodzielnej własności do sukcesorów po Sa­
lomei z Lipczyńskicli Lenartowicz należąca, 
składająca się:

a) Z domu frontowego.
b) Z komórek.
c) Z piwniczki.
d) Z parkanów i sztachet.
e) Z studni.
f )  Z gruntu. ,
Szczegółowo w taksie opisanych.
P o odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­

jaśn ień  i warunków licytacyjnych W . Lewan­
dowski A sesor Trybunału delegowany, termin 
do odbycia drugiej publikacji, a zarazem przy­
gotowawczego przysądzenia na dzień 6 (18) 
Maja 1870 r. godzinę 10 z rana wyznaczył, 
który odbędzie się w miejscu posiedzeń Trybu­
nału Cywilnego w Warszawie przy ulicy D łu ­
giej pod Nr. 549 w W ydziale IV  przed tymże 
Asesorem delegowanym.

Licytacja zacznie się od sumy rs. 2,220 kop. 
38 '/4 jako szacunku przez biegłych podanego, 
a warunki licytacyjne, tak w Kancelarji W -go  
Pisarza Trybunału W ydziału IV  jako i u pod- 
pisanego przejrzane być mogą.

W arszawa d. 1 (13) Kwietnia 1870 r.
Izydor Karśnicki, Patron.

N. D. 3092.
Podpisany Obrońca przy W arszawskich 

Departamentach Rządzącego Senatu, stoso­
wnie do art 960 K. P. S. zawiadamia i og ła­
sza:

Iż z mocy wyroku Trybunału Cywilnego 
w Warszawie w dniu 17 (29) Kwietnia 1863 
roku, pomiędzy Melanją Sliwowską panną 
doletnią, z własnych funduszów utrzymującą 
się, w warszawie pod Nr. 1285 zamieszkałą, 
przez podpisanego Obrońcę bronioną z je -  
di ej, a I. Władysławem Sliwowskim, oby­
watelem, w imieniu własnem, tudzież jako 
opiekunem głównym nieletniej jego córki 
Zofji, po niegdy jego małżonce Gustawinie 
ze Siiwowskich pozostałej, we wsi Żylinie 
Powiecie Łowickim zamieszkałym, i 2 . Igna­
cym Kołaczkowskim b. Sędzią Trybunału Cy­
wilnego w Warszawie pod Nr. 669 zam iesz­
kałym, przez Ignacego Kardolińskiego A d­
wokata bronionymi) z drugiej strony zapa­
dłego, w drodze działów przez publiczną li­
cytację przed W-yrn Adolfem Kłodzińskim, 
Sędzią Trybunału Cywilnego w warszawie 
W ydziału I. delegowanym, sprzedane zo­
staną:

DOBRA ZIEMSKIE.
Żyliu, w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
sochaczewskim , gminie i paraiji Kozłów Bi­
skupi, jurisdykcji- Sądu Pokoju w Łowiczu 
położone; odległe' od miasta Warszawy mil 
9, od mjasta Sochaczewa mila jedna, od mia­
sta B łonia mil 4, od wsi Rudy Guzowskiej 
stacji drogi żelaznej Warszawsko W iedeń­
skiej mil 2, od wsi Guzowa, Oryszewa i Szy­
manowa, w których znajdują się fabryki cu ­
kru mila 1, zaś graniczące na północ z d o ­
brami Zakrzew, na wschód z dobrami Ko­
złów Biskupi, na południe z dobrami Sucha, 
na zachód z dobrami Kęszyce i Zakrzew.

Dobra te mają ogólnej rozległości mórg 
385 prętów 226 gruntów dworskich, i w kon- 
trowersie mórg 16 prętów 88 , stanowią jeden  
kawał ziemi pszennej klasy 2 i żytniej klasy 
1, 2 i 3.

Grunta włościańskie zupełnie od dwor­
skich odseperowane, i włościanie żadnych 
służebności nie mają.

Lasu sosnowego przedkniętego brzeziną 
jest mórg 57 prętów 299.

Na gruncie dóbr znajduja się następujące 
zabudowania:

1. Dwór z drzewa pokryty gontem.
2. Kurniki z drzewa pokryte słomą.
3. Stodół dwie z drzewa pokryte słomą, 

jedna o dwóch a druga o jednym klepisku
4. Spichrz z drzewa pokryty słomą.
5. Stajnia i obora z drzewa pokryte słomą.
6. Czworak dla parobków z drzewa p o ­

kryty słomą.
7. Chałupa o jednej izbie z drzewa, po­

kryta gontem.
8 . Kuźnia z drzewa pokryta gontem.
9. Karczma z drzewa pokryta słomą.

10. Chlewki z drzewa pokryte słomą.
11. Owczarnia i obora z kamienia polnego 

pokryte słom ą.
Biegli przysięgli wartość rzeczonych dóbr 

na rs. 18,517 kop. 40 oznaczyli.
Szczegółow e opisanie dóbr znajduje się w 

taksie przez biegłych sporządzonej, która to 
taksa, oraz zbiór objaśnień i warunków

sprzedaży, p rze jrzan e  być mogą w Kanceia-b 
rji P is a rz , T rybunału  ■ Cywilnego W ydziału  
I-go w W arszaw ie, pod Nr. 549 i-u podpisa­
nego Obrońcy przy R ządzącym  Senacie, 
sp rzedaż popiera jącego , w W arszaw ie przy 
ulicy L eszn o  pod Nr. 655 m ieszkającego, 
p rze jrzan e  być mogą.

Po odbyciu w dniu 14 (26) Kwietnia 1870 
roku, p ierw szej publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży, term  n  do drugiej ich 
publikacji, a  zarazem  przygotowasvezogo 
przysądzenia  oznaczony je s t  na dzień 29 M a­
ja  1 10 Czerwca) 1870 r. godzinę 12 w połu­
dnie, i takow e odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego W y ­
dzia łu  I’ go w W arszaw ie pod Nr. 549 przy 
ulicy Długiej, p rzed  W ym Adolfom K łodziń ­
skim, Sędzią tegoż T rybunału  Delegowa­
nym.

W arszawa d. 16 (28) K w ietnia 1870 r.
Klemens G łębocki,

Obrońca przy R ządzącym  Senacie. 1----
N. D. 3061.

Podpisany Patron przy Trybunale Cywil­
nym w Kaliszu, podaje do wiadomości: iż na 
mocy wyroku Trybunału Cywilnego w Kali- 
szu w dniu 14 26) Stycznia 1869 r. zapadłe­
go. dział majątku po Franciszku Cieluch 
nakazującego, sprzedaną zostanie osada 
młynarska zwana Cieluch w gminie Bo­
lesław iec dawniej pod miastem Wierusze- 
wem, a obecnie osadą u ieraszew w P o­
wiecie Wieluńskiem położona, składająca 
się z gruntu pod budynkami, ogrodami, 
łąkami, wodą i nieużytkami, wynosząca mórg 
miary nowopolskiej 1:4 prętów kwadrato­
wych 2 i w niej są z drzewa w węgieł budyn­
ki wystawione, mające dachy słom ą kryte, ja­
ko to: dwa domy mieszkalne, stodoła o dwóch 
klepiskach, chlewy trzy pod jednym dachem, , 
stajnie i obory trzy pod jednym także da­
chem, która przeszła na własność dzieci rze­
czonego Franciszka Cieluch, jako to: 1. An­
toniego Cieluch, 2 Teofili z Cieluchów Czy­
żewskiej, 3. Romanji z Cieluchów Lukom- 
skiej, 4. Florentyny z Cieluchów Ptaszyn- 
skiej, 5. Józefa Cieluch, 6. Jana Cieluch, 
w pierwszym małżeństwie z Ludwiką z Brze 
zińskich Cieluch spłodzone, oraz dzieci t e ­
goż Franciszka Cieluch. 7. Apolinarego, 8 . 
Jana Nepomucena, 9. Józefata, 10. Marjan- 
nę, 11. Albinę małoletnie, których główną 
opiekunką jest Zuzanna ze Szmidtów Cie­
luch z własnych funduszów się utrzymująca, 
w osadzie wyżej rzeczonej Cieluch zam iesz­
kała a przydanym opiekunem Walenty C ie­
luch w Młynie Chobot w obrębie dóbr M ie­
leszyna Powiecie Wieluńskim zamieszkały, 
i 12. Paulinę Sieb żonę Jana Nepomucena 
Sieb w pustkowiu Grabów Powiecie Ostrze- 
szowskim w Wielskim Księstwie Poznrńskim  
zam ieszkałą, w drugim małżeństwie z rze 

1 czoną Zuzanną Cieluch zrodzone i ona także 
po tymże Frauciszku Cieluch mężu swoim 
do spadku przychodzi.

Od wszystkich oprócz Autouiego Cieluch, 
gdyż od niego Jan Nepomucen Cieński P a­
tron Trybunału działy popiera. Ignacy B łe ­
szyński Patron przy Trybunale Cywilnym w 
Kaliszu stawał Zaś od rodzeństwa swego 
pod Nr. 2, 3, 4, 5 i 6 wyszczególnionego A n­
toni Cieluch nabył sched do tej osady Cieluch 
której taksa przez biegłych przysięgłych w 
dniu 31 Maja (12 Czerwca- 1869 r. sp orzą­
dzona, wyrokiem Trybunału Cywilnego w Ka- 
l.szu w dniu 16 (28> Września 1869 r. zapa­
dłym, zatwierdzoną została.

Zbiór objaśnień i warunki dotyczące sprze 
dąży rzeczonej osady Cieluch po raz pierwszy 
w dniu 9 (21) Lutego 1870 r. ogłoszone zo 
stały, a sprzedaż jej przygotowawcza nastąpi 
w miejscu posiedzeń Trybunału Cywilnego w 
Kaliszu w gmachu sądowym przy ulicy J ó ze ­
fina położonym, przed W. Wójcickim Sędzią 
tegoż Trybunału delegowanym w dniu 25 
Marca 16 Kwietnia) 1870 r. o godzinie 3 po 
południu.

Każdy mający chęć kupienia powołanej 
osady Cieluch, może przejrzeć onej taksę i 
warunki licytacyjne, tak w biórze Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Kaliszu, jako i u Pa­
trona Cieńskiego.

Licytacja tej osady Cieluch zacznie się o*d 
sumy rs. 4,136 kop 20 taksą ustanowionej.

Kaliśz d. 10 (22) Lutego 1870  r.
Jan Nepomucen Cieński.

Po odbyciu tymczasowego przysądze­
nia osady powyższej młynarskiej Cieluch w 
dniu 25 Marca (6 Kwietnia) 1870 r., w któ­
rym onę Patronowi Cieńskiemu licytującemu 
dla Antoniego Cieluch temczasowo za rsr. 
4,136 kop. 20 zasądzoną, termin do stanow- 
czego przysądzenia tej osady na dzień 2 (i4) 
Maja 1870 r. godzinę 3  po południu oznaczo­
ny został i sprzedaż ta w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału 'w K aliszu przed W-ym 
Wójcickim Sędzią Trybunału delegowanym  
nastąpi.

Vadium do tej licytacji jest na rs. 400 usta­
nowione.

Kalisz d. 2 (14) K wietnia 1870 r.
Jan Napoleon Cieński.

N . D . 3 0 9 3 . Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu i ,  5  i  6  M iasta  W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar-

owych i m iejskich ruchomości, a mianowicię:- 
łożka , k o m o d y ,  szafy, kanapy, k rze ła  jesio  
nowe, i różne inne meble, w il it ih  28 K w iet­
n ia  (10 Maja) 1870 r. od g o d z iD y  12 w p o łu ­
dnie w d o m u  pod .vr 2436 p r z y  u l i c y  Nowo­
lipie, a w dniu 1 (13 i M aja r. b. o godzinie 
11 z rana. pod Nr. 229 la  p r z y  u l i c y  Gęsiej, 
p rzez l i c y t a c j ę  za gotowe p i e n i ą d z e  więcej 
dającem u s p r z e d a n e  zostaną.

W arszaw a d l t  ( 2 3  Kwietnia 1*70 r.
1 - -  Dobronoki.

iV. JO. 3 1  I b .  Komisaiz Adm inistracyjny 
^Cyrkułu 9 i 10, OJ ills, (a. W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż praw ­
nie za ję ie  na sa tysfakcję  należności sk arbo 
wych i m iejskich ruchom ości, a m ianowicie: 
m eble jesionow e i machouiowe. w dniu 28 
K w ietn;a  (10 Maja) 1870 r. o godzinie \ 2 w 
południe, ńa  targu  publicznym  Ś Aleksan­
d rą  przez licy t.c ję  za gotowe pieniądze wię- 
cej dającem u sprzedane zostaną .

W arszaw a d. 16 (28- Kwietnia 1870 r 
1 —2 Sosonko.

, N  I >. 3 1 1 7 . Kom isarz Adm inistracyjny * 
Cyrkułu 9 i 10, miasta W arszawy. 

Podaje do wiadomości publicznej, iż pra­
wnie zajęte na satysfakcją należności skar­
bowych i miejskich ruchomości a mianowicie: 
meble i różne sprzęty gospodarskie, w dniu 
30 Kwietnia ( i 2 Maja) )870 r. o godzinie 12 
w południe, na targu publicznym Ś-go A lek ­
sandra, przez licytację za gotowe pieniądze 
więcej dającemu sprzedane zostahą.

W arszawa d. 16 (28) Kwietnia 1870 r 
1 —2 Sosonko.

-V. O. 3118. Kom isarz Administracyjny 
Cyrkułu 9  i  10  M iasta W arszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, i i  pra­
wnie zajęte na satysfakcję należności skar­
bowych i miejskich ruchomości, a mianowi­
cie: meble jesionowe i mahoniowe, w dniu 
29 Kwietnia (11 Maja) 1870 roku o godzinie 
12 w południe, na targu publicznym Ś-go 
Aleksandra, przez licytację za gotowe pie­
niądze więcej dającemu, sprzedane zostaną 

Warszawa d. 16 (28) Kwietnia I870r.
1— 2 Sosonko.

ZAPOZWV EDYKTALNE 
I ŚLEDCZE. 

B H 3 0 B H  KT> CYJIJ.

N. D. 3026. Na żądanie Anny Justyny z 
Gaedów Ponsyljusz obywatelki, w trakcie 
rozwodu z mężem swym Janem Kazimierzem 
Ponsyljusz pozostającej, w m ieście guber- 
njalnem Lublinie zam ieszkałej, od której Ju- 
ljan Tomaszewski Adwokat Konsystorski, w 
W arszawie pod Nr. 548 zam ieszkały, praw­
ne kroki czyni.

Ja Ludwik Maciejewski, woźny przy Try­
bunale Cywilnym w Warszawie pod Nr. 2417 
zamieszkały, nominowany i przysięgły.

Zapozwałem Jana Kazimierza Ponsylju- 
sza, obywatela krajowego, ostatnio do roku 
1863 w mieście Lublinie zam ieszkałego, a od 
tego czasu z pobytu nieznanego, ażeby się 
stawił za rok jeden od daty niniejszego ogło­
szenia, na audjencji Konsystorza Ewangieli- 
cko-Augsburskiego w Królestwie Polskiem w 
Warszawie pod Nr. 492. a mianowicie we 
Czwartek pierwszego każdego rozpoczynają­
cego się miesiąca, lub wtedy, jak sprawa 
przywołaną będzie i był obecnym, gdy po­
wódka żądać będzie:

Ażeby m ałżeństwo zawarte w para­
iji Ewangielicko-Augsburskiej w Koń­
skowoli na dniu 12 (24) Kwietnia 
1849 r. między pozwanym a powódką 
rozwiązanem zostało z winy pozwane­
go, przy skazaniu tegoż na koszta.

Z z a 8 a d:
Że pazwany pozostawał z powódką w sto­
sunkach m ałżeńskich od r. 1849, w roku je ­
dnak 1863 wydaliwszy się z miasta Lublina 
gdzie wraz z żoną pozostawał, dotąd nie p o ­
wrócił, o czem przekonywa świadectwo P o­
licmajstra tegoż miasta z dnia 13 Stycznia 
1868 r. a teraźn ejszy pobyt pozwanego po­
mimo zarządzonego śledztwa nie został wy­
nalezionym, o czem świadczy zawiadomienie 
Rządu Gubernjalnego Lubelskiego, z d. 22 
Lutego (6  Marca) 1869 r. Nr ,1023. Na za­
sadzie zatem zezwolenia Konsystorza udzie­
lonego w odezwie z dnia 13 (25) Październi­
ka za Nr. 3166 i w myśl art. 154 prawa mał­
żeńskiego z roku 1836, zapozew niniejszy 
ogłoszonym- zostanie, a żądanie rozwiązania 
małżeństwa z winy pozwanego, polega na 
art. 151 i nastąpnie cytowanego prawa.

Koszta należą się z art. 130 K. P. S., a o 
skutkach zaoczności, ostrzega się pozwa­
nego.

Ludwik Maciejewski,
Woźny przy Tryb. Cyw. w Warszawie.


